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PONAD
50 TON dookoła Krakowa

truskawkowe żniwa
Na podkrakowskich zagonach

wystąpiła prawdziwa eksplozja
truskawek. Może nie taka jak
przypuszczano, ostatnie upały i

gwałtowne deszcze tu i ówdzie

poczyniły bowiem pewne spusto­
szenia na plantacjach. Mimo
wszystko na tegoroczny wysyp
tych owoców nie można narzęT
kać.'Tylko w jednym dniu bież.

••

*,* Ciekawa wyprawa kolarska
Jutro kolejna wolna od pra­

cy sobota. Z tej to okazji, w

ramach akcji „Echa”, PTTK i

Wydziału KFiT Urzędu Miej­
skiego pn. NIE SIEDŹ W DO­
MU, IDŹ NA WYCIECZKĘ, u-

rządzamy trzy atrakcyjne wy­
prawy poza miasto, w tym je­
dną kolarską. Oto program so­
botnio-niedzielnych imprez tu­
rystycznych:

Wycieczka dwudniowa w

dniach 28 i 29 bm. pod nazwą
„SKAMIENIAŁE MIASTO” —

przejazd pociągiem do Bogo-
niowic — Ciężkowic — Bogo-
niowice — Przybyłów — Kąś-
na — Kąśna Dolna — Ciężko­
wice (nocleg) — rezerwat

„Skamieniałe miasto” — „Ma­
łe przedmieście” — Dąbry —

Rzepiennik Strzyżewski — No-
aalowa — Siedliska koło Tu­
chowa — powrót pociągiem —-

30 km spaiceru + 5 pkt za

zwiedzanie, razem 35 punktów
do Odznaki Turystyki Pieszej
PJTK. Zbiórką (dla osób, któ­
re wcześniej wykupiły miej­
scówki w Kole Grodzkim
PTTK) w sobotę o godz. 7.00
koło zegara na Dworcu Głów­
nym
godz. 7.36).

> Niedziela 29 bm. spacer
pod nazwą „OD DOLINY RA­
BY DO WIELICZKI” — prze­
jazd autobusem MPK do Dzie­
kanowic — Rudnik — Hucisko
— Chorągwica — Wieliczka —*

powrót pociągiem — 13 km spa­
ceru 4- 10 pkt. za zwiedzanie,
razem 23 punkty do Odznaki
Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór­
ka uczestników o godz. 8.00 na

placu Centralnym w Nowsj
Hucie, obok Klubu MPiK.4

Niedziela 29 bm. wycie­
czka kolarska na trasie: i Ron­
do Mogilskie — Dąbie €'^8
— osiedle Lesisko -r Lasek
Mogilski — Mogiła — Pleszów
— Branice — Wyciąże — Pusz­
czą —- Wadow — Łuczanowi

ce—Prusy—NowaHuta—
Kraków przejazd około 40
km — 10 punktów do Kolarskiej

PKP (odjazd pociągu o

tygodnia potentatka na rynku
owocowo-warzywnym Krakowa
— Spółdzielnia Ogrodnicza „Zie­
mi Krakowskiej” — kupiła w

swoich 22 stałych i sezonowych
punktach skupu 54 tony truska­
wek.

W szczytowym okresie truska­
wkowych żniw odwiedzamy nie­
które punkty skupu Spółdzielni.

Odznaki Turystycznej PTTK.
Zbiórka o godz. 8.00 na Rondzie
Mogilskim, obok Pomnika Mi­
licjanta.

Wszystkich krakowian serde­
cznie zapraszamy do udziału w

naszych wycieczkach. Najlep­
szy wypoczynek za miastem, na

spacerze.
(kas)

-------------------------------- i--------

KRAKÓW, UL. MOGILSKA...

współpracował z montownią

„Stenów",
kierunek

Kim byli pracownicy konspi­
racyjnej zbrojowni? — pytaliś­
my nie tak dawno ha łamach
„Echa” publikując sylwetki i re­
lacje dwóch z nich, zatrud­
nionych bezpośrednio przy pro­
dukcji krakowskich
Oni wskazali nam

dalszych poszukiwań, prowadzą­
cy do zakładu Zieleniewskiego,
noszącego obecnie nazwę: Za­
kłady Budowy Maszyn i Apara­
tury, . im. St. / Szadkowskiego.
Właśnie z tego zakładu konspi­
racyjna zbrojownia otrzymywa­
ła . wiele bezcennego materiału,
m. in. wysokogatunkową stal
narzędziową, matryce, stal okrą­
głą i kwadratową, rury, służące
do produkcji granatów. Mate­
riały te zabierano z fabryki Zie-

iŁato rozpoczęło się na dobre; Nic
zatem dziwnego, że plaża w Ustce

zapełniła się turystami.
CAF — Kraszewski ...

Ną naszej trasie pierwszy
punkt w WIELICZCE, któremu

podlega w hierarchii organiza­
cyjnej niniejszy w pobliskich
Sledziejowicach. Od kilku dni —

mówi długoletni kierownik pun­
ktu Tadeusz Nosek — zbiory tru­
skawek osiągnęły w naszym re­
jonie szczyt. Kończy się już
wprawdzie wcześniejsza, drobna
i bardzo słodka purpuratką, ale

spodziewamy się teraz dostaw
późniejszych odmian — faworyt­
ki, talismąna i uprawianego ró­
wnież w naszej okolicy ananasa

grójeckiego. Plantatorzy truska­
wek z. trudem nadążają z ich
zbieraniem, zważywszy ha spię­
trzenie innych prac polówych.
Poszukują dodatkowych zbiera­
czy.

’’

Podobnie przedstawią się sy­
tuacja w .kilku punktach..skupu
Spółdzielni w podkrakowskim
„zagłębiu* truskawkowym” na

terenie gminy KOCMYRZÓW —

LUBORZYCA. Kierownik punk­
tu w DOJAZDOWIE Witold Czo­
pek przyjął już do tej pory 35
ton truskawek na planowane w

całym sezonie 30 ton. Średnio
dziennie kupuje od 5,5 do 12 ton

(Dokończenie na str. 2)

J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w polu podwyższo­
nego ciśnienia. Zachmu­
rzenie umiarkowane, w

godzinach popołudnio­
wych duże. Możliwe prze­
lotne opady oraz lokalnie

burze. Wiatry zachodnie i pół­
nocno-zachodnie 2—5, w nocy
7—8 m/sek. Temperatura dniem
20—23, nocą 10—12 st. Ći •

.w.TM.. „Si

leniewskiego z niemieckich za­
pasów zbrojeniowych, z nie­
ustannym narażaniem życia
wszystkich, którzy ryzykowali
zarówno kradzież jak i przerzut
za bramę. W fabryce stal była
badana w tamtejszym labora­
torium przez inż. Czesława Ka­
latę ps. „Roman”, a każdy bler
ment mający służyć dla konspi­
racyjnej produkcji oznaczany
był kryptonimem X-R, gwaran­
tującym jego jakość.

Przerzutu materiałów doko­
nywał Józef Skorupka ps. „Hu.
fnal”, posiadający własne pia-
tońy konne, a pomagał mu Je­
rzy Cieplak ps. „Halinka”, za­
trudniony jako robotnik placo­
wy w pobliżu zakładów. Mate­
riały wywożono pod rozmaite-

Ze świata
ŚWIATOWA Konferencja Ko­

biet w Meksyku osiągnęła pół­
metek. Z trybuny tej najwięk­
szej impręzy w dziejach ruchu
kobiecego przemawiało już po­
nad 100 przedstawicielek róż­
nych krajów.

W OŚRODKU lotów kosmicz­
nych na Florydzie, skąd 15 lip-
cą wystartują do wspólnego ra-

dziecko-amerykańskiego lotu
kosmonauci USA, rozpoczęto w

czwartek próbne odliczanie
czynności przedstartowych.

W B erlini E Zach. rozpoczy-
na się dziś XXV międzynarodo­
wy festiwal firnowy. Do kon­
kursu zgłosiło sie 50 państw.
Polska przedstawi „Bilans
kwartalny’* K. Zanussiego.

SZEF policji północnoirlandz-
kiej zaanonsował powołanie do

życia specjalnej brygady poli­
cyjnej db walki ze sprawcami
potajemnych morderstw.

W II

muzykę i taniec

Brawom ąie było końca, Wy-
stępy Wspaniałej kapeli bańdu-

rzystów, z ogniem tańczone bo-
pak i taniec huculski, urzekają­
ce swą melodyjnością pieśni w

wykonaniu zespołów i solistów
kijowskich, krakowska publicz­
ność, zgromadzona w hali „Ko­
rony”, oklaskiwała owacyjnie.
Wczorajszy uroczysty koncert
był pięknyrń akcentem zamyka­
jącym ,',Dni Kijowa” W Krako­
wie.. ■'' '

‘

Wystąpiła i kapela bandurzy-
stów USRR pod dyr. Grigorija
Kułaby z pieśnią do słów T.
Szewczenki „Szumi i huczy
Dniepr szeroki” oraz „Ludową
Dumą o Leninie”. Następnie
śpiewała Ludmiła Jurczenko,
tańczyli Eleonora Steblak i Wa­
dim : FiedotoW — soliści baletu
Teatru Opery i Baletu im. Szew­
czenki, śpiewał Włodzimierz
Mielniczenko.

Wiersze I. Gałczyńskiego re­
cytowali Z. Zazula i H. Matwi-
szyn.

I
go rodzaju szmelcem, przezna­
czonym do usunięcia, a następ­
nie dostarczano na plac. Nator
miast matryce, łatwe do uszko­
dzenia przy nieostrożnym trans­
porcie, dostarczane były na plac
'węglowy przez siatkę między
fabryką a ambulatorium. Od­
bierał je Władysław Czak P*.
„Balwierz”, mieszkający obok
ambulatorium. Po dokładnym o-

pakowaniu wieczorem lub w no--

ey bywały dostarczane na

wspomniany plac. ,

Kilka zdań o placu węglo­
wym, należącym do fabryki.
Tam mieściły się, skrytki, w

których składowano dostarczo­
ne z Zieleniewskiego materiały

(Dokończenie na itr. 3)

XXIX SUSP RWPG
W dniach od 24—26 bm. odbyła się w Budapeszcie XXIX sesja

Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej.
26 bm. szefowie delegacji —

premierzy rządów państw człon­
kowskich1 RWPG zaakceptowali
ostateczny tekst uchwały sesji.
W uchwale znajdują odzwiercie­
dlenie węzłowe problemy poru­
szane ną obecnej śesjif koórdy-
nacja planów gospodarczych

Min. A. Gromyko
z wizytą w Rzymie

RZYM

Do Rzymu przybył 26 hm. z

dwudniową wizytą oficjalną ra­
dziecki minister spraw zagrani­
cznych, Andriej Gromyko. Dziś
rozpocznie on rozmowy Z włos­
kim ministrem spraw zagrani­
cznych Mariano Rumorem
spotka się z premierem
Moro. W sobotę, minister

mykó zostanie przyjęty
prezydenta

'

.republiki —

vanniego Leone.

i
Aldo
Gro-

prżez
Gio-

Na uroczystości obecni byli:
I sekretarz KK PZPR — Wit
Drapich, prezydent m, Krakowa
— Jerzy Pękala, konsul gene­
ralny ZSRR w Krakowie — I-
wan Karczma, członkowie dele­
gacji kijowskiej, uczestnicy Po­
ciągu Przyjaźni oraz licznie
przybyli krakowianie.

W imieniu społeczeństwa na­
szego miasta, wyrazy wdzięcz­
ności za barwną i bogatą pre­
zentację w naszym mieście kul­
tury radzieckiej Ukrainy złożył
na ręce przewodniczącego dele­
gacji kijowskiej, sekretarza Ko­
mitetu Miejskiego KPU Wikto­
ra Dobrotwora przewodniczący
Krakowskiego Zarządu TPPR,
sekretarz KK PZPR w Krako­
wie Andrzej Czyż. Słowa po­
dziękowania za serdeczne i cie­
płe przyjęcia, życzenia pomyśl­
ności dla mieszkańców Krakowa
przekazał Wiktor Dobrotwor.

Upominek od mieszkańców Ki­
jowa dla zaprzyjaźnionego Kra­
kowa wręczył prezydentowi
miasta Jerzemu Pękali, kierow­
nik przebywającej w Krakowie
delegacji — uczestników Pocią­
gu Przyjaźni — Anatol Km-

(Dokończenie na str. 2)

WYPRAWA NAUKOWO-ALPINISTYCZNA
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Niniejszym rozpoczynamy cykl reportaży uczestnika andyjskiej
wyprawy naukowo - alpinistycznej w góry Peru i Boliwii —

i. jednocześnie lekarza wyprawy — dr med. ADAMA LEWAN­
DOWSKIEGO.

Jutro, w sobotę w godzinach
wieczornych opuszcza Kra­

ków dziewięcioosobowa ostatnia
grupa wyprawy naukowo - alpi­
nistycznej ANDY - 75.

Sama wyprawa rozpoczęła się
właściwie przed dwoma miesią­
cami, kiedy to wraz z załado­
wanym sprzętem naukowym,

(Dokończenie na str. 2)

państw członkowskich na lata
1976—80, a w. pewnych dziedzi­
nach również na dłuższe okre­
sy-, t wiążąca się ściśle z progra­
mem socjalistycznej integracji,
a równocześnie z narodowymi
planarni społęezno-gospodarczy-
mi poszczególnych państw
członkowskich.

Uchwała zatwierdza również
plan wielostronnych? przedsię­
wzięć integracyjnych, które do­
tyczą m. in. 'wspólnych inwesty­
cji związanych z rozwojem bazy

(Dokończenie na str. 2)

RAJ dla HOBBYSTÓW:
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1 A więc już pojutrze, w i

niedzielę, spotykamy się i

wszyscy na Wielkiej „Gieł- 1
( dzie Cracovianów” — im-. 1

prezie organizowanej ]
r wspólnie’ przez Estradę j
I Krakowską i redakcję „E-. j
I chi Krakdwa”, dającej I

j możliwość prezentacji za- <

kupu lub sprzedaży staro- J
!, ci i przedmiotów artysty- j
t cznych. |

r Każdy może wziąć udział j
[ w i,Giełdzie”, przynosząc ]
!. nawet najdziwniejsze prze- I
i draioty. — Przypominamy, (
>że wszyscy sprzedający I

[ mogą oferować przedmioty I
t w drodze licytacji lub wol- ]
[ nej sprzedaży w myśl za- 1
i sady: sprzedający sprzeda- j
ł je jak najdrożej — kupu- j
i jący kupuje, jak najtANlM- t

j Do zobaczenia pojutrze <
) na placu Wólnicaj o godzi- i
> nie 10-tej. (bef) |
i

ANDY-75

Jutrowyrusza
z Krakowa
ostatnia grupa wyprawy
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26 bm. odbyło się w Belwederze posiedzenie Rady Państwa.
W obecności kierownika Wydziału Oświaty i Nauki KC PZPR,
ministrów: nauki, szkolnictwa wyższego i techniki oraz zdrowia
i opieki społecznej rozpatrzono podstawowe założenia zasad
i kryteriów oceny kwalifikacji kadry naukowej przedstawione
przez Centralną Komisję Kwalifikacyjną do spraw Kadr Nauko­
wych przy prezesie' Rady Ministrów.

Rada Państwa wyraziła apro­
batę dla przedsięwzięć zmierza­
jących do rozszerzenia'i różni­
cowania dróg osiągania stopni
naukowych zgodnie z wymoga­
mi współczesnej nauki oraz spe­
cyficznymi cechami poszczegól­
nych dyscyplin, a także wiąza­
nia prac podejmowanych przez
kandydatów z ważnymi zada­
niami społecznymi, gospodarczy­
mi i kulturotwórczymi.

Podkreślono, iż wśród kryte­
riów oceny pracowników riauki
Centralne' miejsce należy przy­
znać ich autentycznym zdolno­
ściom twórczym i Wychowaw­
czym znajdującym wyraz w

efektach pracy, a nie w ilości

przepracowanych lat. - ■
Radia Państwa przyjęła do

wiadomości zamierzenia służą­
ce dynamizowaniu rozwoju kadr
naukowych, m. in. w drodze
Szerszego przyciągania do dzia­
łalności naukowej i dydaktycz­
nej wybitnych praktyków i
tworzenia im warunków nau­
kowego awansu.

Rada Państwa — •> .,

■ rozpatrzyła informację o

działalności- PRL na forum Mię­
dzynarodowej Organizacji Pra­
cy. . ■ Ratyfikowała umowę
między PRL. a Muzułmańską
Republiką Pakistanu o zapobie­
żeniu podwójnemu opodatkowa­
niu dochodu. ■ Ambasadorem
nadzwyczajnym i pełnomocnym
PRL w, Republice Sierra Leone

mianowała Tadeusza Kuźmiń­
skiego,. ktńry funkcję tę będzie
pełnił obok zajmowanego. już
.■stanowiska ambasadora w Re­
publice Gwinei. ■ Powołała na

stanowiska sędziów sądów wo­
jewódzkich 49 osób, okręgowych
sądów pracy i ubezpieczeń spo­
łecznych — 9 osób, sądów rejo-
nowyęli — 73 osoby. Mianowała
10 wiceprokuratorów prokurato­
rami Prokuratury Generalnej.
■ Uwzględniła prośby 104 osób
o nadanie im obywatelstwa pol­
skiego.

I SEKRETARZ KC PZPR E-
DWARD GIEREK przyjął 26
bm. przebywającego w Polsce
na czele delegacji Centrali
Związkowej NRD, członka Biu­
ra Politycznego KC SED, prze­
wodniczącego Wolnych Nie­
mieckich Związków Zawodo­
wych (FDGB) — Harry Tischa.

Z KRAJU
26 BM. OTWARTO we Wroc­

ławiu czwarty w kraju —* po
.Olsztynie, Poznaniu i Sosnow­
cu — novotel wybudowany
przez firmę francuską. Gospo­
darzem obiektu jest „Orbis”..

POLSKIE RADIO, wspólnie z

KG MO, organizuje kolejną o-

gólnopolską akcję pod hasłem:

„Uwaga, bądź przezorny na

drodze”. Audycje tego progra­
mu emitowane będą od godzi­
ny 14.00 w piątek •— 27 czerw­
ca do godziny 19.25 w niedzielę
— 29 czerwca br.

Zakończenie
(Dokończenie ze etr. 1)

lewski, I sekretarz KK KPU re­
jonu leningradzkiego w Kijo­
wie.

W sprawie kampanii żniwno-wykopkowej

Zarządzenie prezesa
Rady Ministrów

XXIX sesja RWPG
(Dokończenie ze str. 1)

surowcowej, paliwowo-energe­
tycznej, przemysłów przetwór­
czych; a także rozszerzenia spe­
cjalizacji i kooperacji produkcji
oraz współpracy naukowo-tech­
nicznej.

Nowa nominacja
Na wniosek ministra pracy,

płac i spraw socjalnych, prezes
Rady Ministrów mianował dr
Piotra Karpiuka podsekretarzem
stanu w Ministerstwie Pracy,
Płac i Spraw Socjalnych.

Dni Kijowa"

Konferencja SD
W Tarnowie, na wojewódz­

kiej, konferencji’ oęgĄhiąapyjnęj
Stronnictwa Demokratycznego,

26 bm. delegaci wybrali. Woje­
wódzki Komitet SD z przewod­
niczącym Kazimierzem- Danke.

Jak informuje rzecznik praso­
wy rządu — prezes Bady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz wydał
zarządzenie dotyczące zapew­
nienia warunków sprawnego
przeprowadzenia w 1975 r. kam­
panii źniwno-wykopkowej, sku­
pu ziemiopłodów oraz dostaw
materiału siewnego.

Decyzją premiera — ministrowie
oraz terenowe organy administra­
cji państwowej stopnia Wojewódz­
kiego, upoważnieni zostali — w

razie wystąpienia okoliczności u-

trudniających zbiór zbóż, zielonek
I okopowych, rzepaku oraz plo-

Plenum
ZWTKKŚ

Na I plenum ZW Tow. Krze­
wienia Kultury Świeckiej w

Tarnowie, uchwalono plan pracy
na okres 1575 — 77. W wyniku
wyborów, prezesem ZW TKKS
został wybrany Edward Wo-
dzień.

w

się

Festiwal Studentów

Wyższych SzM

IHystycznych
26 bm. w Nowej Rudzie

woj. -wałbrzyskim, rozpoczął
IV Festiwal Studentów Wyż­
szych Szkół Artystycznych. W
imprezie, którą potrwa do 29
bm., bietze udział blisko 300
młodych artystów z całego
kraju.

W Nowej Rudzie i pobliskich
miejscowościach odbędzie się
wiele atrakcyjnych imprez, .m.

in. giełda studenckich prac pla­
stycznych, z których najlepsze
zostają tradycyjnie ofiarowane
gospodarzom Nowej Riidy.

i

i
I

Tragedia
w kopalni złota
Pięciu górników poniosło

śmierć, a 11 zostało rannych w

wyniku obsunięcia się stropu w

chodniku kopalni złota w pobli­
żu Carletónville w Rep. Płd.

Afryki.
12 górników uważa się za za­

ginionych.

dów ogrodniczych — do podejmo­
wania przedsięwzięć dotyczących
m. in. udzielania przez kierowni­
ków zakładów pracy bezpłatnych
urlopów na okres nie dłuższy niż
6 dni pracownikom, deklarują­
cym pomoc najbliższej rodzinie
przy zbiorze ziemiopłodów. Rów­
nocześnie — gdy okaże się to nie-.1
zbędne — w pracach żniwnych i

Wykopkach uczestniczyć będą mo­
gły zorganizowane brygady a za­
kładów pracy przez okres nie
dłuższy niż 10 dni. Wykwalifiko­
wani pracownicy kierowani będą
do obsługi maszyn w uspołecznio- j
nych gospodarstwach folnych i

przedsiębiorstwach obsługi rolnic­
twa oraz do przedsiębiorstw „Cen­
trali Nasiennej*’, a także do zała-;
dunku .i rozładunku -płodów ^rcH-
nych na okres do ,14 dni. Praco­
wnikom tym przysługiwać będzie
— oprócz wynagrodzenia w macie­
rzystym Zakładzie — zaplata za

pracę w uspołecznionym gospo­
darstwie rolnym lub przedsiębior­
stwie.

Ministra komunikacji zobowiąza­
no do zapewnienia pierwszeństwa
przewozom materiału siewnego
zbóż ozimych, ziarna zbóż kon­
sumpcyjnych .1 przemysłowych,
ziemniaków, buraków cukrowych,
płodów ogrodniczych oraz nawo­
zów. mineralnych i wapna.

Zarządzenie zaleca ’ ministrom:
rolnictwa oraz przemysłu spożyw­
czego i skupu, jak i zarządom
czkr, RSP, CRS „Samopomoc
Chłopska”, CSO i terenowym or­
ganom administracji państwowej
stopnia wojewódzkiego — przesu­

wanie w czasie żniw i wykopków
terminów dni wolnych od pracy
w podległych im jednostkach na

późniejszy, dogodny okres. Zarzą­
dzenie przewiduje także odpo­
wiednie środki na nagrody dla

pracowników, którzy przyczynią
się do szybkiego i sprawnego wy­
konania prac związanych ze zbio­
rem i skupem rzepaku, zbóż, ro­
ślin okopowych i płodów ogrod­
niczych.

Niezwykle miłym i wzrusza-

jącym momentem wczorajszej
uroczystości było przekazanie
przez sekretarza Kijowskiej Ra­
dy Związków Zawodowych,
Oktiabrinę Jegorową, 12 orygi­
nalnych strojów ukraińskich dla

Zespołu „Słowianki”, który pod­
bił swymi występami publicz­
ność Kijowa w czasie ubiegło­
rocznych „Dni Krakowa” w tym
mieście. W nowych strojach
„Słowianki” :. wystąpiły już
wczoraj, śpiewając trzy ukraiń­
skie pieśni ludowe.

Wyrazem uznania dla wystę­
pów kijowskich artystów były
nie milknące po koncercie bra-
wa i kosze kwiatów.

W sali teatralnej Huty im. Le­
nina odbyło się pożegnalne spot­
kanie przedstawicieli
stwa krakowskiego z

mi gośćmi.
Dziś we Wczesnych

rannych, delegacja z Kijowa —

serdecznie żegnana — opuściła
Kraków.

społeczeń-
kijowski-

godzinach

Od niedzieli...
Wielkie zainteresowanie opi­

nii publicznej towarzyszy­
ło obradom XXIX sesji Rady
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej w Budapeszcie. Wykazały
one, że kraje członkowskie
RWPG pomyślnie realizują
kompleksowy program socjali­
stycznej . integracji gospodar­
czej. Rozwój obrotów handlu

zagranicznego . między tymi
krajami w bieżącym pięciole­
ciu L wyniki koordynacji pla­
nów gospodarczych, dają świa­
dectwo pozytywnych zmian

zachodzących stopniowo we

wzajemnych powiązaniach go­
spodarczych. Mówił o tym pod­
czas sesji premier Piotr Jaro­
szewicz, podkreślając równo­
cześnie, że zapowiedź dalszego
postępu w tym zakresie tkwi
w szeregu uzgodnionych, dłu­
gofalowych przedsięwzięć inte­
gracyjnych, gospodarczych i

naukowo-technicznych. Plan

realizacji t tych zamierzeń roz­
patrywano właśnie podczas bu­
dapeszteńskiej. sesji RWPG.
Warto przypomnieć, że w toku
realizacji znajdują się wielkie

inwestycje, jak- na . przykład
budowa na terenie ZSRR,
wspólnym wysiłkiem krajów
socjalistycznych, kombinatów:
produkcji azbestu w Kijeinba-

jewsku, celulozowego w Ust-
Ilimsku, gazociągu w rejonie
Orenburga,. który będzie do­
starczać gaz do europejskich
krajów socjalistycznych. ;

Możemy z przekonaniem
stwierdzić — powiedział na se­
sji RWPG premier Związku
Radzieckiego, Aleksie) Kosygin
— że zrobiono jeszcze jeden
wielki krok na drodze do

w tym kraju objął Front Wy­
zwolenia Mozambiku (FRELI-
MO), którego przywódcą jest
właśnie Samora Machel. Uro-.
dzil się on w 1933
zie, studiował w

skąd wyemigrował
Od 1966 r. działał
MO.. Gdy w 1974
do obalenia
rządów w Portugalii, Samora
Machel podjął negocjacje z no­
wym rządem w sprawie dal­
szych losów Mozambiku. Fakt,
że Mozambik jest dziś pań­
stwem niepodległym, oznacza

roku w Ga-
Mozambilcu,
do Algierii,
we FRELI-

roku doszło

faszystowskich

Na ttrei drodze
zwiększenia potencjału gospo­
darczego światowego systemu
socjalizmu i umocnienia jego
pozycji w gospodarce świato­
wej.

Na mapie świata pojawiło się
nowe, niepodległe państwo:
Mozambik.

Państwo to, leżące w połud­
niowo-wschodniej Afryce, do­
czekało się niepodległości po
beż mała pięciu stuleciach por­
tugalskiej kolonizacji. Pierw­
szym prezydentem nowej Lu­
dowej Republiki Mozambiku
został Samora Machel. Władzę

zarówno sukces FRELIMO, ini­
cjatora walki zbrojnej o nie­
zależność, jak i sukces sit an­
tyfaszystowskich w Portugalii.

W ostatnich dniach, partie
polityczno w Portugalii zade­
klarowały poparcie dla ogło­
szonego przez Radę Rewolu­
cyjną Portugalii „Politycznego
planu działania Ruchu Sil
Zbrojnych”, (MFA). Dokument

Chociaż na obecnej sesji nie

dominowały zagadnienia organi­
zacyjne pracy Rady, to jednak
podjęto w tej kwestii trzy wa­
żne postanowienia. Pierwsze do­
tyczy powołania .Stałej Komisji
d/s Współpracy w Dziedzinie

Ochrony Zdrowia. Druga decy­
zja to powołanie kolejnej Stałej
komisji RWPG d/s Lotnictwa
Cywilnego. Trzecia decyzja do­
tyczy powołania Międzynarodo­
wego Instytutu Naukowo-Ęada-
wczego Problemów Zarządzania.
Zajmować się on ma badaniami
zmierzającymi do usprawnienia
systemu organizacji zarządzania
— zwłaszcza gospodarką, wpro­
wadzenia

nych oraz

nymi.
Wczoraj

Komitet Wykonawczy RWPG.

Przedyskutowano problemy
związane z organizacją prac
dotyczących realizacji postano­
wień XXIX sesji i podjęto w tej
kwestii odpowiednie decyzje. Na

posiedzeniu Komitetu uzgodnio­
no również rozszerzenie udziału
Jugosławii w pracach Komisji
Geologicznej RWPG.

metod cybernetycz-
badaniami operacyj-

zebrał się również

Henryk Kostecki
przewodniczącym WRN

w Nowym Sączu
26 bm. w Nowym Sączu odby­

ła się pierwsza — po reformie
administracyjnej kraju — sesja
Wojewódzkiej Rady Narodowej,
na której wybrano jednogłośnie
ną stanowisko przewodniczącego
WRN — Henryka Kosteckiego,
I sekretarza KW PZPR, zastęp­
cami
mierz
lito i

"Na

da Lech Balia.

zostali wybrani — Kazi-

Węglarski, Eugeniusz Le-
Czesław , Grzesiak.

sesji obecny był wojewo-

KRAKÓW, UL. MOGILSKA

rąi

(Dokończenie ze str. I)
przed przerzutem na ulicę Mo­
gilską, do konspiracyjnej mon­
towni. Matryce ńp. chowano w

starym zdekompletowanym sa­
mochodzie „ford v-8”, a inne
materiały w skrytce pod szopą.
Na drugi dzień po przerzucie
z fabryki transport stali, matry­
ce, rury jechały na plafonach
do zakładów, przewożone przez
Skorupkę — „Hufnala” lub To­
masika (pseiidOnim nieznany).
Jeździło jeszcze kilka innych
osób.

Kierownikiem
jący obecnie w

wioł”, zastępca
cha”, dowódcy
sabotażowo - dywersyjnej ZWZ,
działającej właśnie na terenie

placu był ży-
Krakowie „Zy-
por. „Dornba-
sławnej grupy

ten potwierdza wytyczony
wcześniej kierunek przemian
społeczno-politycznych i gospo-

ł darczych,
trwalenia
tycznego i
czeństwa
Portugalii.

W Lizbonie odbyła się ostat­
nio sesja Komitetu ONZ do

spraw dekolonizacji; omówiono
m. in. zagadnienia łączące się
z procesem dekolonizacji by­
łych kolonii portugalskich.
Niepodległość uzyskała wcześ­
niej Gwlnea-Bissau, obecnie
Mozambik, a wkrótce zostanie
ogłoszona niepodległość Wysp
Zielonego Przylądka oraz

Wysp św., Tomasza i Książęca.
Przewiduje się także, że jesz­
cze w tym roku zostanie prok­
lamowana niepodległość wiel­
kiego afrykańskiego terytorium
— Angoli.

. Niedawno w

się przywódcy
skich ruchów
FLNA, MPLA i UNITA. Podpi­
sali porozumienie które, kła­
dąc kres zbrojnym starciom
między tymi ugrupowaniami,
określa. drogę wiodącą do jed­
ności sil wyzwoleńczych, w

przededniu uzyskania niepod­
ległości Angoli. ,(zb)

prowadzących do u-

systemu demokra-
i zbudowania spóle-
socjalistycznego w.

Kenli, spotkali
trzech angol-

wyzwoleńczych:

.. .do soboty

I
I
i
I
I
I

fabryki Zieleniewskiego. Naj-
'

pierw „Żywioł” po ucieczce z

niemieckiej niewoli pracował ja­
ko technik - mechanik u Ziele­
niewskiego, później przerzucono
go na kierownika placu, dając
tym samym możliwość szerokich
kontaktów, bowiem plac węglo­
wy w przeciwieństwie do fa­
bryki nie był strzeżony. O siat­
ce inż. „Dornbacha” napisano
już sporo w książce pt. „W oku­
powanym .Krakowie” (autor Sta­
nisław Dąbrowa - Kostka), na­
tomiast o współpracy robotni­
ków Zieleniewskiego z monto­
wnią opowiedział mi „Żywioł”
kilka dni temu. -

Nie sposób ustalić wszystkich
robotników, którzy w zakła­
dach Zieleniewskiego pracowali
dla .potrzeb konspiracji. Byli
wśród nich z pewnością ślusarze
Ludwik Domin i Jan Nowak
„Wulkan”j?'pracowali Adam Ża­
biński, byli inni. Pbmagali im
Stanisław Kołek i Jerzy Ciep­

lak — „Halinka”. Także „Ży­
wioł” zetknął się z matrycami
de „Stenów”, kiedy na prośbęEdwarda Siekierki ps. „Śliwa”
(zatrudniony przy produkcji
„Stenów”) przerysowywał fa­
chowo matryce części zamka,
wykonane niezbyt dokładnie i

dlatego uniemożliwiające prawi­
dłowe wykonanie niezbędnych
elementów.

Zależy nam bardzo na odna­
lezieniu wszystkich pracowni­
ków zakładów Zieleniewskiego,
którzy brali udział w konspira­
cyjnej produkcji lub przerzucie
materiałów. Wiadomo, że żyją
Jerzy Cieplak i Adąm Żabiński.
Oczekujemy ich odpowiedzi, o-

czekujemy odpowiedzi wszyst­
kich, którzjyzapisali tak chlub­
ną kartę w historii okupowanego
Krakowa i sławnych z patrio­
tycznych zakładów Zieleniew­
skiego.

Najbliższy dyżur redakcyjny
w sprawie „Stenów” w ppnie-
działek, 30 czerwca w godzi­
nach .15—16 i we wtorek, 1 lip-
ca w tych samych godzinach w

redakcji „Echa Krakowa”, ul.
Wiślna 2, n piętro, pokój 24,
tel. 246-78 lub 235-60, wewn. 124.
STANISŁAW M. JANKOWSKI

AMDT-15
(Dokończenie ze str. i)

wspinaczkowym i żywnością
wojskowym samochodem tere­
nowym opuścili Gdynię polskim
statkiem dwaj uczestnicy wy-,
prawy, tj. kol. J. Mościński.i.
A. Lenda. Trampem tłuką się
oni do teraz po morzach i ocea­
nach. Wiele dni przesiedzieli w

Vera Cruz, by przed tygodniem
przekroczyć Kanał Panamski i

przekazać teleksem wiadomość
do Krakowa, że do portu Cai- ,

lao odległego od stolicy Peru —i
Limy, zawiną 28. VL 75 r. In­
formacja ta była sygnałetn dla
kierownika wyprawy Ryszarda
Kozioła i Andrzeja Paulo, do
wyjazdu z Krakowa w ubiegłą
sobotę. Aktualnie znajdują się
oni w Limie i załatwiają roz­
liczne wyprawowe formalności
w peruwiańskich urzędach pań­
stwowych Limy..

Reszta członków wyprawy, tj.
dziewięć osób opuści Kraków w

godzinach wieczornych właśnie
jutro. Pociągiem, przez Katowi- ,

ce zajedziemy do Pragi, skąd
odrzutowcem przez Montreal w

Kanadzie, dalej, już trasą po­
łudnikową wzdłuż Wschodnich
wbrzeży Stanów Zjednoczonych"
do Hawany na Kubie. Ze stolicy .

Kuby do stolicy Peru — Limy
i wyląaujemy w poniedziałek
30 czerwca w sćrcu tropiku w

samo południe. Wtedy po
'

raz

pierwszy poza granicami Polski

spotka się cały trzynastoósobo-
wy skład naszej wyprawy. Za-
cznie się wyładunek sprzętu ze

statku, potem przejazd samocho­
dami w równikowe pasmo An­
dów peruwiańskich •<- w Białe

Kordyliery. Z kolei czeka nas

organizacja karawany, transport
w góry sprzętu, zakładanie obo­
zu bazowego gdzieś powyżej 4

tys. m npm., aklimatyzacja i
Wreszcie realizowanie zasadni-

.pzych, Celów wyprawy tj. działal-
r"ność naukowa - nad zanieczysz-
jeźdniami pyłowymi powietrza,
śniegu, lodu lodowcowego, i wo- 1

dy, oraz niezależna działalność '

wspinaczkowa —sportowa, z być <:

może wytyczeniem nowej drogi
na najwyższy szczyt Andów pe­
ruwiańskich — Huascaran liczą- ■
cy 6765 m npm.

Z czasem wyprawa przeniesie
swą działalność w Kordyliery
Cusco, a także nad brzegi polo-
dowcowego leżącego na wyso­
kości 3800 m jeziora Titicaca.

ADAM LEWANDOWSKI

Truskawkowe żniwa
, (Dokończenie ze str. 1)

tego owocu i przypuszcza, że je­
szcze po niedzieli — jeśli dopi-
sze pogoda — uda się uzyskać
w każdym dniu średnio 3 tońy.

'

Owoce najlepszej jakości jadą
do krakowskich sklepów Spół-

'

dzielni Ogrodniczej, jak też: do

zaopatrywanych przez nią skle­
pów Krak. Przeds. Handlu Spo-

‘

żywczego i. PSS. Owoce drób- '

niejsze, bardzo dojrzałe, .pdbie- -

tajązwiązane umowami prze- ■;.’
twórnie w Tymbarku, Tenczyn-

'

ku czy Krak. Zakładów Spożyw­
czych. Produkują moszcze i pul­
py — półfabrykaty do wyrobu
soków i dżemów.

W bazach przeładunkowych
Spółdzielni w KRAKOWIE przy
ul. LEGNICKIEJ i ZABŁOCIE,
dokąd zwozi się z punktów tran- <■
sporty łubianek z • truskawkami
i kieruje się je do sklepów i

przetwórni, panuje od świtu do

nocy ogromny ruch sezonowy.
Towarzyszący „Echu” w raj­

dzie wiceprezes Spółdzielni O-

grodniczej mgr Stanisław. Bud­
nik sumuje dotychczasowe efek­
ty „truskawkowych żniw’’; i

przedstawia najbliższe ■plany.
Otóż do 25 czerwca skupiono

z podkrakowskich terenów ok. ‘

250 ton i ponad 70 ton z innych
rejonów kraju. Prawie 250 ton

zostało skierowanych na straga­
ny i do sklepów Krakowa, resz­
tą do przetwórni. Spółdzielnia
kontynuuje zakupy na odleglej­
szych terenach, przykładowo w

słynącym z upraw truskawek
Grójcu pod Warsząwą. Truskaw- •

ki powinny się utrzymać w

sprzedaży na rynku Krakowa je- ■
szicze w ciągu kilkunastu dni,
ale na spadek cen już nie moż­
na liczyć. (Z.MAL.)

I
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Okręty rakietowe
wyruszyły na morze...

ZRANIONA ZIEMIA
WRACA DO ŻYCIA

Sprawa rekultywacji terenów poeksploatacyjnych mobilizuje
obecnie liczne placówki naukowe pracujące dla górnictwa i o-

chrony środowiska naturalnego w ogóle. Przed nauką stoi prze­
de wszystkim problem odkrywek — czyli rekultywacji tere­
nów po kopalniach węgla brunatnego.

'

Aktualnie „brunatny” przemysł koncentruje się w Polsce
w okręgu turoszowskim i konińsko-tureckim, do których do­
łącza się obecnie bełchatowski. -

0
rozmiarze potrzeb w za­
kresie rekultywacji
świadczą liczby:

f) w 1973 roku wydobycie wę­
gla brunatnego wyniosło 39,21
min ton, a projektowane wydo­
bycie w kop. „Bełchatów” wy­
niesie 40 min ton rocznie;

0 brunatne górnictwo w okrę­
gu turoszowskim w 1973 r, Zair
mowało 34OO 'ha-, a do 2000 .roku
ma zająć -dalsze 1800 ha;

i W*’okręgu’ kunińsko-turee-
kim zajęto dotychczas 2410 ha 4-.
a do 2000 roku (po którym ma

tu nastąpić koniec eksploatacji)
przewiduje się przejęcie dal-
•z eh 6.180 ha;

'.?! w bcłchatowskim — według
p ojektów, przewidziano na po-

PANCERNIK
„POTIOMKIN

W bież, roku mija 70 ro­
cznicą wybuchu bur-

źuazyjno - demokratycznej
rewolucji w Rosji. Zapo­
czątkowała ją 22 stycznia
„krwawa niedziela” w Pe­
tersburgu. Odpowiedzią na

masakrę petersburską były
strajki i demonstracje,
które ogarnęły całe impe­
rium rosyjskie. Nastroje
rewolucyjne zaczęły też

przenikać do armii stano­
wiącej podporę caratu.

27 czerWca 1905 roku
wybuchło powstanie na

czarnomorskim pancerniku
„Książę Potiomkin Taury-
dzki”. Oburzona nieludz­
kim traktowaniem załoga
rozprawiła się ze znienawi­
dzonymi oficerami, a ko­
mitet który objął komendę
skierował „Potiomkina”' do

ogarniętej powstaniem O-
dessy. Nie doszło jednak do
Współdziałania marynarzy
ź robotnikami. Pancernik
wypłynął na pełne morze

ą skierowana przeciwko
niemu eskadra odmówiła
Walki. Po tygodniu z powo­
du braku żywności i pali­
wa „Potiomkin” musiał
poddać się władzom rumuń­
skim.

Powstanie na „Potiom-
kinie” choć nie było wywo­
łane przyczynami politycz­
nymi, to jednak stanowiło
pierwszą poważną próbę
rewolucyjnego wystąpienia
sił zbrojnych, a pancernik
był pierwszym okrętem
wojennym, na którym po­
wiewała czerwona flaga
rewolucji.

ANNA CHOJKO

trzeby kopalni do 2010 roku —

5206 ha.
Obecnie przedsiębiorstwa

zgrupowane w Zjednoczeniu
Przemysłu Węgla Brunatnego
zajmują 8100 ha, z czego na

odkrywki przypada 3140, a na

zwałowiska 3180 ha. Co roku
zajmuje się pod eksploatację
3,0Q—-350 .Jią. nowycji, terenów.

ZJEDNOCZONYMI
SIŁAMI

Realizację szerokiego pro­
gramu badań nad rekultywa­
cją podjęły placówki, naukowe
— AGH, Zakład Ochrony Śro­
dowisk Regionów Przemysło­
wych PAN w Zabrzu i in.
Chodziło o opracowanie metod
neutralizacji gruntów toksycz­
nych i sposobów kształtowania
rzeźby terenu, o dobór roślin
ności trawiastej i drzewiaste;
do obudowy zwałowisk, o wła
ściwy kierunek zagospodaro
wywania terenów pogórni-
czych.

Obecnie wszystkie kopalnie po­
siadają projekty rekultywacji dla

całego okresu eksploatacyjnego
oraz koncepcje zagospodarowania
gruntów rekultywowanych; w

sumie opracowania naukowe ob­
jęty grunty o powierzchni ok.
16.000 ha — jąż zajęte lub prze­
widziane do przejęcia przez kó-

palnie. Zakłada się, że 50 proc,
tych terenów zostanie zrekulty­
wowane dla leśnej gospodarki,
35 proc, dla rolnictwa, pozosta­
łe — dla gospodarki wodnej, ko­
munalnej 1 in.

Najbardziej pracochłonne
jest kształtowanie terenu. Wy­
konuje się przy tym ogromne
prace ziemne, przemieszczając
tysiące metrów sześć, zwałów
i uzyskując odpowiednie stoki
skarp lub budując tarasy.

KROK ZA KROKIEM

Cykl rekultywacji dla bru­
natnych kopalń zaczyna ,się —

po roku od zakończenia robót
górniczych — od ukształtowa­
nia terenu. W następnym ro­
ku wysiewa sie na całym ob­
szarze roślinność motylkową i
trawiastą, po odpowiednich
zabiegach (nawożenie — neu­
tralizacja toksyczności). 7 kolei
zadrzewia się i zakrzewia
skarpy, nawierzchnię i pod­
nóże zwałowisk i reguluje lo­
kalne stosunki wodne. W
czwartym roku buduje się
drogi (z nawierzchnią utwar­
dzoną).

Dotychczas przywrócono
spodarce leśnej ok. 1200 ha,
nad 200 ha rolnictwu i in.
30 ha nieużytków konińskich
przekształciło się w ogródki
działkowe,'a na 40 ha zrekulty­
wowanych gruntów buduje się
domki jednorodzinne. Są to

go-
po-
Ok.

Dlagrunty pełnowartościowe,
przykładu: na zrekultywowa­
nych gruntach osiągnięto zbiory
rzędu 30 q zboża z ha.

W zakresie zadrzewień bruna­
tne górnictwo ma najpoważniej­
sze osiągnięcia w skali całego
resortu górnictwa i eriergetyki.
Od początku akcji (1971 rok) do
końca 1975 r. zasadzono 2839 tys.
sztuk drzew i krzewów.

ZAMIAST WYROBISKA
— ZBIORNIK WODNY

W trosce o pogórnicze tereny
„Bełchatowa”, IUNG w Puła­
wach zawczasu opracował kon­
cepcje ich zagospodarowania,
pą^ą.Wi^ląę.jąię^głóyyńię, ną.^an
gospodarowanie . leśne. IŁIN.G
proponuje 'wykorzystanie ście­
ków z łódzkiej aglomeracji
miejskiej do użyźniania grun­
tów na zwałowiskach bełcha-
towskich.

Z kolei „Poltegor” (centralny
ośrodek badawczo-projektowy
górnictwa odkrywkowego) zapro­
ponował, by wyrobisko końcowe
o powierzchni 1259 ha przezna­
czyć dla zagospodarowania wod­
nego. Powstały w ten sposób
zbiornik mógłby się stać ośrod
kiem sportów wodnych; w przy­
szłości zbiornik ten o pojemności
ea 1.7 mld m sześć, włączy się do
sieci hydrograficznej tego rejo­
nu.

W ten sposób przemysł przy
pomocy nauki przywraca go­
spodarce to, co jej odebrał.
Dotychczasowa praktyka wy­
kazała, że ponoszone przy tym
koszty opłacają się oraz, że

wyniki są lepsze, a korzyści
wyższe, ieśli równocześnie z

eksploatacją postępują zabiegi
z zakresu ochrony środowiska

JAN OKSZA

Rakieta szybuje ku odległemu celowi. Zdj. K. GROSZ

Idące w równej linii, jeden za drugim, okręty rakietowe
z każdą minutą powiększały odległość dzielącą je z portem.
Za ich rufą wyraźnie znaczył się pienisty ślad kilwateru.
Wnet też zniknęło ciemne pasmo lądu i wokół, jak tylko
okiem sięgnąć, otaczała podążający zespół niezmierzona prze­
strzeń wodna.

W miarę przybliżania się okrętów do wyznaczonej pozycji
działań, rosło podekscytowanie załóg. Zwłaszcza tych najmłod­
szych stażem Służby marynarzy, którzy po raz pierwszy będą
świadkami strzelania groźnych rakiet klasy „woda-woda”.

Do rozpoczęcia go pozostało już jednak niewiele czasu. Mo­
żna to było wnioskować po sygnale „alarm bojowy — atak

rakietowy”, jaki drogą radiową przekazano z okrętu dowód­
cy zespołu na wszystkie pozostałe jednostki.

WCZEŚNIEJ już było wia­
domo, że pierwsza ra­
kieta wystartuje na o-

kręcie posiadającym numer

burtowy 103, po ćżym iden­
tyczne zadanie wykonywać
będą kolejno pozostałe okręty.

Z uwagi na duży zasięg ce­
lu, do którego miały startować
rakiety,"skuteczność strzelania
w wydatnej mierze uwarunko­
wana była od operatorów o*
krętowych stacji radiolokacyj­
nych, a ściślej, od dokładności
przekazywanych przez każde­
go danych o celu.

Co do tego dowódca KTR-
103, nie , miał poWodu do
obaw. Obsługa stacji

' ra­
diolokacyjnej na podległym
mu okręcie spoczywała W nie­
zawodnych rękach doświad­
czonego specjalisty I klasy,
chor. mar. Waldemara Gużyń-
skiego, który oficjalnie uznany
jest za najlepszego radarzyśtę
całego zespołu okrętów rakie­
towych.

Niebawem KTR-103 położył
[się na kurs bojowy. Oznaczało
to rychły już finał zaooczątko-
wanego zadania. — Załoga w

ukrycie! — rozkazał dowódca,
poczem czas jakiś, ze stoperem
;W dłąni,, czyyał łj^ okręt jego
utrzymał dokładny?kurs ataku.

:• TYMCZASEM w słuchaw­
kach hełmofonu oficera rpz-
brzmiał dobrze mu znany głos
dowódcy zespołu. — Pierwsza
start!...

Porucznik powtórzył otrzy­
many rozkaz, który dzięki sy­
stemowi łączności wewnętrz­
nej dotarł do wszystkich po­
mieszczeń okrętowych. Pra­
wie jednocześnie przyłożył on

swój kciuk na odpowiedni
przycisk powodując odpalenie.
Krótkotrwały ogień i kłęby
dymu pojawiły się przez mo­
ment na pokładzie, a przeby­
wający w pomieszczeniach lu­
dzie odczuli gwałtowny
wstrząs całego okrętu,

— Start przeszedł! — meldo­
wał zaraz dowódca działu arty­
leryjsko-rakietowego. A tymcza­
sem nad powierzchnią morza u-

kazała się smukła sylwetka ra­
kiety szybującej ku niewidocz­
nemu gołym okiem celowi. Na

rozkaz dowódcy KTR-103, uwol­
niono wtedy wyrzutnię od zbęd­
nych napięć czyniąc według ter­
minologii rakietowców, jej roz-

blokowanie.

Zaraz potem dla załogi ogło­
szono odbój ataku rakietowego.
Niektórzy z jej członków zdąży­
li jeszcze wyrwać się na pokład
i. zaobserwować lot oddalającej
się szybko rakiety, dopóki cał­
kowicie ślad jej nie zaginął.

Teraz przyszła kolej na pozo­
stałe „kateery”. Raz po,raz
startowała na którymś z nich
nowa rakieta, dowodząc, że ze­
spół okrętów realizuje kulmina­
cyjną część swojego zadania.

— Ster lewo 20 — rozkazał
dowódca. KTR-103 oddalił się
nieco od miejsca akcji, ocze­
kując aż wszystkie bliźniacze
okręty sfinalizują swój udział
w strzelaniu rakietowym.

W międzyczasie do oficera
dotarła na falach etefu wia­
domość: rakieta wystrzelona z

KTR-103 uzyskała bezpośred­
nie rażenie celu, zapewniając'
podległym porucznikowi ra­

Moment ładowania rakiety na okręt.
Zdj. S. PUDLIK

kietowcom ocenę bardzo do­
brą.

GODZI SIĘ tu nadmienić, że
wszyscy członkowie załogi
KTR-103. nie pomijając do­
wódcy okrętu i pozostałych
członków kadry zawodowej, o-

siągnęli tytuł specjalisty kla­
sowego, przy czym niektórzy
II lub nawet I klasy.

Bez wysokich kwalifikacji
załogi trudno byłoby wyobra-j
zić sobie pomyślne wyniki
wykonywanych przez nią za­
dań taktycznych na morzu.

Największym jednak wspól­
nym osiągnięciem załogi KTR-
103 jest posiadany przez niego
nieprzerwanie już od 1971 ro­
ku tytuł Okrętu Służby So­
cjalistycznej oraz zdobyte już
drugi rok z rzędu miano Przo­
dującego Kutra Rakietowego
Marynarki Wojennej. Dorobek
tej miary , należy do
w naszej flocie...

Z CHWILĄ, gdy
rakietowe dobiegło
„kateery” znowu sformowały
szyk przyjmując kurs powrot-
ńy do portu.

Jeszcze przed zapadnięciem
zmierzchu okręty kolejno cu­
mowały do portowego nabrze­
ża. Po chwilach ogromnego
napięcia nerwowego i solidne­
go wysiłku fizycznego nastała ’

wreśzcie pora ulgi i odpręże­
nia. ludzie mogli skorzystać z

upragnionego wvnoczvnku.
JANUSZ JOACHIMCZAK

wyjątków

strzelanie
już końca

Komputer
i... chmury
Komputer

grożące gradem
skonstruowali uczeni
torium teoretycznej
netyki Uniwersytetu
gradzkiego.

System „nauki” kompute­
ra przebiegał następująco:
po pokazie zdjęć chmur, ich
istotne i charakterystyczne
oznaki sortuje analizator, po
czym trafiają one do apara­
tu klasyfikacyjnego.

Kiedy
chmurę
je jej
tym, co

w elektronicznej pamięci i

podejmuje decyzję. Gdy
grozi grad, jest to decyzja o

otwarciu ognia rakietami

rozpraszającymi chmury.

rozróżniający
chmury
labora-

cyber-
Lenin-

komputer zobaczy
na niebie, porównu-
charakterystykę z

jest przechowywane
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Za kulisami w Amsterdamie, Hadze, Rotterdamie

śawi iobk - ♦

Rys. g. Luteay*

Co masz na myśli?

D&ag&t i aki&cka
Frij/znółn się, że niezbyt

lubiłem historyczne po­
wieści Władysława Ter*

I lackiego. Nte umiem n* peto-
Ino powiedzieć, czy był to

tylko Odprysk. Ogólniejszej
ówersji do literatury tego ty­
pu (Mwet w Sienkiewiczu

t tżtikdłęm raczej emocji pó-
. | , iddókumełitśjui/ęh), w1 ógóie
t‘ '

nigdy nie" lubiłem': hisi^fii,
5tvmnże z tbiriy Yej^łj- sż^ótńym-
j wydaniu, Uproszczonej, ćtręt-
j wćj, schematyczneji możli-

| Wć> że byłtt to niechęć dó
f icóńferęfńych książek — „Śpi-
I Skti", „Dwóch głów ptaka",
1 „fiowrotu. ż Carskiego Sib-
5 Niechęć, której nie pb-
j trafią logicznie 'i sensownie
( Uiatadnii: czy odnosiła . się
f raczej db wdrsticy histb-
f rycżńó-pdzrtdwczej, czy r a-

— Mając Sil lat grać kobietę po­
starzałą i bi-zyilM. Bo tak wyma­
ga rola, jest to nieco ryzykowne.
FbdjęiSłfi to ryzyko i nife żałuję
— tfiśWi ftothy Schneider o tilfńje
Andrzeja Malawskiego „Najważ­
niejsi* to kochać’'

Film został debrze przyjęty
przóż krytykę i publiczność'. Rb my
SćhnetaĆr blyśnćla aktorstwem,
ódńośząc sukces artystyczóy. Wie­
lu krytyków OrżfeklÓ, że .tym tii-

rłtem ujSwńiła w t>8łńl Ulćńt dra*

rfiatyczfty.

jOŁKAREFŁEKSJI
Z TEATRALNEJ

PODROŻY

ć ż e j do strony stricte lite­
rackiej. Wydiji mi się dziś,
że chyba ta druga sprawa
przeważała: styl Terietkiego,
męczący, yzbitb to tobie”,
acz ddekónały- Artystycznie,
polegający przeważnie na

długich, o retoryką zatrąca­
jących rozmowach, bliżtiy
jtMogoe statycznego dramatu
nu - powieści, powodował
grzążniącie w sćbie próMS-
mCtyki, konfliktów, napięć.
A przecież. w innym wypad­
ku — niecę ztnieńińny — 6-
kazywfił się oftyle znakomi­
tym nbiniki&m treści: myślą
0 powieści „Pielgrzymi",

przy której nić nudziłem sią
ani Chwili. » ■■--■•■•■■'■ -

. .

Dlatego do ńdjnmt>itęj
książki Terleckiego — „Czar­
nego romansu’' — róbieża­
łem śię dosyć długo. Po
pierwszych kilkunastu itrb-
nach byłem pełin przoezui
jak najgorszych, haidyk
kohczcnid tego, cb już rdz
zacząłem czytać (choć me

zawsze byłem to śtftnie spro­
stać tym załbżeniomi.nieite-
ty) spowodował jednak prze­
łamanie opbróuii jakże szczur
ślitołć. Od pOtóuiy

'

książki
nikt już nić byt ,tó Stknie 0-
dćrtodć mMić od niej, z rzad­
ką satyZfhkćją i ńdmst ta­
lem dbkofiozyłem tektury.

Czy tylko dlatego, żć tó
„romans"? ftiecz o mitdsci,
nieSżęzesliWij Oczywiićik,
fcardkiśjft dragona (zabór ro-

syjski, kóniec ub. . wiiku,
Wire-awa) eo. petsmcj au-

toriii? cóż, ta warstwa po-
UHćśei zdspókąjft część duszy
uczulonej nb UtbM biczu
spod znaku „Trędowatej''. A

priecłet jest to książka by*
najmniej Pić sentymentalne.
Wręaż prieciwnię. Nieszczęś­
cie tegb #rom4nśii” .»* nb,
powiedzmy prdicdżttoięił mł*
łoścł, i to łtię było jftkltj, bo

tej osifttęcrttęj, śmiertelnej —

pAieBAio botoiiirt hłr tytko
na prićtżkńdArlt t^pu „sła-
nówigd"’ żó On pOtpÓlitb
żoiddlt, mioukaniit fcOsedA
<t Oni Oyuiftlczyłti SdlOttOto;
zndnd piękność. To ule spo­
łeczny stfttus „toyżteóśćł” t
„nUszaśei” tłtttóćkdowtł to

ośttttęesfiytH rózMehułtłtłt o

klęścę tej miłości, lo taki*

przesżfc'O(ty żostfttp pnetwy-
riężottę, drąpOn byt/toł Ud
tych samych soifthórh be je-

i go ukOcłtond, ttiW mu nić
i tcypórnittol jego społecznego
i’ rOdtiUJtrtiu Ale bywdl j#ŚO

źółmerz carski, priOtt-
śtdwieiel nArońit tiąupiinłśtti,

) zaborca nć żAbrónSj ziemi,
| pan życia t śmiOfCt swbich
t śaioftótokpk tożmępmdw, Je-
! bo miłość do pdtśkiSj AktbrSl
1 była miłością zwycięzcy do

m* każdego eh*»a widza teatralnej** teatr ma ea* « Wiąi*
Mej tajemnie*, lą Mą kulisy teatr#, wszystk* ta, ea eatawie-
keWi i zewnątrz niedostępne, a ea gę prze.ełeż ogromnie Cie­
kawi, ta łhetałby eh*ć raz obejrzeć »am, dotknąć, poznał.
Ta etekawatł jeit n*rmalnyfn ludzkim odruchem, wynikają­
cym z drzemiącej W nas Wszyatkich chęci dó podglądania (nie
zawaze aię da teg* przyznajemjr, ale jest to w nas i nie ma na

t* rady).
Podróż ż Teatrem Starym do Holandii dała mi okazję do

takiego ustawicznego „podglądania” 1 nie ukrywam, te do­
starcza ono wraże#, którć Zapamiętuje aię na całe tyci*.

ZTEATRALNt.f
SALI wi­

dzimy tylko ftkttiróW i dla
ńiś, ptlbiićżńóśćl, oni są
najważniejsi. „W cywilu”

zespół teatru stanowi jedność

zwyciężonej, jej miłOśt było
sprzeniewierzeniem narodo­
wej godności w obliczu utra­
conej wolności. To wolhOió,
gódnośó, patriotyzm-, honor

stanąły u wrót ich miłości,
ale jako anioły zagłady, ńit

spełnienia. Oboje usiłowali
ominąć tych dziwnych stró-
żóui ich miłości, zapomnieć O
nich^ przecież ich uczucie
jest ponad to, ■•przecież -naa

prawdą liczy się tylko czło­
wiek, jeśli jest w dodatku
człowiekiem uczciwym, gra­
nice, mundury, jązyki — cóż
tó jest wobeC miłości. A

jednak.
WSzystko zresztą wedle

ńie wygląda tak Oczywiście
W tej historycznej — niehi-

storycznej pbwieści Terlec­
kiego, jak wyżej Opowie­
działem. Nie mówi śię tam

Wprost O wOlnośCi, godności,
honorze, „Ćeńżurą mamy
najlepszą w Europie" —

stwierdza w którymś miej-
sCu barski dragon On, który
kochał kobietą, stacjonując
W jej własnym kraju,

' TAofitrSż nTCZBR

Władysław Terlecki. Czarny
romans. bZyteinlk, W-#a 1S7I.

— Amsterdam, posiada wiele takich oto

mostów, i zaułków.
malowniczych kanałów,Śtólićg konstytucyjna Holandii

— Wśzyścy są ważni, wszyscy
jednakowo potrzebni, wszyscy
wzajemnie się szanujący. Na­
wet więcej niż szanujący. W

tym zespole, W zespole Teatru
Staregó Wyczuwa się Wielką
wzajemną życzliwość. IiÓżnę są

rodzaje życzliwości. Jedna wy­
nika z natury człowieka, inna
ma podłoże InterSSoWne — tu
w zespole Teatru pryWatna ży­
czliwość łączy się z ogromnym
poczuciem odpowiedzialności.

Garderobiani, charakteryza-
torzy. rekwizytorzy, pani inspi­
cjent, wykonując sWą pracę są
nie tylko pracownikami-etato*
Wcami.Mają w sobie coś ż ar­
tystów Współodpowiedzialnych
za to, co ża Chwilę stanie się
na scenie, W hotelu w Amster­
damie mieszkam z panią elek­
tryk — jedyną chyba W Kra­
kowie kobietą elektrykiem te­
atralnym. Sypia po 2—3 go­
dziny, resztę czasu spędza w

teatrze. Gdy spotykamy się
przelotnie, na chwilę, mówi
tylko o maszynerii;' która nie
daj Boże friógłaby zawieść; zni­
szczyć czyjś, wielki .wysiłek.
Taka postawa ma w Sobie coś
z miłości do teatru. Kochają
go ńa swój- sposób i aktorzy
i pracownicy techniczni. Zre­
sztą — to niby drobiazg — a

przecież coś znaczy; jakże czę­
sto mówi się tu o zespole te­
atru i choć ktoś z zewnątrz
może myśleć, że chodzi głów­
nie ó śktórów — jest w błę­
dzie. Chodzi o Wszystkich, tych
którzy nić związani, jak W da­
wnych trupach teatralnych
więzami krwi — są jedną te­
atralną rodziną.

STADSSCHOUWBOItRG w

Amsterdamie —- dziewięt­
nastowieczny gmach z czer­

wonej cegły, wystrojem trochę
przypominający nasz krakow­
ski Teatr im. Słowackiego, Cir-
custheater w Scheveningen —

rzeczywiście kolisty budynek
o bardzo nowoczesnym wnę-

« pięknej Mli Sehóuwbourg w

Rotterdamie. Przez te tt“*y
gmachy wiódł szlak występów
Teatru starego w Holandii.

I znów okazja do nieprzewi­
dzianych obserwacji. Pamię­
tam Aldwych w Londynie,
SchauspilhauS w Zurychu, te­
raz te trzy teatry. Aktor, po
wejściu w ich korytarze jest
u siebie. Właściwie o nie nie
mUsi pytać. Przy wejściu dla
aktorów zawsze niewielka ka­
bina portiera, potem na „nos’
odnajduje się wejście na sce­
nę, garderoby, bufet. Rodzima
Obsługa teatru — jakby się ją
Znało od- dawna. Gmachy tea­
trów są w swych wnętrzach
podobne. O podobieństwach
tych zadecydowała zapeWhe
funkcja teatralnych kulis,
rytm pracy zespołów teatral­
nych. To podobieństwo ma też
wpływ na samopoczucie Zespo­
łu znajdującego się W nowym
miejscu. Nie trzeba tu prze­
wodników, wydaje się, że ći
ludzie porozumieliby się na ca­
łym świecie nawet bez tłuma­
czy.

Teatralny bufet... Rozmowy,
pijemy kawę, zerkamy na pro­
gram, w którym prezehtowane
są holenderskie przeboje. Z
wolna gwar topnieje, ludzi co­
raz mniej. Pojawią się tu nie­
bawem — jakże odmienieni.
Phllas Atena z posągowo bla­
dą twarzą, wyniosła Nike Na-

poleonidów, W swym trójbar­
wnym kostiumie. Zjawią się
tu — w tym jakże wydawało­
by się niestosownym dla nich

miejsfcu, aby -Wypalić papiero­
sa, odetchnąć, coś przełknąć,

AMSTERDAMIE, Hadze,
Rotterdamie — upał. Cza­
su mamy niewiele. Całymi

dniami chodzimy, oglądamy,
chcemy obejrzeć jak najwię­
cej. Pod wieczór jestem tak
zmęczona, że marzę już tylko
o kąpieli i porządnym wyspa­
niu się. Marzą 0 tym chyba
wszyscy, Ale o 19.30 wszyscy
są na miejscu, wszyscy gotowi.
O zmęczeniu ńie może być
mowy, nie może być mowy O

spóźnieniu, zlej formie, eźy
czymś podobnym. Teatr uczy
żelaznej^ dyscypliny. Spóźhić
można się wszędzie — tylko
nie na spektakl. Przez głośnik
pani inspicjent przypomina: —

„koledzy, zaczynamy /.a 40 mi-

Niby nikt jej nić słucha,
przecież wie, kiedy mą

ale to ptzypom-
jednym z elómen-

tów tMtralftdto
którego wotyoey eżuliby lią
iilMWójó.

Z* 40 minut Fdllds , Atena
zawoła — „ft[o mnie, do

mnie!”; roapocsriie aię spektakl
„Nocy listopadowej”. Na wido­
wni niejedna osoba pomyśli
przez moment, że ęhciałaby
eheć raz obejrzeć, dotknąć, pó-
znać to za sceną, có dla CEłó-
wieka z zewnątrz niedostępne.

Et.P.fiiETA GRZRGORCZYK

W 75 rocznicę urodzin

L Kruczkowskiego

Pisarz
moralista

WszystKie PAS.lt: i po­
szukiwania literackie
Leona Kruczkowskiego

dawały toyraz jego gorące­
mu przekotiahiu, że idóoWa
literatura i sztuka, o wyso­
kich wartościach artystycz­
nych, mają moc przeobraża­
nia ludzi, a tym samym —

społeozfeftstw, narodów, świa­
ta. Taką literaturę starał^ę
Otworzyć. Ts śtfWorżyii ': Toteż
cała jegh twóreżość pówieś-
CiOWi' i dramatyczna jest na­
dal żywa, pozostaje W cen­
trum zainteresowania pol­
skiego ruchu umysłowego.
Świadetą 0 tym licknć i w

olbrzymich nakładach Wzno-
Wićtiia jego książek, nieusta­
jąca obecność jego drama­
tów ńa scenie, w telewizji i
fid antenach radiowych. A
także — z okazji XXX-lÓcia
Polski Ludowej — fĆStiwal
jego dramaturgii.

CALE PIŚARStWO Krucz­
kowskiego, wypełniające
trzydziestóięcia 1933—-1963, od
debiutu powieściowego „Kor­
diana i chama” po przed­
wczesny Zgoh,' stanowi ser­
deczną i rbzUmoWą próbę
podporządkowania uskrzyd­
lania nową ideą świadomości
narndoWej, będącej częścią
dżićjów ludzkości.

Beż zbytnich upr&śżezęń
można powiedzieć,’ żó Cali pi-
sarstWó aitlOra —- czy tó ph*
Wieść „Kbrdiań i cham”

(1932 r.i, czy dramat „pierw­
szy dżięft Wolności” (W59),
cży tbż opowiadania „Szkieł
z piekła ufczciwych” (i9S7) -*■
płynęło z dwóch źródeł: z

rodzimej literackiej tradycji,
jaką były: wolhbściowo-re-
Wolueyjny romantyzm i po­
stępowe osiągnięcia eóbki O-
świecćnia i Pozytywizmu, Z
ićh rewolucjonizmem i rea­
lizmem, brąz że źródeł wie-'
dzy, jaką stanowi marksi­
stowsko-leninowska teoria
socjalizmu, wreszcie z prze­
żyć własnych. Pisarz zderzał
i konfrontował1 ze sobą iŚ
pradyMTŚL -ttiŚTOfttCŻNA

Kruczkowskiego W-cZłej jagi
twórczości literackiej jest za­
wsze żWrocóóa kii prżyśżł&śę
ći. Z duclib mśrzeń i dążeń
polskiego romantyzmu rewó-
lućyjńfego, oszlifowanych te­
orią socjalizmu leninowskie­
go, ukształtowała się mbralir
Styka Leona Krticżkówskiegó
tak głęboko sięgająca w

przyszłość swymi pytaniami.
Jej Wyraźną cechą byló, il-
kOehbnie i. rbżumiehie ćźló*
wieka, nieugięta postawą
rfiofalna, najwyższe, roźumie-
łiib gódhóści społecznej pisa­
rza. głębokie Zaangażowanie
się w społeczne sprawy Oj­
czyzny i współpracę naro­
dów. (s.w.B.)
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Poznaj swoje morze

Gdyby ktokaiwiek podjął się nlewdzięćnitj roli stwórcy
Morka Bałtyckiego, ńie wydumałby tak skomplikowanego u-

kładu warunków j&k uczyniła to Matka-PrzyrótU, ezj-niąć *o-
bie Zarażeni z tegó terenu poligon doświadczalny i miejsce
dla wystukanych eksperymentów.

Dziesiątki Sztucznych satelitów bezustannie okrążają nitką
glob, zwiastując kreślonymi wokół Ziemi elipsami pierwszy
krok w opanowaniu prśez Człowieka kosmosu. Satelity mete­
orologiczne, telekomunikacyjne, geodezyjne, nawigacyjne —

bezustannie niosą człoWlżkbWl informacje, pomocne w opa­
nowaniu tajemnic jego rodzinnej planety.

Jednym,
z intensywnie roz­

wijających się ąstątniokie-
runków- badań są kosmicz­

ne obserwacje atnąosfejycztie.
Jest-prawdą, te człowiek koń­
ca XX wieku, choć sięgnął w

kosmos, pozostał wobec wielu

zjawisk niemal równie bez-
radhy, jak jego prehistorycz­
ny przodek — jaskiniowiec.
Wciąż huragany niosą śmierć
i zniszczenie, wciąż ogromne
powodzie zmieniają połacie
uprawnej i zamieszkanej zie­
mi w smutne rozlewiska, a

śnieżne zamiecie odcinają od
świata wsie i osady. By u-

Strzec się przed tymi zjawi­
skami, by je opanować i e-

WSfttualnie wykorzystać dla

pożytecznych ludżiom celów
— trzeba dobrze poznać pra­
wa rządzące w atmosferze: I
temu służy między innymi
ttchnikk kosmiczna.

1 FOTOGRAFIA

- NAJWAŻNIEJSZA

Żaden lility sposób rejeśtrs-
Ćji dtfiyeh ha pokładzie stacji
ćrBitalnej ńie gwarantuje ta-

kiegó bogactwa ihformacji 0

tyfń; eó dzieje się ila powierz­
chni Ziemi, jak fotografia. Zdję­
cia z kos-nlóśu mają żńtcżehie
uniwersalne — korzystają z

nich wszystkie dziedziny nauki
o Ziemi, począwszy od fizyki
atmosfery do geologii struktu­
ralnej.

Najmniejsza Wysokość, z któ­
rej Wykonywać można fotogra­
fie, wynosi Ok. 100 km — a 0-
kfeśla ją najmniejsza możliwa
orbita, po której krąży staćja
badawcza. A w drugą strońę?
Zfijęćia Ziemi, wykonywane
pfżez automatyczne stacje mię-
dżyplanetarftó ż dystansu 60—90
tyś. kilotńetróW, jeśżcże zawie­
rały cenne naukowe informacje.
Najbardziej efektywne z pun­
ktu Widzenia pótfźeb różnych
dziedzin wiedzy są jednak wi­
zerunki powierzchni naszego
globu, wykonywane z odległości
od Ś00 do 600 km.

Przy wykonywaniu Zdjęć gó­
rzystych rejonów Ziemi pro*
mienie słoneczne powinny pa­
dać na powierzchnię globu pod
kątem nie mniejszym niż 20
stopni — gdyż inaczej przewaga
cieni na zdjęciach utrudnia ich
rozszyfrowanie. Istotne znacze­
nie ma także póra roku, panu­
jąca W fotógrafawahym rejoftie
Ziemi; stan pokrywy roślinnej

czy grubość warstWy śniegu
wpływają także na ciytelność
złfjęjć.:v

' ■'“'■.'t1'-' *"

SPEKTRALNA

»,BIBLIOTEKA"

Nieco inne spojrzenie z ko­
smosu na staruszkę-Ziemię —

to spektroskopia. Każdy obiekt,
każda powierzchnia mają swój
Własny, ściśle Określony obraz

spektralny. Ihne spektrum ma­
ją hp. laśy iglaste — ihne li­
ściaste, W dodatku obraz ten
zthiehia się w zależności od pó­
ry roku, gęstości liści i Wielu

innych Czynników. Znając je —

będzie można w przyszłości kon­
trolować z kosmosu stan zasie­
wów, lasów i innej roślinności
— i W tazife potrzeby przycho­
dzić z natychmiastową porttocą
przy chorobach czy inwazji
szkodników. Tym perspekty­
wicznym celom służyły m. in.
badania załogi radzieckiej stacji
kosmicznej „Salut-3”, która
skompletowała prawdziwą ,,,bi­
bliotekę” spektralną .» katalog
widm,, charakterystycznych dla
różnych obiektów na powierz­
chni Ziemi.
■Radzieckie doświadczenia po­
twierdzają tezę, że do dokład­
nego „obejrzenia” Ziemi z wy­
sokości kilkuset kilometrów
najbardziej nadają się stacje or­
bitalne. Długotrwałość lotu
sprawia, ze badacżć-kosmońau-
Ci mogą ńie poprzestawać na

Zwykłym fotografowaniu i

spektrografii — a ńiogą podej­
mować eksperymenty, wyma­
gające dłuższego czasu fotogra­
fować cb p.ewien czas pfócńsy,
zachodzące ńą powierzchni Zie­
mi, wykonywać fotografie tych
samych obiektów w różnych;
Warunkach, rożnymi kamerami
i na różnych błonach — Wybie­
rając optymalne warunki op-
ty_znó-atmosferyczne.

Na pokładzie stacji orbitalnej
można również analizować wy­
niki dotychczasowych badań —

powtarzając je i eliminując tym
samynt możliwość omyłki. Ma­
teriały, będące rezultatem prac
badawczych, dostarcza się ha
Ziemię przy okazji zmiany za­
łogi stacji. — oczywiście te, któ­
rych nie można przekazać na­
ziemnemu centrum za pośre­
dnictwem łączności.

PO PROSTU
- OPŁACALNE

„Oglądanie” Ziemi z kósfnó-
śit stawią prźfes nauką olbrzy-

mię możliwości. Alę ponieważ
nakłady finansowe na pro­
gram kosmiczny ńie należą do
najmniejszych — warto roz­
ważyć także ekonomiczny a-

spekt zagadnienia. Ćży opłaca
się skórka za Wyprawkę?

Element pierwszy to uni­
wersalność kosmicznej foto­
grafii. -Jedno , . zdjęcie, powie­
lone -w odpowiedniej.., jliuzbię
egzemplarzy,» dostarcza foezś
cennych wręcz-' informacji
dziesiątkom specjalistów, re­
prezentujących różne gałęzie
wiedzy o Ziemi; znajduje za­
stosowanie w - różnych gałę-
ziach gospodarki narodowej.

Element drugi — to rela­
tywnie niski (tak, tak —

to nie omyłka) koszt tego ro­
dzaju badań. Wg źródeł ame­
rykańskich nakłady na sfóto-
grafowariię 1 kilometra kwa­
dratowego terenu z kosmosu
Wahają się od 18 centów do
blisko 3 dolarów. W przypad­
ku użycia metod fotografii
lotniczej -— koszty te są trżyi
a nawet czterokrotnie więk­
sze.

1 jeszcze kilka liczb. Spe­
cjaliści szacują, że Sztuczny
satelita wystrzelony dla zba­
dania zasobów naturalnych
Ziemi może w 1978 r. dać na­
stępujące efekty ekonomicz­
ne: w gospodarce rolnej —

50—60 min doi., w transporcie
i. gospodarce komunalnej —

10—50, w dziedzinie zasobów
wodnych i zapobiegania Suszy
— 35—T00, zasobów morskich
i oceanologii — 500—900, a w

geologii -— 100—800 milionów
dolarów. (kor.)

Bo
oto przed kilkunastu ty­

siącami lal, kiśdy epoka
lódówćOWń miała się ku

końcowi, a lodóWićc Zalę­
gał góry Skandynawii, ulbkó-
wała na obszarze dzisiejszego
morza jeziiirb, które Słudzy
nauki nazwali Jeziorem Żhpo-
rowyttt. Zaproponowała klimat
bliski klimatowi Grenlandii.
Po Ośmiu tysiącach lat rozmy­
śliła Się jśkby! W rtilatę top­
nienia lądolodu od jego po­
łudniowej strony, jezioro prze­
lało Swe Wody do Morza Pół­
nocnego, a że i łączność z o-

ceaąem została nawiązana, do
słodkiego jeziora wtargnęły
wody słone. W tymże akwenie
pojawili się pierwsi mieszkań­
cy — małże Yoldih nadając
nazwę morzu tego okresu —

Yoldiowe.
Tu koncepcja Matki —

Przyrody jakby się znów od-
mieniła. Morze Yoldiowe od­
separowało się ód Arktyczne-
go i Atlantyku, nabrało po­
nownie charakteru Słodkowod­
nego, a do stołu W głębinach
zasiadły, ryby . .słodkowodne i
błotniarki. Pierwszy pomyśl
jednak, okazał Się najlepszy?
'w okresie litbrynowym Bałtyk
stopniowo uzyskiwał cechy o-

becne. Ląd osiadł, Jezioro tzw.

Ancylusowe zbratało się przez
Śkagerrak i Kattegat t Mo­
rzem Północnym, otrzymując
powtórnie Wody słone.

Wyniki
eksperymentowania

Różnice między morzem te­
go okresu, a obechym polega­
ją przede wszystkim na stop­
niu zasolenia, temperaturach
wód, skłonnych do zmian
skutkiem ścierania się tenden­
cji kontynentalizmu i oceaniz-
mu.

Corocznie Bałtyk otrzymuje
467 km sześć, wód śródlądo­
wych i 306 km sześć, z opadów
atmosferycznych. Skutkiem

mizernego parowania traci 182
km sześć. A więc w ciągu ro­
ku, jak Wynika z bilansu,
wzbogaca się o 500 km sześć,
wody, hojnie nimi obdarzając
ocean.

Oceanografowie podzielili Bał­
tyk — wedle kryterium geogra­
ficznego — jako akwen „trójba-
senowy” złożony zt Basenu
Bortlhólmskiego (Południowy)

rozciągniętego od zachodu po li­
nię Urkippati i hozewie; i Ba­
senu Środkowego — wizytówki
Bałtyku, z pełnym zestawem

cfeeh, który sięga po ŹatOkę Bot-
nicką. Pośrodku rozsiadła się
Gotlandia, U brzegów północno-
wschodnich — Otylia i Dago. Ku
wschodowi wody wrzynają się W
ląd tworząc liczne zatoki. W

tym rejonie, na południe od
Sztokholmu znajduje się szcze­
gólne miejsce: głębia Landsott
-* 450 m w linii pionowej. Basen

Północny oddzielony od poprzed­
niego pasmem Wy»p Alandż*
kich, z tysiącem szkierów fiń­
skich i szwedzkich umownie po­
dzielono ha dwa jeszcze baseny:
BothiCki i Gotlandzki.

Obserwacje temperatury
wód W okolicach Helu W la­
tach 1926—1935 wykazały, że

najwyższe temperatury na

powierzchni w Sierpniu
Wynosiły ok. 18 st. C, naj­
niższe, lutowe przekraczały
nieco 1 st. O, Poniżej tej na­
grzanej słońcem, 20-metrbWej
warstwy panuję ciemność i
chłód. Na głębokości 60 m za-i
notowano temperaturę prze-
eiętną ł> śt. C, 1- nie podlega
ona znaczniejszym wahaniom,
sezonowym. Sprzyja to prze­
trwaniu arktycznych form re-

liktówych. Również w zależ­
ności od głębokości, rejonu
geograficznego układają się
tżohaliny — linie obrazujące
stopień zasolenia Bałtyku, ki ti­
re waha się w granicach od 7
do 18 promille. Jest więc Mo­
rze Bałtyckie morzem s ł ó h a-

w y m i tworzy słonawe śro­
dowisko życia — mofskośłod-
kowodne. W tym stwierdzeniu

kryje się cała zoologiczna ta­
jemnica Bałtyku.

Autochtoni i imigranci

Niewiele, organizmów zwie­
rzęcych i roślinnych Zdzierży
bałtyckie solne fanaberie’ tłlh

Większości Organizmów zwie­
rzęcych typowo mórSkith od­
chylenia od przeciętnej słon-iś-
ci są mordercze. W porówna­
niu z Morzem Północnym fau­
na przedstawia się ubogo. Bał­
tyk nie posiada: gąbek, u-

kWiałów, szkarlupńi. Ż me-

dtiż — ci.6Szy Się zaledwie
trzema ich gatunkami (m. in.
chełbią i bełtwą), z raczków
— zaledwie 8 gatunkami mno­

żącymi się u brzegów Finlan­
dii. Naliczono 56 typowyfch
morskich gatunków ryb, Czyli
dziesięciokrotnie mniej ftiź w

Morzu Śródziemnym.
Selekcyjny- wpływ śrbdbwisłta’

wód słoniwych dsł ó sobie znsć
iWśtó-junkudo. rybś168kÓ-
wbdnych. Ódpowieflhią Od­
pornością wykazały się (z rodzi­
mych) tylko płotki, leszcze,
okonie. Rzadki to Widok, gdy
płotka baraszkuje z meduzą, alt
widok spotykany w pórcit hel*
skim.

W miarę posuwania się kil
północhym obszarom Bałtyku
przymieszka typów słodkowod­
nych Wzrasta i już w Zatbct

Botnickiej dominują typy inof*
skie.

Słohawy charakter wód bął*
tyckich zmodyfikował W pew­
nym stopniu i Organizmy mor­
skie, przywykłe do Wód Sła­
nych, zmniejszając WzrOśt
wielu z nich, zwłaszcza Wymia­
ry bezkręgowców i ryb. A16
skarłowacenie to wyraz ich siły
przetrwania.

Z ryb prawdziwie morskich
(znanych nam z talerza) stałymi
domownikami Bałtyku są 4 ga-
tuhki płastug, szproty, śledzie i
dorsz.

W bałtyckiej faunią hit bra­
kuje i kosmopolitów: ćżujących
się jak u siębjt, (Sie również w

borealnym
“

Atlantyku, Moćzu
Półnp.cnyjn,. Bącyfiku umiarko­
wanym, Morzu Śródziemnym)
gtrńeli podbbhych do krtWetslt.
Róbak Witlośzeztt TerebelitSeł
slrsnił, spotykany u nas w ża-
tóet Gdańskifej lubi i Morzfc
PÓłhocne, Arktyćżne i CitśńińH

Magellana-. Czasem i człowieko­
wi udało się faunie ćóś dodać.
Przed pół wiekiem do Hambur­
ga z Ćhiń przywltczbny żóstał
krab Wełnistośzczypcy ErióchSir
sinensis, dziś na dobre zadomo­
wiony W Bałtyku. Nitdawftyrt
też przybyszem jest powszechny
w Zalewie Wiślanym krabik z

wód Ameryki Półnócntj.
Ubóstwo organiczne tej po­

łaci wody wypływa t .trudnych
Warunków życia. Żeby, i, tt

przejawy unicestwić Wystar­
czyłby jeden tankowiec ropy
naftowej, odcinający dbpłyW
powietrza, a Bałtyk żarnieni
się w morze martwe.

Opr. łvój.
aa podśt. „Żyeła Mbrkh”

K. Denielą

Największe
i najmniejsze
i ńtereiujących
t atttrfczA tizryitom ferajó-.

uignt i zagranitińyin u?t-

zgt« w niużeimt przgrodńt-
ez'um w Cieptieoćh-Zftrofu.
Zgromadzona tutaj rzadkie

okazy ptactwa i inne uńźfctl-.
He eksponaty AfniMot/iezne
jak np. jaja ptasie od H4j-
mniejszych do najwiifkszych.

Wsr&d oleaźótŁ’ ptactwa
zwracają uwagę . przede
wszystkim rzadkie eirtibtoSl-
k^ pluszcze dropie,, czaple g{-
we, a także ptaki egzotyczne
— kolibry, flamingi, tukany,
ptaki leiwł.

Zwiedzający mogą w eitp-
lićkim muzżum óbejrztó zre­
konstruowane najwi^ktżż
ptasie jajo na Swifcie, nale­
żące do strutia madagarskie-
go, w którego ObjgtoSti _

jak obliczono — mieszczą sib
aż 1S4 jaja kurze! Obok ó-

bejfżtó ‘można jedno z naj­
mniejszych jaj ptasich-, dłu­
gości zaledwie 10 milime­
trów, należące do żnicuka —

ptaku występującego w ha-

sźpm kraju. (Z,Z.)
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Myjemy
Podstawową czynnością

przy pielęgnacji samocho­
du jest utrzymywanie wła­
ściwej czystości pojazdu,
więc sprawa jego mycia.
Nie każdy kierowca wyko­
nuje tę czynność prawidło­
wo. Otóż zabrudzoną karo­
serię należy przede wszyst­
kim gruntownie spułkać
silnym strumieniem czystej
wody. Pamiętajmy, że zbyt
mała ilość wody zamiast
zmiękkczyć i zmyć ze­
schnięty brud — przyspie­
sza ścieranie i rysowanie
lakieru.

Po kąpieli w strumieniu
wody, przylegający jeszcze
gdzieniegdzie brud powin­
no się lekko zetrzeć dobrze
zwilżoną gąbką. Dopiero
potem zmywa się pojazd
roztworem szamponu (i to

tylko szamponu samocho­
dowego!), następnie spłu­
kuje wodą.

Po zakończeniu mycia
całą karoserię trzeba do­
kładnie wytrzeć do sucha,
szmatką albo irchą.

I jeszcze jedna uwaga.
Nie wolno myć samochodu
natychmiast po jeździe, gdy
jego maska jest silnie na­
grzana lub nasłoneczniona.
Wówczas bowiem zetknię­
cie z zimną wodą powodu­
je trwałe, nieodwracalne u-

szko*dzenia lakieru.
Na zakończenie przypo­

minamy,' że wśród znajdu­
jących się w sprzedaży
preparatów do mycia i kon­
serwowania samochodów

samochód
znajduje się również „A-
sfaltina" — płyn do zmy­
wania asfaltu i smoły z ka­
roserii oraz podwozia, co

posiadaczam pojazdów
sprawia zawsze największy-
kłopot.

na wszystko

Zlew często zatkany,' bo
tłuszcz z mytych naczyń o-

sadza się na jego przewo­
dzie. Aby temu zapobiec
dobrze jest codziennie
przelać zlew strumieniem
wrzącej wody, która tłuszcz
rozpuści i zepchnie rurami
do kanału.

Zardzewiałą śrubę trudno
odkręcić. Praca pójdzie łat­
wiej, gdy śrubę zwilżymy
naftą, która przeniknie do
gwintu.

Jeśli na skórzanej tecżce

czy walizce znajdują się
tłuste plamy — usuniemy
je za pomocą benzyny, in­
ne zanieczyszczenia — wo­
dą z amoniakiem. Po wy­
schnięciu smarować pastą
i pocierać aż do uzyskania
połysku.

Dlaczego gotujemy
pasteryzowane

Mgr BERNARD SMUŁCZYNSKI kieruje działem higieny ży­
wienia i żywności Miejskiej Stacji San.-Epid. w Krakowie. Gdy
telefonicznie prosiłam o służbowe spotkanie awizowałam, że bę­
dzie mnie interesował problem mleka, które — dostarczane przez
roznosicieli — znajdujemy co rano u drzwi wiodących do na­
szych mieszkań. Kiedy spotkanie doszło d<F skutku rozmowa po­
toczyła się w następujący sposobi

Mleko
— powiedział na

wstępie mgr Smuł-
czyński e- zaopatruje

organizm w najlepiej przy­
swajalne białko, jest podsta­
wowym źródłem witaminy
B-2 zawiera także witaminę
A, której
stwierdza się u ludzi. W mle­
ku jest wapń i fosfor, znajdu­
ją się enzymy i ciała odporno­
ściowe. Mleko neutralizuje
nadmiar kwasu, powstającego
w uśtrojb przy konsumowaniu
podstawowych środków spo­
żywczych.

O uniwersalnych właściwo­
ściach mleka świadczy najdo­
bitniej fakt, że niemowlęta,
chociaż wyłącznie mlekiem
karmione, rozwijają się fizy­
cznie i umysłowo, przybierają

stały niedobór

młodych
masła, 1
szklanki

bsączyć,

Młoda mama

Fot. CAF

Zupa z... pokrzyw
Przeglądając stare, przed­

wojenne poradniki domowe
dostrzegliśmy przepis na

żupę z pokrzyw. Podaj emy
go jako kulinarną ciekawo­
stkę, może komuś przyjdzie
ochota przepis, ten wypró­
bować.

5 garści listków
HÓkrzyw, 1 łyżka
łyżka mąki, 1/2
śmietany, sól.

Ugotować liście,
przetrzeć przez sito. Rozpu­
ścić masło i dodawać mąkę
na ogniu mieszając, dodać
śmietanę, wymieszać, do­
dać przetarte pokrzywy.
Rozprowadzić rosołem i za­
gotować. Przed podaniem
można zaciągnąć żółtkiem.

Pani, Adela F. z Krakowa
przypomniała w liście do
„Larów” jak to dawniej;
kupując na rynku u kobiet
wiejskich żywe kury, kacz­
ki czy .gęsi— rozpoznawa­
ło się wiek drobiu, także
ich Stań zdrowia. W poda­
nych metodach nic się nie
zmieniło z tym
mało kto już się
posługuje. W
znajdujemy drób
bawiony piór i patroszony,
są to sztuki młode, które
przeszły przez sanitarno-
weterynaryjną kontrolę. A-
le otó co pisze nasza Czy­
telniczka:

U młodych kur i indy­
czek łuska na nogach jest
lekko albo już dość Wyraź­
nie zarysowana, u drobiu
mającego ponad dwa lata
łuską jest zrogowaciała i
odstająca. Młode kogutki i
indyki nie posiadają na no­
gach- ostróg, o

wanym wieku”
natomiast ostrogi
zrogowaciałe.

Wiek kaczek i
znaje śię po
i wyglądzie
gach. Młode
mają giętkie
skórę na nogach.

A otó symptomy po któ­
rych można poznać, że
drób jest chory: bladoczer-
wony lub siny kolor grze­
bienia i korali, wyciek z

nosa, zmętniałe oczy, zbyt
twarde wole.

Pani Adeli F. za list'
dziękujemy, . oczekujemy
kolejnych korespondencji,
które wykorzystamy w na­
szej rubryce.

na wadze. Statystyki dowodzą
również zależności, występu­
jących- między ilością spoży­
wanego mleka, a długowiecz­
nością człowieka. W Skandy­
nawii, gdzie przeciętna wieku
mieszkańców jest bardzo wy­
soka, obserwuje się jednocze­
śnie najwyższe spożycie mle­
ka. Nic przeto dziwnego (to już
uwaga na marginesie), że
Szwedzi, chętnie odwiedzający
nasz kraj, narzekają na gastro­
nomię. Nie chodzi nawet o ró­
żnorodność i jakość potraw,
ale o brak w polskich restau­
racjach mleka, które nasi go­
ście z północy piją nawet do
obiadu.

— Zdrowy zwyczaj, oby tak
u nas. Na przykład zamiast

piwa... Ale proszę powie­
dzieć, dlaczego musimy pić
przegotowane mleko, chociaż
wiadomo, że jest ono paste­
ryzowane?

— W. zakładach mleczars­
kich mleko konsumpcyjne jest
rzeczywiście pasteryzowane —

tym samym pozbawiane drob­
noustrojów chorobotwórczych,
które'dostają się do „białego
napoju” chociażby podczas u-

doju, transportu do punktów
skupu. Ale nawet pasteryzo­
wane mleko może ulec wtór-,
nemu zakażeniu, jeśli Wlejemy
je do zanieczyszczonej butel­
ki. Powie ktoś 'może: przecież
w krakowskich,,, zakłądach
mleczarskich są automaty <To

-.mvcia .butelek.- - o. ąa&iWłą?-'
ściwfe chodzi? Otóż automaty
te gwarantują skuteczność my­
cia, jeśli butelki nie zawierają
ciał organicznych, głównie re­
sztek białka. Gdy zaś butelka
wróci od konsumenta z takimi
„przyrośniętymi” resztkami, —

Woda z automatu ścina białko,
które staje się idealną pożyw­
ką dla... nowych bakterii.

Dwie krakowskie mleczarnie
(w Nowej Hucie oraz, w Bali­
cach) napełniają dziennie ok.
400'tys. butelek mleka i nie­
możliwością jest przeglądnię­
cie każdej umytej już flaszki.
Stąd apel do mieszkańców
Krakowa: po przelaniu mleka
z butelki do garnka — należy
natychmiast przepłukać dwu­
krotnie butelkę zimną
wodą. To najlepsza profilak­
tyka.

tylko, że
dziś nimi
sklepach

bity, poz-

.zaawanso-1
świadczą
długie i

gęsi
giętkości

skóry na

kaczki i

szyje i gładką

B^ytfepicrne <cfeźfrf

hautttyutl mi

— Czy większość konsu­
mentów mleka tak właśnie
nie postępuje?

po­
szył
no-

gęsi

7eraz już naprawdę dla
wszystkich skończył się
rok szkolny. Uczniowie

odebrali świadectwa i ; —

być może — niektórzy z
nich przez cale wakacje bę­
dą się zastanawiać dlacze­
go takie a nie inne oceny
otrzymali na zakończenie
roku. Czy te stopnie są od­
zwierciedleniem ich cało­
rocznej pracy, miernikiem
wiedzy zdobytej w szkole,
czy też jakąś dziwną wy­
padkową, trudną do umoty­
wowania i zrozumienia. Co
nasunęło mi te refleksje?
Rozmowy z rodzicami, któ­
rzy w redakcji szukali ja­
kiegoś oparcia i poparcia
dla swego stanowiska: I
od razu muszę tu wyjaśnić,
że byli to rodzice uczniów
na ogół dobrych i ambit­
nych, którym nie groziło

• pozostanie w tej samej kla­
sie na rok przyszły.

Otóż rodzice ci twierdzili,
że wielu nauczycieli nie ma

szacunku dla przedmiotu
przez nich wykładanego a-

ni dla ocen, jakie stawiają.
Przykład 1: uczniowi spad­
la na lekcji linijka na pod­
łogę, czyniąc trochę szumu,

zdenerwowany nauczyciel
natychmiast zareagował:
dostajesz dwójkę. Przykład
II: w szkole zepsuł się
dzwonek i spora grupa u-

czniów spóźniła się po
przerwie o parę minut na

lekcję — cala grupa otrzy­
mała dwójki z przedmiotu,
z którego lekcja właśnie się
zaczęła. Przykład III — w

ciągu jednej godziny nau­
czyciel stawia stopnie nie­
dostateczne 15 uczniom nie
dlatego, że czegoś nie wie­
dzą, lecz że w klasie panuje
hałas. Takich przykładów
usłyszałam wiele a na za­
kończenie dowiedziałam się,
że młodzież nie darzy sza­
cunkiem profesorów,^ którzy
sami nie mają-szacunku dla
wykładanego przedmiotu, bo
jak inaczej określić dawa-

— Butelki, zwracane przez
indywidualnych odbiorców, są
często poniżej krytyki. Stwier­
dzenie to opieram na wyni­
kach kontroli, przeprowadza­
nych przez San.-Epid. Do mle­
czarni dociera codziennie mnó­
stwo butelek, które nie widzia­
ły kropli wody, butelek z osa­
dami skwaśniałych już resz­
tek mleka. W tej sytuacji nie
pozostaje nam nic innego, jak
gotowanie przed spożyciem
pasteryzowanego mleka, choć
osłabia się jego wartość,

’ bo

gotowanie niszczy enzymy i
ciała odpornościowe.

— Nikt nam nie zaręczy,
że od dziś każdy krakowski
konsument mleka będzie
przestrzegał właściwego my­
cia butelek. Pana przestrogi
weźmie sobie z pewnością do
serca większość Czytelników
naszego pisma, ale poza ich

kręgiem pozostanie jeszcze
prawdopodobnie wielu nie­
zdyscyplinowanych. Nie mo­
żemy być wszyscy od nich u-

zależnieni. Automaty w za­
kładach mleczarskich,

KO
winny dawać gwarancję do­
kładnego dezynfekowania i

mycia butelek. Albo też, je­
szcze lepiej, przestawić się
na pakowanie mleka wyłą­
cznie w torebkach foliowych.

_ Opakowania foliowe są
coraz powszechniej w świecie
stosowane, mleko z tych opa­
kowań można pić w stanie
nie przegotowanym. Jak długo
jednak prześladować nas będą
owe nieszczęsne butelki —

niechże powracają one do za­
kładów mleczarskich w odpo­
wiednim stanie.

Przykro
w grodzie
tuje się w

niu zasad
sieniu do
czych. W konsekwencji notuje
się u nas ostatnio nadmierną
ilość zachorowań na wirusowe
zapalenie wątroby.

— Bardzo dziękuję za roz­
mowę.

Rozmawiała:

o tym mówić, ale
Kraka nie respek-
dostateczńym stop-
higieny w odnie-

środków spożyw-

JANINA LOVELŁ

Redaguje mistrz międzynarodowy
Jerzy Kostro

Terhatem poprzedniego kalej­
doskopu był atak na króla za­
kończony forsownym matem.
Ponieważ temat jest wdzięczny,

“będziemy* gcrkontynuować. Tym*
razem rozpatrzmy, przykład

'wzięty z partm <rwdcn IŚławnych
arcymistrzów radzieckich Choł-
mowa i Keresa rozegranej w

Tbilisi w 1964 r.

Keres

. < ChołBiow

W pozycji diagramu (białe:
Kgl, Hdl, Wel, Wal, Gcl, Sc3,
Sd4, p. «2, b2, c2, e5, f2, g2, h3,
Czarne: Ke8, Hd8, Wa8, Wh8,

Gb7, Gg7, Sh6, p. a7, b6, c5,
e7, f7, g6, h7) nic nie wskazuje
na szybką katastrofę czarnych,
wprawdzie białe wyprzedziły
przeciwnika1' w rozwoju, "alr po*'
ędejściu-atakowanęgo..:skpczka i,. ■■
wymianie hetmanów wyaaje' się,
że czarne mogą śmiało patrzeć
w przyszłość. Arcymistrz Choł- ,

mow po głębokim przeanalizo­
waniu pozycji znalazł jednak
defekty w obozie przeciwnika,
nastąpiło 12. Sc6!! Skoezek idzie
na pole, z którego nie ma po­
wrotu!

12... Hd7 okazuje się, że po
12... Hdl 13. Wdl Gb7 14. Sd5!
czarne tracą minimum piona
13. Se7!! Biały skoczek niczym

japoński kamikaze własnym
„ciałem” demoluje obronę prze*
ciwnika. 13... Ke7 Jeśli 13... Hdl
to 14. Wdl Ke7 15. Gg5 Ke6 16.
Wd6 Ke5 17. Wadi z nieuchron­
nym matem również po 13... He7
14. Sd5 Hd8 16. Sf6 Ke7 17. Gg5!

atak białych decyduje 14. Głi6!
Gh6 15. Hf3 Z podwójnym ude­
rzeniem 16. Hf6 i 16. Hą8, czar­
ne znajdują jednak ripostę'
15... Gg7! 16. Sd5! Białe pmijają
pułapkę 16. Ha8? Gb7! 17.
Hc6! z następnym Wa8. 16..,
(16... Kf8 17". e6! Hb7 18. e7

19. Hf6!) 17. Wadi Gb7 18.
Gc6 19. Sb6 ab 20. Hf7! Ge5 21.
Wd7 Gd7 22. We5 i czarne pod­
dały.

Wspaniałe zwycięstwo!

Ha7
Kd8
Ke3
Hb3

UMsaCdWClh^M
nie dwójki za upuszczenie
linijki,

W zawodzif nauczyciel­
skim bardziej niż w każdym
innym potrzebna jest cier­
pliwość, opanowanie, spokój
i sprawiedliwość. Nauczy­
ciel zdenerwowany, nie­
sprawiedliwie oceniający
pracę ucznia, zbiorowo sza­
fujący niedostatecznymi, nie
potrafiący równomiernie
rozłożyć pracy z młodzieżą,
spiętrzający klasówki i „od­
pytywanie” nie ma szans
nie tylkó na zdobycie zau­
fania i sympatii młodzieży,
lecz również na nauczenie
jej czegokolwiek zarówno z

zakresu' swego przedmiotu
jak też przygotowania jej
do życia i pracy już w wa­
runkach pozaszkolnych. Nie
o surowość tu idzie. Każdy
z nas miał profesora, o któ­
rym dziś mówi: „był suro­
wy, ale sprawiedliwy” i
wspomina go z prawdzi­
wym sentymentem. Oczywi­
ście nauczyciel też człowiek,

a młodzież bywa nieraz nie­
znośna. Ale właśnie na tym
polega sztuka, aby nie dać
się wyprowadzić z równo­
wagi. I tak z natury rzeczy
nauczyciel jest w szkole pa­
nem sytuacji i nie powinien
nigdy tej swojej przewagi
wykorzystywać w sposób,

sprzeciw
niemal

który budzi
wszystkich czy
wszystkich wychowanków.

Zaczęły się wakacje — o -

kres odpoczynku i nabiera­
nia oddechu na nowy rok
szkolny — nie tylko przez
uczniów lecz również przez
wychowawców. Może w

czasie tych tygodni znajdzie
się chwila na przeanalizo­
wanie swojej pbstawy w

ciągu roku szkolnego. Choć

nauczycielom nikt świa­
dectw nie pisze, ale nie zna­
czy to wcale, że ich nie o-

cenia. Jak wypadła ta oce­
na. za miniony rok szkolny?

. Niech sobie każdy sam od­
powie.
MARIA .KWIATKOWSKA

ZADANIE 9

pozycji diagramu (białe:
Ke2, Hh5, Wgl, Whl, Gc2, Gd2

p. b3, c4, d5, f3 f5, g5, h4, czar­
ne: Kh8, Hf3, Wg3, Wa7, Se8,
Sb6 p. a6, c5, d6, e5, f6, g7, h7)
białe zaczynają i wygrywają.

Rozwiązanie prosimy nadsyłać
pod adresem redakcji (ul. Wiśl-
na 2) — do przyszłego piątku.

Nagrodę książkową za rozwią­
zanie zadania 6 otrzymuje p.
Władysława Sadowska, Kraków,
ul. Jakuba 3/21.

Rozwiązanie zadania 8 l...Se4
2.Gd8Gb43.Ke2Wf24.Ke3
Gc5 5. Kc4 Gf5 6. Ke5 Sd7 mat.
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W kilku wierszach
DYREKCJA MUZEUM HIS­

TORYCZNEGO M. KRAKOWA
zawiadamia, że w dniu 28. VI.
• godz. 12 otwarta zostanie
wystawa „Legenda Krakowa”,
w Krzysztoforach — Rynek GL
35. Na wystawie tej Muzeum
Historyczne prezentuje prace
Franciszka Walćzowskiego,
malarza od lat związanego z

Krakowem i w szczególny spo­
sób zafascynowanego jego le­
gendą i przeszłością. Ta wła­
śnie fascynacja znalazła wy­
raz w tematyce wystawy i do­
borze prac. Umiłowanie prze­
szłości potrafił artysta zaszcze­
pić także swoim uczniom w

eżasie swej długoletniej pracy
pedagogicznej w krakowskiej
ASP.

*

REDAKCJA PUBLICYSTYKI
KULTURALNEJ TVP W KRA­
KOWIE zaprasza na program
filmowy Krzysztofa Mikla­
szewskiego pt. „Literatura o

wsi” — emisja: 30. VI. 1975 r.
—

. poniedziałek, godz. 15.20—
15.50, program I,

W programie, którego e-

gzemplikacja opiera się na

twórczości Juliana Kawalca i
Tadeusza Nowaka, udział obok
tych dwóch pisarzy biorą kry­
tycy literaccy:, Włodzimierz
Maciąg, Maciej Szybist, Jan
Pieszczachowicz, Bolesław Fa-
ron i Jacek Kajtoch.

Jak co roku w uczelniach ar-

tystycznych, wcześniej niż w po­
zostałych szkołach wyższych roz­
poczęły się egzaminy wstępne,
które zakończą się za kilka
dni.

Najwięcej kandydatów zgłosi­
ło się na AKADEMIĘ SZTUK
PIĘKNYCH. Spośród 517 osób,
które przedstawiły swe prace, .do

pierwszej fazy egzaminu zakwa­
lifikowano 287 kandydatów. Naj-

, DO NASZEJ RUBRYKI „Z
Kroniki MO” na temat włama­
nia do sklepu „Jubilera” przy
ul. Długiej wkradł się nie za­
winiony przez nas błąd. Spraw­
cą włamania okazał się — nie
— jak omyłkowo poinformowa­
łaMO. — Tadeusz C., lecz 43-
letni ’ Karol Ł. z Krakowa.. Na­
tomiast wspomniany Tadeusz
C. był tym, który przyłapał
złodzieja na gorącym uczynku.
Przepraszamy.

więcej zgłoszeń, jak co roku, I roku 225 osób — 113 mężczyzn
wpłynęło na Wydział Malarstwa | i 112 kobiet, absolwentów szkół

Dyrekcja poczty zawiadamia
W sobotę 28 czerwca na terenie

Krakowa czynne będą w pełnym
zakresie działania następujące u-

rzędy pocztowo-telekomunikacyj-
ne: uj. Lubicz 4 i pl. Kolejowy 5
w godz. 10—16. Ul. Zamojskiego 3,
os. Willowe 28, ul. Okólna 4, ul.
Bronowicka 42, ul. Boh. Stalingra­
du 56 w godz. 8—15, Swoszowice
w godz. 9—11.

Ponadto Upt Kraków 1 przy ul.

Westerplatte 20 czynny będzie w

godz; 9—11 w zakresie wydawania
paczek i przesyłek ze skrytek.
Upt. Pl. Kolejowy 5 i. Upt os;
Urocze Nowa Huta czynne przez
całą dobę, w zakresie służby tele­
komunikacyjnej, przyjmowania
przesyłek listowych poleconych, o-

raz wypłat z książeczek PKO.

1075

egza-
- stu-

pó raz

zgodnie z zarządze-

Z LISTÓW DO REDAKCJI
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Same zasadzki

Diabli mnie biorą — jak się
ćhodzh po chodnikach w Kra­
kowie te alba- są dziury; albo-

, coś;'.musi: wystawać;. ponad
poziom. 'Jak nie skręci się
nogi, to buta się urwie. Wczo­
raj, przechodząc ul. Grodzi
ką koło sklepu nr 80 przecią­
łem ■but na wystającej z

piwnicy blasze. Nie mówię
już o stałym brudzie na tym
chodniku!

Biedny przechodzień

Zbliża się ważny dzień
2200 młodzieży ubiegać się

będzie za kilka dni o indeks
Politechniki Krakowskiej. Te­
goroczny limit. na wszystkich
5 wydziałach wynosi
miejscC

2 lipca rozpoczną się
miny wstępne na I rok
diów i w tym roku,
pierwszy
niem Ministerstwa Nauki, Szkol­
nictwa Wyższego i Techniki, n-

bowiązywać będzie egzamin pi­
semny również z fizyki (poza
matematyką i językiem obcym).

Jak zawsze najwięcej zgło­
szeń jest na Wydział Architek­
tury oraz Wydział Inżynierii
Sanitarnej i Wodnej.

W nowym 1975/76 roku aka­
demickim wprowadzone zostają
na Wydziale Budownictwa Lą­
dowego na kierunku „transport”
?— dwie nowe specjalizacje:
mianowicie trakcje elektrycz­
ne, oparte na elektrotechnice o-

raz sterowanie ruchem, na

elektronice i telekomunikacji.

— było ich 198, a miejsc dla
przyszłych studentów — 18 Dru­
gim najbardziej popularnym
wydziałem jest grafika — 86
zgłoszeń na 15 miejsc. W sumie
na 6 .wydziałach Akademia dy­
sponuje 97 miejscami.

Z 287 osób, które przystąpiły
do egzaminu praktycznego, do

drugiej części egzaminu dopusz­
czono 178. Egzaminy trwają, a o

ich wynikach zainteresowani do­
wiedzą się 30 czerwca. Również 30
czerwca ogłoszone zostaną , wy­
niki egzaminów
WEJ WYŻSZEJ
ZYCZNEJ.

Na studia . w

się 163 osoby na 4 wydziąły stu­
diów dziennych i 72 osoby na

studia wieczorowe dla pracują­
cych. Największym zaintereso­
waniem cieszyły się wydziały,
instrumentalny — 82 zgłoszenia
i wokalny — 44 zgłoszenia. Na

wydział kompozycji, dyrygentu­
ry i teorii muzyki zgłosiło się
16 kandydatów, 22 zaś na wy­
dział
Ilość
taćh

nych
zaś na Wydziałach studiów wie­
czorowych ok. 30. We wrześniu
odbędą się w PWŚM egzaminy na

studia podyplomowe edytorstwa
muzycznego.

Do egzaminów w PAŃSTWO­
WEJ WYŻSZEJ SZKOLE TEA­
TRALNEJ przystąpiło w tym

w PANSTWO-
SZKOLE MC-

PWSM Zgłosiło

wychowania muzycznego,
miejsc na pierwszych la-

wydziałów studiów dzien-
wyniesie w tym roku 170,

przechodniów ulicy Szew-
brudna i w dodatku roz-

szyba zamkniętego od da-
lokalu sklepowego (cho-

Aź wstyd!
Jak długo jeszcze straszyć bę­

dzie
skiej
bita
wna

dzituódomnaroguul.Ja­
giellońskiej)? Zapytanie to kie­
rujemy do administracji domu,
która powinna przecież trosz­
czyć się o wygląd powierzonej
jej opiece, posesji! (D)

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

1S — Pałac Sztuki, pl. Szcze­
pański 4 — Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa Przyjaciół
Sztuk Pięknych w' Kr.akowie.
JUTRO O GODZINIE:

17.30 — Klub MP1K, ul. Ja­
giellońska 1 — Impreza pt. „Dwa

płomienie” — rzecz o W. Maja­
kowskim i S. Jesieninie. Udział
wezmą: J. Adamski. i-F Sząjnert.

18.30 — ZDK „Klub „Sródpo-
lę”, Wzg. Krzesławickie 17a — „Ba­
wimy się w sobotę”. Program roz­
rywkowy na zakończenie działal­
ności klubu w roku kulturalnym
1974/75.
W NIEDZIELĘ:

16 — Klub „Starówka”, pl.
Szczepański 5/IIp. — Spotkanie z

Bolkiem i Lolkiem na ekranie.
A POZA TYM:

Jf. W Akadęmii Ekonomicznej,
ul. Rakowicka z7, s. 418 — w po­
niedziałek, 30 bm. o godz, 12 —

odczyt pt. „Rachunek kosztów nor­
matywnych przy wykorzystaniu
maszyno-godzin” wygłosi
hab. Oi . Gallęnmuller.

4 Od 30 bm. zamknięta
wystawa pt. .„Z dziejów
gatorśtwa krakowskiego’*,:
nbwana przy ul. Franciszkań­
skiej 4.

Czynna w Pawilonie Wysta­
wowym BWA, pl. Szczepański 3a
—wystawa pt. ,, Architektura
wnętrz, scenografia, projektowanie
przemysłowe — studia, propozycje,
realizacje” — otwarta do 2 lipca
br. codziennie z wyjątkiem p.onie-
działów w godz. li—18, w piątek od
13—20.

prof. dr

zostaje
ińtroli-
ekspo-

Lato na rowerkach!

Fot. Jadwiga Rubiś

Krakowskie Zjednoczenie Przed­
siębiorstw Państwowego Prze­
myślu Terenowego przeznacza w

tym roku 25 min zł na zakup
maszyn, i urządzeń dla podle­
głych mu zakładów usługowych.
Modernizacja względnie całko­
wita wymiana parku maszyno­
wego prowadzona będzie przede
wszystkim w branży motoryza­
cyjnej i pralnictwie.
bowiem typu usługi
największe zapotrzebowanie
aby jemu sprostać musi się
sprawnić tok wykonywania
sług.' (D)

Na tego
istnieje

.i
Ur
u-

średnich z całej Polski. Po pier­
wszej eliminacji, egzaminie prak­
tycznym, w czasie którego oce­
niano warunki zewnętrzne, ruch,
wymowę, warEnki głosowe, po­
czucie rytmu i interpretację tek­
stu, do kolejnej fazy egzaminuj
dopuszczono 26 mężczyzn i 21 ko­
biet. Spośród ■nich wybrane zo­
staną 24 osoby, które rozpoczną
studia ha I roku PWST, w tym
8—9 kobiet.

Natomiast; zakończyły się już
egzaminy wstępne na wydział
lalkarski PWST we Wrocławiu,
gdzie na I rok studiów przyjęto
również 24 osoby. Wyniki egza­
minów wstępnych w PWST o-

głoszone zostaną 1 lipca br.

Nie pozostaje nam nic innego
jak Wszystkim zdającym życzyć......... zgłaszamy pretensji do pa-
„złamania karku”, a uczelniom, tentu, ale wierzymy, że ta meto-

aby nowi studenci okazali się “a zabezpieczenia wozu jest sku­
teczna.,,'
Fot. Jadwiga Rubiś

ludźmi rzeczywiście utalentowa­
nymi i pracowitymi, (ej teł

1

z 02229669

(Dokończenie ze str. 3)

teorii i praktyki

przy DOKP Kraków
Dla rozwiązywania najbar­

dziej newralgicznych problemów
transportu kolejowego niezbęd­
na jest ścisła współpraca mię­
dzy praktyką a nauką. W służ­
bie tej znajduje się, istniejąca
od 5 ląt, Rada Naukowo-Techni­
czna, w skład której wchodzą
naukowcy, głównie z Politechni­
ki Krakowskiej i Akademii Gór­
niczo-Hutniczej

'

w Kranówie o-

raz czołowi przedstawiciele cen­
trali DOKP Kraków, Działają
również komisje Rady, pomaga­
jące w usprawnianiu działalno­
ści eksploatacyjnej i inwestycyj­
nej kolei oraz w udoskonalaniu
procesów organizacji i zarządza­
nia; w naszym kolejnictwie. O-
pińie »Rady stały; się podstawą
dla wdrbżenia nowych technolo­
gii ’n'0;';wyrii'iąnj>: nawierzchni

torowej na linii magistralnej
Medyka — Szczakowa, systemu

Zarząd Woj. ZIW PRL

w Nowym Sączu

informatycznego do kierowania

modernizacją linii kolejowej Ska­
wina — Zakopane.

Pęd auspicjami Rady Nauko­
wo-Technicznej przy DOKP Kra­
ków rozwija się też ścisła współ­
praca z Politechniką Krakowską,
co ma swój konkretny wyraz m.

in w organizacji Laboratorium
Naukowo-Badawczego . w Krako-
wie-Płaszowie, uruchomieniu
studiów podyplomowych dwóch
specjalności: z zakresu eksploa­
tacji kolei oraz technologii i or­
ganizacji kolejowych robót na­
wierzchniowych. Wymienić na­
leży też szczególnie korzystną or­
ganizację stażów zawodowych
pracowników Politechniki Kra.
feoWskiej w Dyrekcji OKP, Jak
również udział praoownifcósw'Dy­
rekcji w pracach naukowo,ba-,
dawczych prowadzonych przez
Politechnikę Krakowską.

Wczoraj podczas posiedzenia
Rady Naukowo-Technicznej przy
DOKP Kraków omówiono wę­
złowe zagadnienia naszego kolej­
nictwa, ustalono też skład Rady
na okres nowej kadencji do 1978
r. (bP) .

Plenum Zarządu Okręgu
Związku Inwalidów Wojennych
PRL w dniu 26 bm. działając
w oparciu o uchwałę Prezy­
dium .Zarządu Głównegp ZIW
PRL w sprawie dostosowania
struktury organizacyjnej Związ­
ku, do podziału administracyj­
nego państwa — utworzyło Za­
rząd Wojewódzki ZIW PRL w

Nowym Sączu. Na stanowisko
prezesa powołany został Ro­
man Karpiel.

W najbliższym czasie powo­
łany zostanie Zarząd Wojewódz­
ki ZIW PRL • w Tarnowie.

Równocześnie przekształca się I

dotychczasowy Zarząd Okręgu
ZIW w Krakowie, na Zarząd
Wojewódzki ZIW PRL/ Preze­
sem zarządu pozostaje nadal
mgr Antoni Fugiel.

Radiowych i
prowadzą w

na Wzgórzach
tzw< sprzedaż

zostaje
okres 6
w tym
zakupić

Sprzedaż na próbę
Zakłady Usług

Telewizyjnych
swoim sklepie »

Krzesławickich
na próbę. Po spisaniu odpowie­
dniej umowy, za niewielką ó-
płatą, wypożyczony
klientowi telewizor na

miesięcy. O ile klient
okresie zdecyduje się
aparat, od ceny telewizora od­
licza się wszystkie opłaty po­
brane za jego wypożyczenie.

Sprzedaż na próbę wzbudza
duże zainteresowanie i na ogół
im preza nie kończy się po 6
miesiącach, prawie wszyscy wy­
pożycza ’ący telewizor kupują
go! (D)

Rozmowy pczy lierbac/e

informacja jakże potrzebna
Dwie małe literki „it” są symbolem informacji turystycz­

nej, jakże potrzebnej w naszym mieście. Kraków jednak
do niedawna nie miał z prawdziwego zdarzenia punktu infor­
macyjnego, w którym turyści mogliby uzyskać wszystkie in­
teresujące ich porady i wskazówki. Dopiero z początkiem ma­
ja. a więc niespełna dwa miesiące temu, został otwarty
Miejski Ośrodek Informacji i Reklamy Turystycznej. Mieści
się on przy ul. Pawiej 8, w doskonałym miejscu, bo naprze­
ciw Dworca Głównego PKP. O pracy Ośrodka rozmawiamy
z kierownikiem tej placówki turystycznej, mgr HENRYKIEM
MATUSEM.

— Z każdym dniem przyby­
wa nam klientów. Obecnie od­
wiedza nas codziennie po z

górą stu turystów, a oprócz
tego mamy mnóstwo telefo­
nów. Przeważają cudzoziemcy.
Pytania sa rozmaite: jak dojść
na Wawel? gdzie znajdują się
biura turystyczne? w jakich
godzinach są otwarte muzea i
gdzie się mieszczą? jak załat­
wić różnego rodzaju formal­
ności? gdzie można dobrze
zjeść? itp. W ubiegłą niedzie­
lę była np, pewna Amerykan­
ka, która chciała się dowie-

Telewizja
Piątek I

. 16.25 Prógram dnia,, 16.30 Dzien­
nik, 16.40 Spotkanie po latach,
17.05 Weekend na lotnisku, ,17.40
Konkrety, 18.10 Recenzje, 18.20
Kronika, 18.40 Reklama,- . 18.45 Fakty,,
opinie, hipotezy, >19.20 Dobranoę,
19.30 Dziennik, 20.20 Festiwal Pol­
skiej Piosenki Opole 75, 21.20 Pa­
norama, .22 Festiwal. — Opole 75,
23 Dziennik, 23.15 Wiądomośei
sportowe, 23.25 Zakończenie prog­
ramu.

21.05 Czter-

Piątek II
16.40 Program dnia, 16.45 .Ku^

informatyki, 17.45 Ludzie nauki,
18.15 Filmy VIII, Przeglądu . Zako­
piańskiego, 19 Ścieżka . zdrowie,. _.

19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.20
Strzały pod wierchami — film
czes., 21.55 — „24 godziny”, 22.06
Zakończenie programu, 22.10 NURT
— Pedagogika.

Sobota I
6.55 1 >7.25 Technikum Rolnicze,

8.40 Program dnia, 8.45 Program; I

proponuje, 9 Pilnujcie Zuzi
film pr. NRD, 10.20 Radar, 10.35
Koncert z Festiwalu Folklorystycz­
nego w Płocku, 11.35 Klub Sześciu
Kontynentów, 12.20 TV informator

Wydawniczy,. 12 .40 Piosenka dla
^iebie, 13.20 A. . .Czech ów — O,..
'.szkodliwości palenia tytoniu, ■'13.55 1 ■'
Panorama kulturalna, 15 studio 2 -

'

%im< l54>5rWśtrzostwa światrf
w kajakarstwie górskim, 15.25
Śpiewa Chris Bócrk, 15.55 Spieka
szwedzki zespół „Abba”. 16.05 Wy­
ścigi konne na Służewcu ,'cz. I, 17
Medale — porażki — rekordy, 13
Korriisarz Tronside — film arner,,
18.50 Rodzinny koncert, 19.05 Iah
dzie, którzy tworzą fakty, 19.20 Do-

! btanoc, 19.30 Monitor, 20.15 ’ Goście
Karela Gotta, 20.30 Balet na wo­
dzie, 20.40 Wiadomości sportowe,
20.45 Gość wieczoruj;
dziestolatek r- film, r 22 Festiwal
Polskiej Piosenki w Opolu, 22.40
Strzały o zmierzchu -7 film arńer.
0.15 Tańczy Sabat — film balety
0.20 Dobranoę.

Sobota II
13.50 Program II proponuje, 14

Karajan dyryguje Beethovena,'
14.35 Gallux show, 15.40 Powrót

Eurydyki, 16.05 Słynne arię śpie­
wa A. Hiolslęi, 16.40 Awers — r$p.
film.,. 17 .05 Węgierskie przeboje
płytowe, 17.35 Delfin rodem z Gdy-
ńty 17.55 Adagio — film balet., i3.55

Budniacy — rep., 19.20 Dobrano®,
19.30 Dziennik, 20.20 Wieczór au­
torski, 21.50 — „24-godżi.ny*’’, 22 Pa­
sja — przygoda — ryzyko,
przerywników —,wł. pr.. rozryWłd,
23.45 Zakończenie programu.

Niedziela I
6.25 i 6.55 Technikum Rolnicze,

7.25 TV Kurs rolniczy, '8 Przybo-
minamyi radzimy, 8.10 Nowoczes­
ność w domu i -zagrodzie, 8.35
Bieg po zdrowie, 8.50 Wiadomości
sportowe. 8.55 Program dnia, 9
Królestwo krzywych zwierciadeł
film radź., 10.15 Antena, 10.30 W
starym kinie. 11 .50 Dziennik,' 12.10
Tydzień; 12.40 Ideał — komedio-
opera St. Moniuszki, 14.05 Piór­
kiem i węglem, 14.30 Lektury Pe­
gaza. 14.55 Czas i ludzie, 15.45 Lo­
sowanie Toto-Lotka. 16 Tele-Esho,
17 Sprawozdawczy magazyn spor­
towy, 18 Progi i bariery, . 19.15
Wieczorynka. 19.30 Dziennik. 20.20
Bajka dla dorosłych. 20.30 Nowe
przygody Vidocęa film fr., 21.25
Festiwal Polskiej Piosenki w O-
polu, 23.05 Magazyn sportowy, 23.50

| Zakończenie programu.
Niedziela II

13.35 Program dnia,. 13.40 Niech
się wam uśmiecha mile 7- pi*:
publ., 14.05 Melodie znad Wołgi j
znad Wełtawy, 14.50 -Dla dzieci:
Złote wrota, 15.50 Spotkania ż

Warszawą, 16.20 Koncert; w porcie,
17 Świat — obyczaje — polityka,
17.30 Wieczory krakowskie — spot­
kanie z rysownikami. 18.10 Ruiny
strzelają — film radź.. 19.15 Wie­
czorynka. 19.30 Dziennik, 20:20
Sprawozdanie sportowe, 21.30 Trup
w każdej szafie — film czechosł,
23.10“''

łów informacyjnych, a z tym
nie jeśt najlepiej...

— Czy Ośrodek będzie,
prowadził własna działał-

: ność wydawnicza?
— Tak, już wydrukowaliśmy

jeden plakat reklamujący Kra­
ków, w planie mamy ich wię­
cej. Będziemy wydawać co

miesiąc informator o tym, co

dzieje się w podwawelskim
grodzie. W przygotowaniu jest
folder pt. „Kraków zaprasza”.
W przyszłym roku tę działal­
ność znacznie
Chcielibyśmy i
takty z dużymi
przedsiębiorstwami,
jak np.: „Miraculum”,
stula”, „Pewex”, „jubiler9
naszych wydawnictwach
mieszczalibyśmy
Widzę w tym
podwójny zysk:
by bezpłatne, a

chodziłaby się na cały
—- Dziękuję za

wę.
Rozmawiał: M. KASPRZYK

tak dużą ilością turystów
i z tak różnorodnymi pyr
taniami?

— Najpierw kilka danych o-

gól^iych: Ośrodek czynny jest
codziennie w godz. od 8 do 29,
awniedzieleod8do15. W
razie potrzeby, na co jesteśmy
przygotowani, możemy prze­
dłużyć godziny otwarcia. Zaw­
sze dyżur pełnią dwie osoby,
znająca przynajmniej po dwa
języki obce. Staramy się o po­
zyskanie wysoko kwalifikowa­
nych pracowników i tak np.
na okres wakacji udało się
nam zwerbować studentkę sla­
wistyki, p. Iwonę Bielecką,
która zna sześć języków: buł­
garski, czeski, rosyjski, sło­
wacki oraz angielski i francu­
ski. Mamy jednak inne trud­
ności, brakuje nam folderów,
ulotek, dopiero kompletujemy
bibliotekę turystyczną — prze­
wodniki, mapy, monograficzne
opracowania regionów itp.
Przy naszej pracy musimy
mleć jak najwięcej materia-

dzleć o adres dobrego fryzje­
ra, gdyż wybierała się na...

party. Turyści ęzęsto dowiadu­
ją się u nas o godziny odja­
zdów pociągów i autobusów o-

raz odloty samolotów, o wa­
runki załatwienia spływu prze­
łomem Dunajca. Odwiedza nas

również sporo
Krakowa. Ci
przeważnie o przepisy celne,
formalności
przejścia graniczne, a także o

różne trasy krajoznawcze pro­
wadzące po Polsce.

— Jak sobie radzicie t

mieszkańców
dopytują się

U
paszportowe,

poszerzymy,
nawiązać ’ kon-

krakowskimi
takimi,

. „Vi-
W

za­
jeb reklamy,

pociągnięciu
foldery byly-
reklama roz-

świat.
rozmo-

Zakończenie programu.

Uwaga
zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat­
rów, kin, radia i telewizji. redak­
cja nie bierze odpowiedzialności.

Za
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13.20 Literatura o Jwsl.

NURT- Matematyka. 16.25
ramdnia. 16.30 Dzięnnlkt ..__

Kronika. 17.16 Echo stadionu. 17.35
Teleferle. 18.45 Pierwszy skok. 19
Opera tygodnia — Cyrulik Sewil­
ski. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.20 Teatr TV: Szekspir: Król
Henryk IV. 22 Śpiewa sława Przy­
bylska. 22 .35 Dziennik. 22 .50 ofer­
ty. 23 Zakończenie programu.

Wtorek
9 Poranek Telewizji Najmłod­

szych. 10 Nowe przygody V!doeqa
— film fr. 18.25 Program dnia. 18.30
Dziennik. 18.40 Obiektyw. 17 Kiedy
Sahara byle zielona — wł. film
dok. 17.25 Lato z pomysłem. 18.05
Nie tylko dla pań. 18.30 Fakty —

Opinie Hipotezy. 19 Opera ty­
godnia — Cyrulik Sewilski. 19.20

1S.JJ0

Próg-
16.40

i

20.20
20.25

film USA.

Dobranoc. 19.30 Dziennik.
Przypominamy, radzimy.
Rancho w dolinie
21.15 Próba — pr. pop. -nauk. 22 .15
Dziennik. 22 .30 Wiad. sport. 22 .40
Kabaret Starszych Panów. 23.60 Za­
kończenie programu.

Środa
10 Rancho w dolinie — film USA

16.25 Program dnia. 16.30 Dziennik.
16.40 Obiektyw. 17 Losowanie Ma­
łego Lotka. 17.10 Miasto w czerni
— film węg. 19 Poligon. . 18.20 świat
i Polska. 19 Opera , tygodnia — Cy­
rulik Sewilski. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Rocco i jego bra­
cia — film wł. 23.15 Dziennik. 23.30
Wiadomości sportowe. 23.40
23.50

1TP.

10

Zakończenie programu.

Czwartek
On, ona, ono — film NRD.

Program dnia. 16.30 Dziennik'.

Obiektyw. 17 Informator tu-

TwttNV program III
(od 30 czerwca do 4 lipca 1975 r.)

rystyczny. 17.30l*eleferie. 18.40

Czym żyje świat.19.05 Opera ty-
godnia — Cyrulik Sewilski. ‘

Dobranoc. 19.30 Dziennik.
Przypominamy, radzimy. 20.25 Co-
lumtK> film . USA; 21.50 Pegaz.
,22.40 Dziennik. 22.55 Wiadomości

sportowe. 23.05 Zakończenie pro­
gramu. f

19.20
20.20

Piqtek
9 Poranek Telewizji Najmłod­

szych. 10 .Columbo — film USA.
16.25 Program dnia. 16.30 Dziennik.
16.40 Obiektyw. 17. Tuzin — tele­
turniej. 17.3Ó ‘ Ekran i życie. 18.35
Mała Encyklopedia Zwierząt. 19.05

Co - Gdzie - Kiedy ? H| Wystawy-muzea

19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.20 Sport u sąsiadów. 21 .15 Bia­
łostockie pejzaże kulturalne. 21 .30
- „24 godziny”. 32 Walka o Ja­

dwigę - film
kończenie programu. 23.30 NURT
— Nauczanie początkowe matema

tyki.
Opera tygodnia — Cyrulik Sewil­
ski. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.20 Człowiek w przechodnim po­
dwórku — film radź. 21.15 Panora­
ma. 22 Zaśpiewajmy to jeszcze raz.

22.30 Dziennik. 22.50 Wiadomości

sportowe. 23 Zakończenie progr.

PROGRAM II

Poniedziałek

17.10 Program dnia. 17.15 Czło­
wiek — architekt, budowniczy*
17.45 Słowa za słowa. 19.15 XV Po­
znańska wiosna muzyczna. 19.45

Konsylium — ratowanie tonących.

Wtorek
17.25 Program dnia. 17.30

lot Albatrosa — film TV

18.35 Folklor Tadżykistanu —

rads. 19 Łato nad Bosforem re-

teleturnlej, 20.53
21.20 — ..24

Sensacji —

Zakończenie

Ostatni

ZSRR,
film

portaż. 19.20 Dobranóc. 19.30 Dzien­
nik. 20.20 Rodeo — U^‘—*’*4

Gra Kwartet Polski.

godziny’*. 21 .30 JPOMtc
Harry Brent. 22 .35

programu.

Środa
16.25 Program dnia;

w dolinie —* film USA. 17.30 Ostat­
ni lot Albatrosa — film TV ZSRR.

.16.40 Rancho

18.40 Ludzie nauki. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 Scherza Cho-
Dina 20.40 W rodzinie. 21.10 — „24
godziny”. 21 .20 Teatr TV: Szekspir.
— Król Henryk IV. 22.85 Zakończe­
nie programu.

Czwartek
17.25 Program dnia. 17.30 Ostatni

lot Albatrosa — film TV ZSRR.
18.40 Merkator. 19.20 Dobranoc.
19 30 Dziennik. 20.20 Przestrzeń .1
kształt. 20.50 Ona ml pierwsza po­
kazała księżyc. 21 .45 — „24 godzi­
ny”. 21.55 Miasto w czerni - film

wgg. 22 .45 Zakończenie programu.

Piątek
17 25 Program dnia. 17,30 Ostatni

lot Albatrosa — film ZSRR. 18.35
polski film dokumentalny. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
Ludzie i sprawy. 20.50 Potop po
szwedzku. 21.05 - „24 godziny ■
21.15 Columbo — film prod. USA.
23.35 Zakończenie programu.

Piątek

27
Sobota

28
Niedziela

29
Marii, Władysława Leona, Ireneusza

O
Piotra, Pawia

CZERWCA

Teatry
Piątek

Słowackiego 19.15 Błękitne je­
lenie. Modrzejewskiej 19.15 Wy­
zwolenie. Kameralny 19.15 Pokój
na godziny. Bagatela 19.30 Odno­
wiciel. Operetka (Lubicz 43) 19.15
Róża Stambułu. Groteska 16.00 '

Ptak- — nie-ptak. Jama Michalika
23 Kabaret.

Sobota

Słowackiego 19.15 Lilia Weneda.
Modrzejewskiej 19.15 Biesy. Ka­
meralny 19.15 Pokój na godziny.
Bagatela 15 O Rumcajsle rozbójni­
ku, 13.30 Wachlarz lady Winder-
mere. Ludowy 19.15 Goście hotelu
Du Parć. Operetka 19.15 Róża
Stambułu. Groteska 16 Ptak-nie-

ptak, 20 Wygnańcy Ewy. Koleja­
rza (Bocheńska 5) 19 Wojna z

babami. Kawiarnia „Literacka”
21 Kabaret „FRANT**. Jama Mi­
chalika 22 Kabaret.

Niedziela

Słowackiego M Madama Butter-

fly, 19.15 Opowleżć zimowa. Mo­
drzejewskiej 19.15 Biesy. Kameral­
ny 19.15 Pokój na'godziny. Baga­
tela 15 O Rumcajsle rozbójniku,
19.30 Wachlarz lady Wlndermere.

Ludowy 19.15 Goście hotelu Du
parć. Groteska 16 Ptak —nie-ptąk,
25 Wygnańcy EWy. Kolejarza 19
Wójna z babami. Jama Micha­
lika 22 Kabaret,

Piątek
Kijów 15.45, 19 Ziemia obiecana

(poi. 1 . 15), 22.15 Dwie Joasie (poi.).
Uciecha 15.30, 18, '20.15 Dzieje grze-
ctii/ (pcl. 1 . 16), Warszawa 15.45,
ltujklś „Rritańnlc” W niebezpie­
czeństwie (ang. 1. 15). Wolność
18.39, 18, 20 Dzieje grzechu (pól.
1. 18). Apollo .15.45, 18, 20.15 Ge­
neral śpi na stojąco (wł. 1 . 15).
Wanda '1'5.45;: 18, 20.1S Strach (poi.;
1. 15). . Sztuka 15.45, 18, 20.15 Taka
ładna dziewczyna (fr. 1 . 18). Ml.
Gwardia (Lubięz 15) 12 Winnetou

wśród sepów (jug. b.o .), 14.45. 17,
19.1ś zbrodnia' w klubie teńisowym
(jug. 1. 18). Wrzos (Zamojskiego
50) 16, 18. 20 Orzeł i reszka (poi.
1. 15). Zuch (Krowoderska 8) 17
Janosik (pól. boi). Związkowiec

— studyjne (Grzegórzecka 71) 15.45
Hrabina z Hongkongu (ang. b.o.),
18 Smiercioęośnyladunek(USA 1.

18). DKF 2,0.15 Anna i wilki, (hiszp.) .

Mikro (Dzierżyńskiego 5) 15.3'0. 18,
20.30 cenny łup (fr. 1. 15). Dom
Żołnierza (Lubicz 48) •16 Dziewczę­
ta jęk,’ iSłtryJi (węg. :Ł-'15). Kultura

(Rynek Gł: ) Ż7) J 18; 20.fi! Jeszcze

śiychfać śoiew/i: rżenie koni (poi.
b:o.) .> Wiedzi (Ryriek Gł. 27) 18
Kto przy telefonie (poi. b.o .), dod.
„Walka o naftę”. „Polska prze­
mienionych kołodziejów”. Rotun­
da (Oleandry 1) 17 Królowe Dzikie­
go Zachodu (USA). Wisła (Gazo­
wa 21) 16 Nie ma' róży bez ognia
(po'. 1 . 181. 18, 20 Absolwent (USA

1.1181. Maskotka (Dzierżyńskiego
55) 15.30; 17.30 . 19.30 Nie ma moc­
nych (ool. b.oił, Ugorek (os. Ugo­
rek) 17. 19 Ned Kelly (ang. I. 15).
Tęcza (Praska) 17 Bajki. 18 Od­
strzał (USłt l. 151. Pasaż (Pasaż
Bielaka), 18. W. 17 Prwaody Bolka
1 Lolka, 18, 20, 22 Zerwanie (fr.
L; 18).

Kina w Nowej Hucie

Świt 16, 18, 20 -Nieuchwytny mor­
derca (wł. 1 . 18). Świt m. sala 15,
17,30, 19.30 Układ (USA 1. 18). Świa­
towid 15.45, 18, 20.16 Zachłanne
miasto (USA 1, 15). światowid m.

sala' 15, Ń, "19.15’ Nić ma mocnych
(pol. ń.ó .) . Sfinks (Majakowskie­
go 2) 16 Heca (RFN 1, 15).

Sobota

Kijów 15.45, 19 Ziemia obiecana,
22.15 u kresu drogi. Uciecha , 10, :

12.30, 13,30, 18, 20.13 Dzieje grze-1
chu. Warszawa 15.45* 18, 20.15, „Bri- I

tannic” w niebezpieczeństwie.
Wolność 15.30, 18, 20.30 Dzieje grze­
chu. Apollo io, 12.30 Człowiek w

dziczy (USA 1. 15). 15.45, 18, 2Ó.15
Generał śpi na stojąco. Wanda 10,
12.15, 15.45, 18, 20.15 Strach. Sztuka
10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15 Taka
ładna dziewczyna. Ml. Gwardia 12
Winnetou wśród sepów, 14.45, 17,
19.15 Zbrodnia w klubie teniso­
wym. Wrzos 16, 18, 20 Orzeł i re­
szka. Zuch 15, 17 Janosik. Związ­
kowiec 15.45 Hrabina z Hongkon­
gu, 16, 20.15 Śmiercionośny ladu-
nek.'Mikro 15.30, 18, 20.30 Cenny
łup. Dom Żołnierza 16 Dziewczęta
jak iskry. ZZK Kolejarz (Prójcó-
cim) 19 John 1 Mary (USA 1^15).
Kultura 15.45, 18, 20t.l5 incydent
(USA 1. 18). Wiedza 14; Ńfebo 1

Ziemia dod. Opowieść , o Zam­
ku Wawelskim, 12 „RCąuiem Wita

. Stwos?ą^y-d,od-^^?^a?ideamus’’. 16
Nieszczęścia Alfreda $fr.). Rotunda

17 Wi-
. Niae bez ognia,

18, ao Absolwent. Maskotka 11,
15.30, 17.30, 19.30 Nie ma mócnych,
13 Weronika w kraju czarów. Ugo­
rek 17, J9 Ned Kelly. Tęcza 17,
19 Odstrzał. Pasaż 10, 11, 15, 16, 17

Przygody Bolka i Lolka, 12 — 100
karabinów, 18, 20. 22 Zerwanie.
Podwawelskie 16, 18 Moćne ude­
rzenie (poi. b.o.) .

Kina w Nowej Hucie
Świt 16, 18, 20 Nieuchwytny mor­

derca. Świt m. sala 15, 17.30, 19.30
Układ. Światowid 15.45, 18. 20.15
Zachłanne miasto. Światowid m.

sala 15, 17, 19.15 Nie ma mocnych.
Sfinks 16, 18, 20 Heca,

Niedziela
Kijów 15.45, 19 źie/nia- obiecana,

22.15 U kresu drogi. Uciecha 10,
12.30, 15.30, 18, 20.i<5 Dzieje grze­

chu. Warszawa 12.15, 15.45, 18, 20,1'5
„Britąn^ic” w niebezpieczeństwie
Wolność il, 15.30, 18, 20.30 Dzieje
grzechu. Apollo 10, 12.30 Człowiek
w dziczy, 15.45, 18, 20.15 Generał

śpi na stojąco. Wanda 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15 Strach* Sztuka 10.15J

12.30, 15.45, 18, 30.15 Taka ładna

dziewczyna), Ml. Gwardia 12 Win*
netou wśród sępów. 14 .45, 17, 19,15
Zbrodnia w klubie tenisowym.
Wrzos 16, 18, 20 Orzeł i reszka.
Zuch 15, 17, 19 Janosik. Związko­

wiec 10, 15.45 Hrabina z Hongkon­
gu, 18, 20.15 Śmiercionośny ładu­
nek. Mikro 15.30, 18, 20.30 Cenny
łup. Dom Żołnierza 16, 18, 20 Je­
remy (USA 1. 15). ZZK Kolejarz
19 John i Mary. Kultura 15.45, 18.
20.15 Nagrody i odznaczenia (pól.
1. 15). Rotunda 17 Królowe Dzi­
kiego Zachodu. Wisła 13. 16 Nie
ma róży bez ognia, 18, 20 Absol­
went. Maskotka 11.30 Weronika, w

kraju czarów, 15.30, 17.30, 19.30 Nie
ma mocnych. Ugorek 17, 19 Ned

Kelly. Tęcza 15, 17, 19 Odstrzał.
Pasaż 10, 11, 15, 16, 17 Przygody
Bolka 1 Lolka, 12 — 100 karabi­
nów, 18, 20, 22 Zerwanie. Podwa­
welskie 16, 18 Mocne uderzenie.

Program dla dzieci
Wrzos 11, 12. Zuch 14, Dom Żol-

.nierza 12.30, Wisła 11, 12. Maskot­
ka 10.30, Ugorek 11, 12, Podwa-
welskie 11, 12.

Wawel — komnaty (pląt. U—18
.w«t< woln., sob. niedz. 9—14.15).
skarbiec i Zbrojownia (pięt, li—
16 wat. woln., sob. hiedz. 10—16.30).
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (codz. 10—16). Muzeum Le­
nina, Topolowa 5: Lenin w P0I77

sce, Lenin a niepodległość Polski
, (piąt. 9—18, sob. 10—17, nledz. 10—

15). Oddział, ul. Kr. Jadwigi 41:
Mieszkanie Lenina (niecz.), w Po­
roninie (codz. 3—16), w, Białym Du­
najcu (codz. 9—10). Muzeum Hi­
storyczne — Oddziały: Jana 12:

Dzieje i kultura Krakowa (piąt. 9—
15, sob. 9—14) niedz. 9—16), Szpi­
talna 2i: Dzieje teatru krak.. Ma­
larstwo A. Łukaszewskiego (piąt.
9—15, sob. 9—14, niedż. 9—16),
Franciszkańska 4: z dziejów in­
troligatorstwa krakowskiego (piąt.
9—15, sob. 9—14, niedz. 9—16). Wie­
ża Ratuszowa (piąt. 8 .30—14.30,
sob. 8.30—13,30, niedz. 9—15)30).
Muzeum Narodowe — Oddziały:
Sukiennice: Galeria polskiego ma­
larstwa i rzeźby 1764—1900 (piąt.
sob. niedż;. 10—16), Dom Matejki,
Floriańska 41: Chwata oręża pol­
skiego, Batalistyczne obrazy i ry­
sunek Jana Matejki (piąt. li—ii,
sob. 10—16. niedz. 9—15). Czarto­
ryskich, Pijarska 8: Wyst. arcy-
dzlęt ze zbiorów Czartoryskich
(Diąt., sob, 10—16, niedz. 9—15),
Nowy-Gmach, al. 3 Maja 1: Gra­
fika zielonego Balonika. Rysunek,
grafika, fotografika i książka J.
Wernera (piąt. sob. niedz. W—16),
Archeologiczne, Poselska 3: Staro­
żytność 1 średniowiecze Małopol­
ski. Kolekcje zabytków archeologii
śródziemnomorskiej (nląt. sob..
niedz. 10—14), Podziemia kościoła
;świ; Wojciecha: 1 b,,jb>ieje' ■Rynku
krak.” (piąt. SÓ6.'9-1-16,1 nlidz.' 13—

^7), Etnograficzne^ biy Wófńlea- 1

(codz. 10—18), Przyrodnicze, Sław­
kowska 17: Fauna Polski (codz.
10—13). Pawilon Wystawowy pi.
Szczepański 3a: studia — propo­
zycje — realizacje (niąt. 13—20,
sob. niedz. 11 —18). ZPAF: ul. An-
nv 3: Angielska fotografia prasowa
roku 1972 (codz 10—18). Galeria
Sztuki Nowoczesnej, N. Ruta. os .

Kościuszkowskie, paw. la: Wysta­
wa Śt. Gierowskiego (piąty Sob.

11—18, niedz. nięczyn.), Galeria
Sztuki Współczesnej Bracka i:
Wystawa grafiki A. Pfetscha foiąt.
sob. - 11—18, niedz. nieczyn.) . Pałac
Sztuki, pi. Szczepański 41 tpsp
— N, Hutą, al. Róż 3: „Artysta 1

czas”, Malarstwo, rzeźba, sztuka
dekoracyjna (niąt. 13—20, sob.
niedz. 11—18), Rvdlówka. Tetma­
jera 28 (codz. W—14). Kopalnia
Soli. Wieliczka (co<jz. 8—18), Mu­
zeum Lotnictwa i Astror>lutvki,
Czyżyny (codz. 10—14), KTF, Boh.
Stalingradu 13: Venus 75 cz. I

(codz. 9—21). Galeria Sztuki. Flo­
riańska 34: Malarstwo M. Naszcza-
ka (niąt. niedz. 11—19. sob. IS­
IS). Krzysztofory, Rynek Gł. 35;
Kompozycję malarskie Fr. Wal­
czewskiego (niedz. 9—16).

586-86 (codz. 16—23.30, r.iedz. 8—

23.30).
Sobota

Chir.: Kopernika 40, Chir. dzlec.:
Prokocim, Neurolog.: Kobierzyn,
Urolog.: Grzegórzecka 18, Okulist.:
Witkowlee, Laryngol.: Kopernika
23a.

Niedziela
Chir., Chir. dzlec., Neurolog.,

Urolog., Okulist., N. Huta, os. Na

Skarpie 65, Laryng. Kopernika 23a.

Apteki
Piątek — sobota

niedziela

Rynek Gł. 42 (tlen), pl. Wolności
7, Pstrowskiego 84 (tlen), Nowa

Huta, Centrum A, bl. 3 (tlen).

Różne
ZOO (Lasek Wolski) od godz. I

do zmroku.
Ogród Botaniczny (Kopernika

27)odWdo11.
Salon Gier Sportowych, ul* Mar­

ka 34 (codz. 10—21).

Kina w Nowej Hucie
Stfit 13, 16, 18,' 20 Nieuchwytny

morderca. Świt m. sala 19, 17.30,
19,30 Układ; Światowid 11.15 Nie
ma mocnych, 15.45/ 18* 30.15 Za­
chłanne miasto. Światowid m. sala
15. 17, 19.15 Nie ma mocnych.
Sfinks 16, 18, 20 Heca.

Program dla dzieci ’

Sfinks 10, 11, 12, 13.

Piątek
Chir.: Trynitarska 11, ęhir.

dzięc.: Prądnicka 35/37, Neurolog.:
Prądnicką 35/37, Urolog.: Prądnic­
ką 35/37, Okulist.: Kopernika 38,
Laryngol.: Kopernika 23ą, Pogot.
Ratunk.: Siemiradzkiego i: wy­
padki tel 09. zachorowania i prze­
wozy: 380-55, Podgórze 625-50,
657-57, Grzegórzki 209-01, 205-77,
Pogot, MO tel. 07, Telefon Zaufa­
nia 371-37 (16—22), dla dzieci i mło­
dzieży611-42 (14—18, niedz. niecz.),
Straż Poż. 08, Pomoc Drogowa
PŻMot Kraków 417-60 (7—22, nie'dz.

ll-e-15), Zakopane 27-97, N. Targ
29-42, N. Sącz 203-25, Tarnów 39-96

(7—16, niedz, 11—16), Informacja o

Usługach. Maty Rynek 5 tel. 565 -68,
'228-56, Nowa Huta: Pogot. MO tel.
411-11, Pogot. Ratunk. 422-22, Straż
Poż. 483-33, Dyżur pediatr. dla No­
wej. Huty; Szpital w Nowej Hucie,
Informacja kolejowa zagr. 222-48,
krąj) 230-30 do 85. 595-15, Informa­
cja kodowi tel. 413-54 (dla N. Hu-

,ty), 283-22, 203-42, 584-23, 230-19,
informacja turyst. „Wawel - Tou-

rięt” Pawia 8, tel. 260-91, godz. 8—

2Ó; niedz. 8—15. Milicyjny Telefon
Zaufania 116-41. całą dobę, 262-333
(8—16), . Krak. • Tów. Świadomego
MnciÓrzyństwa, ■Mlodz. Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel; 578-08 (ćedz^ 9r—18). Wizyty do­
mowe l/k/rzy chorób dzieci —

LSt;’::;Spńińz. - Pracy, tel%' '533-43,

PROGRAM I

Piątek
Dzienniki: 0.01, 1, 2, 3, 4, 3, 6,

7, 8, 9, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.
17.00 Radlokutier. 17.20 Uwaga!

Bądź przezorny na drodze. 17.30

Reportaż z Festiwalu Piosenki Pol­
skiej w Opolu. 18.00 Muzyka i
Aktualności. 18,30 W kręgu Sitsry

i Rllśjyijtńćj. iś;15JWlŚiriói^feTękkiej
batuty. 19.40 Uwaga i Bądź prze-.

. zorny ńa drodze, 19.45 Kupić ni®

kupić-posłuchać warto. 20.05 Felie­
ton literacki. 20.15 Chwila muzyki.
20.20 „Opole 73”. 22 .30 75 lat mu­
zyki naszego stulecia. 23.05 Kores­
pondencja z zagranicy. 23.10 Kro­
nika sportowa 1 komunikat Tota­
lizatora Sportowego. 23.23 Granice

jazzu.
Sobota

0.0« Kalendarz Kultury Pols­
kiej. &.11-®>5.00 Program nocny z

Rózgi. PR w Gdańsku 5.06 Maga­
zyn rolniczy. 6 .05 Bądź przezor­
ny na drodze! 6.10 Takty i minuty.
7.15 Bądź przezorny na drodze!
8.05 Z melodią w samochodzie.
8.30 Z estrad naszych orzyjaclół.
9.W Lato z radiem, 10.05 Bądź
przezorny na drodze! 10.10 Festi­
wal Piosenki Polskiej w Opolu.
10.30 „Mikroklimat” — fragment

pow. Z. Posmys2. 10.40 Koncert ży­
czeń. 11.00 Kupić nie kupić, po­
słuchać warto* 11*18 Bądź przezor­
ny na drodze! 11.30 Lato z ra­
diem. 12.40 Bądź przezorny na

drodze! 12.45 Wiersze M, Hillar. —

13.15 Rolniczy kwadrans, 13.30 Bądź
przezorny na drodze! 13.40 Spot­
kanie z piosenką radziecką. 14.00

„Eksperimentum crucis” — słuch.
14.25 Bądź przezorny na drodze!
14.30 Z przebojem filmowym przez
lata. 15.05 Bądź przezorny na dro­
dze! 15.15 „Nocny lot” — słuch.
10.05 Bądź przezorny na drodze!
16.10 Kronika muzyczna. 18.40 Po­
dróże muzyczne po kraju. 17.00
Bądź przezorny na drodze. 17.05
Radiokurler. 18.00 Muzyka i ak­
tualności. 18.25 Bądź przezorny na

drodze! 18.30 Piosenki kabaretowe.
19.15 Mireille Mathieu. 19.50 Bądź
nrzezorny na drodze! 20.05 Gra trio
J. Smitha. 20.20 „Opole 75”. 22.30
Sobotnia dyskoteka. 23.05 Reportaż
lit A. Zdanowskiego nt. „Wspom­
nienia bez patosu”. 23.25 Sobotnia

dyskoteka.
Niedziela

0.06 Kalendarz Kultury Pols­
kiej. 0 .11—5.00 program nocny
Warszawsko-Mazowiecklego Ośrod­
ka Rad. -Telew. 5.06 Melodie na

niedzielę. 6.05 Bądź przezorny na

drodze! 6.10 Kiermasz pod kogut­
kiem. 7 .30 Moskwą Z melodią i pio­
senką słuchaczom polskim. 8 .15 Po

jednej piosence. 8.25 Bądź przezor­
ny na drodze! 8.30 Przekrój mu­
zyczny tygodnia. 9.05 Fala 75. 9 .15

Magazyn Wojskowy. 10.05 Bądź
przezorny na drodze! 10.16 Waka­
cyjny Teatr Przygody „Wyspa
Marcina” — słuch. 10.30 Lista prze­
bojów. 11 .00 Bądź przezorny na

drodze! 1L10 Niedzielna musicora-
ma. 12 .10 Publicystyka międzyna­
rodowa. 12 .H5 Bądź przezorny na

dródże. 12.20 Koncert niedzielny.
12.45 Polskie zespoły regionalne.

I 12.55 Bądź przezorny na drodze!
J 13.00 Wizerunki ludzi myśląeycht

13.30 Mistrzowie lekkiej batuty.
14.00 Bądź przezorny na drodze!
14.20 Śpiewa Maria Koterbska. 14 .30
W Jezioranach. 15.00 Koncert ży-
czeńi 16.05 Bądź przezorny na dro­
dze! 16.15 „Afrykańska miłość” —

słuch. 16.45 Gwiazdy jazzu. 17.10
Bądź przezorny na drodze! 17.15
Radiokurier. 18.00 Komunikat To­
talizatora Sportowego i wyniki re­
gionalnych gier liczbowych. 18.08
Bądź przezorny na drodze! 18.15
Festiwal Piosenki Polskiej w Opo­
lu, 18.53 Dobranocka. 19.15 Bądź
przezorny na drodze! 19.25 Przy
muzyce o sporcie. 20.05 Dyskusja
na tematy międzynarodowe. 22 .30
Taneczne rytmy. 23.05 Wiadomo­
ści sportowe. 23.20 Rewia piose­
nek.

PROGRAM II
Dziennlid: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30,

8.30, 11.30, 13.30, 16.50, 16.20, S1.30,
23.30 .

Piątek
17.00 Rozmowa z wojewodą no­

wosądeckim. 17.30 Koncert życzeń.
18.05 W rytmie sportowym. 18.40

„Czoboksary leżą nad Wołgą” —

reportaż. 19.00 J. 8 . Bach — IV
koncert A-dur na fortepian 1 or­
kiestrę. 19.15 Język angielski, 19.30
Odtworzenie koncertu inaugura­
cyjnego XI Festiwalu Muzyki Or­
ganowej 1 Kameralnej w Kamie­
niu Pomorskim. Dyskusja literac­
ka (w przerwie koncertu). 21.50
Wiadomości sportowe. 22.00 Maga­
zyn studencki. 23.00 NOWOŚCI PWM.
23.35 Co słychać W śwlecje. 33.40

śpiewa Warszawski chór Między­
uczelniany.

Sobota
5.4S Melodie na dzień dobry. 6.15

Język angielski. 6.35 W ludowych
rytmach. 7 .01 Pr. z Rzeszowa. 7.4$
„Co słychać?”. 8.11 Muzyka dla
Was. 8.3| ,.Naukq#$y><j jifefórmie
adminfśtrącyjpeJ» Schubert: III

symfonia D-dur, 9.20 Bezpieczeń­
stwo na jezdni zależy od nas sa­
mych. 9.30 Arie kompozytorów pol­
skich. W.00 Międzynar. Festiwal

Przyjaźni „Bicie serca pod czereś­
nią” — słuch. 10.50 L. van Bee-
thoven — Kwartet smyczkowy. —

11.20 Zespól „Hagaw”. 10.45 Od
Tatr do Bałtyku. 11 .50 „O czym
się nie mówi” — fel. 12.05 Pr. z

Rzeszowa. 13.00 „Systemy prze­
twarzania danych”. 13.20 Gra gi­
tarzysta Narciso Yepes. 13.35 „Au­
tor i jego audycja”. 13.55 Mińi-
przegląd folklorystyczny. 14.00 Fe­
stiwal Pieśni Chóralnej w Między­
zdrojach. 14 .26 Humoreski J. Osę­
ki. 14 .45 Liszt: „Stamlet” poemat
svmfon. 15.00 Rad*oferie. 16.00,
„Czata”. 16.15 Pr z Rzeszowa. 17.00
Na radiowej antenie wasze troski,
nasze wnioski. 17.15 Fel. W. Ze-
chentera. 17.25 „Kruszynek” słuch.
18.35 Reportaż lit. I. Kwaśniew­
skiej „Sól w oku”. 10.00 Jean Le-
chair — sonata. 19.15 Język fran­
cuski. 19.30 Matysiakowie. 20.00
Koncert laureatów Konkursu Śpie­
waczego w Lodzi. 20.40 Recital or­
ganowy. 21 .00 G. B. Vlattl — kon­
cert skrzypcowy. 21.50 Wiadomości
sportowe. 21 .55 Chwila muzyki. —

22.00 Zespół Dziewiątką — Tury­
styczny alarm. 23.00 „Barok dla
wszystkich”. 23.35 Aktorzy i pio­
senki.

Niedziela
5.35 Zapraszamy do Warszawy*

6.16 Mozaika melodii ludowych.
6.40 Dzićń dobry muzyko. 7.35 Fel.
lit. 7 .45 W rannych pantoflach. 8.25

„Zawsze w niedzielę” — fel. A. J .

Wieczorkowskiego. 8 .35 Publicysty*
ka międzynarodowa. 8.45 „Co sły­
chać”?. 10.30 Koncert życzeń. 11.00
Pr. z Rzeszowa. 12.05 Ogólnonol.
Festiwal Folklor, w Płocku. 12.35

Czy znacz tę książkę? — zagadka
literacka. 13.00 Poranek muzyki
symfonicznej. 14.00 Leoncavaljo:
„Pajace”. 15.30 Teatr Przygody -f'

„Opowieści puszczy kanadyjskiej”
cz IV słuch. 16.15 Z księgarskich
witryn. 16.30 Koncert chopinowski
z nagrań H. Czerny - Stefańskiej.
17.00 Wyniki Lajkonika. 17.01 „No­
we liryki” K. Szlagi. 17.11 Melo­
die. 17.25 Bądź przezorny na dro­
dze! 17.30 Poeta i jego świat —

. .Piękny mój Cicerone”, lft 00 Mu­
zyka ludową. 18.35 Fel. aktualny.
18.45 Kabarecik reklamowy. 19.00
„Siedem taktów tanga” ~ słuch.
G. Rtickera. 19.52 L. van Beetho-
ven — Koncert fortepianowy. 20.30
Młodzi muzycy młodemu rrtiastu.
21.00 Wojsko — strategia — obron­
ność. 21 .15 Dwa. oblicza „Paradok­
su”. 21.50 A. Vivaldi — ‘Koncert]
gitarowy C-dur. 22.01 Krakowskie
Aktualność! sportowe. 22 .15 Pr. z

Rzeszoy/ą. 23.35 C. Monteverdi: Ma­
drygały z m księgi.

PROGRAM III

Piątek
17.00 Ekspreiem przez świat. 17.06

W poszukiwaniu straconego cza­
su..

_

ode. pow.' M. Prousta. 17.15
Kiermasz płyt. 17.40 Ocalić od za­
pomnienia — reportaż 18.00 Muzy-

kobranie. 18.30 Polityka dla wszyst­
kich. 18.45 Tylko po hiszpańsku.
19.00 Noce i dnie — ode. 25. 19.30

Ekspresem przez świat. 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF. 30.00 patelnia
— gawęda. 20.10 Interradio — mar

gazyn muzyczny. 20.50 ilustrowany
Magazyn Autorów. 21 .50 Opera ty­
godnia — Ch. Gounod: ,,Romeo i
Julia”. 22.00 Fakty dnia. 22 08
Gwiazda siedrpiu wieczorów

Q. Jones. 22.16 Trzy kwadranse
jazzu — dyskografie. 23.00 Poeci

Wybrzeża •— W . Witkowski. 23.05
Koncert nie tylko dla melomanów.
23.50 Na dobranoc śpiewa D. War-

wickfe. .

Sobota

8.05 Klermas? płyt. 8.30 Co kto
lubi. 9 .00 „W poszukiwaniu straco­
nego czasu” — pow. 9.10 Zespól
Old Tlmers. 9 .30 Nasz rok 75.-9.45
Interradio. 10.35 Piosenki z franc.
filmów. 10.50 „Przeklęte miasto”
— pow. 11 .30 Życie rodzinne. 12.10

Trzy tańce jazzowe 12.25 Za kie­
rownicą. 13.00 Powtórka z rozryw­
ki. 13.45 Czytamy pamiętniki I.

Paderewskiego. 14.00 Roztańczona
„Erolca” wiedeńskiego eleganta.
14.52 Trzy tańce beatowe. 15.10
Piosenki z różnych obrotów. 15.30
60 minut na godzinę. 16.30 Wszys­
tko o rock .and rollu w piosence.
16.45 Nasz rok 75. 17.05 „W poszu­
kiwaniu straconego czasu” —

pow. 17.15 Kiermasz płyt. 17.40

Znajomi z encyklopedii." 18.30 PO-
litbdia fi® wśzystklchi"'11R.43*

’

Mfitya
kalny detektyw. 19.15 . Kśiążka ty­
godnia., 19.35 Zapraszamy do Trój­
ki. 21 .50 Opera tyg. Ch . Gounod
„Romeo i Julia”. 22.08 Gwiazda
siedmiu wieczorów — Quincy Jo­
nes. 22 .15 „Noce I dnie” — pow,
22.45 Piosenki rodziny poszepszyń-
śkich. 23.00 Poeci Wybrzeża. 23.50
Gra Paul Desmónd.

Niedziela

8.33 Có kto lubi. 9.00 „W po­
szukiwaniu straconego czasu” —

pow, 9.10 Dla soieiuzanluw śpie­
wają Peter, Paul ana Mary, o.so

Gdy się mówi A. 9 .50 Grające
listy. 10.15 Ilustr. Magazyn Auto
row. 11.15 Wielkie recitale. 12 .05,
Wzlot i upadek Mussotiniego —

siucń. 13.15 Przeboje z nowych
płyt. 14.45 Za kierownicą. 15.10
Muzyczne premiery pr. Ul. 15.35
Szlagiery ze starych płyt. 15.50

Zapraszamy do stucla. 16.15 Ko­
biety naszego życia. 17,06 „W po­
szukiwaniu straconego czasu” —

pow, 17.13 Antologia piosenki
francuskiej. 17.40 Lektury, lektu­
ry. 17.55 Mlniniax — czyli mini­
mum słów, maksimum muzyki.
18.30 „Trójkąt z pieskiem” —

słuch. 19.10 Koncert w stodole.
19.35 Muz. poczta UKF. 20.00 Cze­
kając na Inkę — cz. II gawędy.
20.10 Gdyby Beethoven odzyskał
słuch. 21 .00 Ujście wszystkich
rzek. 21.20 Wariacje w stylu sóul.
21.50 Opera tygodnia — Ch. Gou­
nod „Romeo i Julia”. 22 .08 Gwia-
żda siedmiu wieczorów — Quincy
Jones. 22 .15 „Mały książę” — spot­
kanie III. 22 .30 Z nieznanych na­
grań Chicka Corei. 23.00 poeci
Wybrzeża. 23.05 Mała antologia
ballady. 23.50 Gra Fats Waller.
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ECHO KRAKOWA Sir 9
Nr 142 (9237)

Krakowski* Zakłady Teleelektroniczne

„TELKOM-TELOS"
Kraków, ul. Lubelska 14-18

zatrudnię zaraz

w Dziale Konstrukcji, Technologii,
Doświadczalnym, Ńarzędziowni

■ INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW
na następujących stanowiskach:

♦ 3 elektroników
♦ 3 samodzielnych konstruktorów
♦ 3 konstruktorów
♦ 3 samodzielnych mechaników
♦ 3 samodzielnych technologów
♦ 3 technologów
♦ 2 laborantów pomiarowych.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmu­

je Dział Służby Pracowniczej — Kraków,
ul. Lubelska 14—18, pokój 314, III piętro.

Praca

KIEROWCA — rencista —

potrzebny do pracy. Kra­
ków, ui. Estery 10 (pie­
karnia). g-70950

frzyjmę zaraz pomoc
do dziecka. Warunki bar­
dzo dobre. — Kraków, ul.
Odrowąża 46/1.

POTRZEBNA dochodząca
opiekunka do 2,5-letniej
dziewczynki. Nowa Huta,
os. Wysokie 13/16.

E

E

E

S
E
E

ROBOTNIKÓW -

kobiety i mężczyzn — do pracy stałej 1 sezonowej w ma­
gazynach na terenie Krakowa i Nowej Huty

SPRZEDAWCÓW -

absolwentów zasadniczych szkół zawodowych, oraz kan­
dydatów do przyuczenia do zawodu sprzedawcy, po szkole

podstawowej
KONTYSTKI -

ze średnim wykształceniem do działu księgowości — pra­
ca stała i do magazynów — praca sezonowa

MONTERA - KONSERWATORA aparatury chłodnicze]
zatrudni zaraz Spółdzielnia Ogrodnicza „Ziemi Krakow­
skiej” w Krakowie.

Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Pracow­
niczych — Kraków, ul. Na Zjeździe 8, pokój nr 2, w go­
dzinach od 11 do 14.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE W KRAKOWIE,
ul. Mazowiecka 25

♦ Zarząd Budowlany w Bochni, ul. Karosek 53a

♦ Zarząd Budowlany w Brzesku, ul, Brzezowiecka 4

przyjmują WPISY uczniów
na rok szkolny 1975/76, do klas I i II

<S

DWULETNIEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

o specjalnościach:
— MURARZ-TYNKARZ
— BETON1ARZ-ZBROJARZ
— ĆIESLA BUDOWLANY

— POSADZKARZ-LASTRYKARZ
— STOLARZ BUDOWLANY

' Warunki przyjęcia:
- 1)

2)
3)
4)

— MALARZ BUDOWLANY
— SZKLARZ BUDOWLANY
—. BLACHARZ BUDOWLANY
— Ślusarz remontowy

MASZYN BUDOWLANYCH
— Ślusarz konstrukcyjny

ukończenie 8 klasy szkoły podstawowej
złożenie podania, wraz z życiorysem
przedłożenie odpisu z wyciągu aktu urodzenia

przedłożenie zaświadczenia o stanie zdrowia, wydanego przez lekarza zakła­
dowego.

Nauka w szkole dla zawodów budowlanych trwa dwa lata, a dla zawodów me­
chanicznych trzy lata.

Przedsiębiorstwo zapewnia uczniom:

wynagrodzenie miesięczne, w zależności od wieku:

w klasie I

w klasie II
w klasie ni

— od360do520zł
— od 480 do 600 zl plus 25 proc. premii uznaniowej
— MECHANICZNEJ — stawkę osobistego zaszeregowania w wysokości

4.40 zi/godz. plus premia uznaniowa, do 25 proe.
— bezpłatny mundurek szkolny wraz z dodatkami, o wartości 2000 zł

oraz pełny asortyment ubrań roboczych 1 obuwia do praktycznej
nauki zawodu

_ bezpłatne posiłki regeneracyjne
— dla zamiejscowych zakwaterowanie na koszt przedsiębiorstwa

Pp ukończeniu nauki zawodu uczniowie mają prawo ubiegania się o skierowanie
do Technikum Budowlanego dla Pracujących.

Młodzież po ukończeniu nauki zawodu ma zapewnione zatrudnienie w przedsię­
biorstwie, na dobrych warunkach pracy i płacy.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej, jako pracownicy Przedsiębiorstwa, mo­
gą zostać oddelegowani do prac eksportowych za granicą.
UWAGAl Przedsiębiorstwo przyjmuje również młodzież do 1-rocznego Ochot­

niczego Hufca Pracy dla dochodzęcych.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ I INFORMACJI UDZIELAJĄ:
L Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego - Kraków, uL Mazowiecka 25, ffo-

kój 506. tel. 344-55, wewn. 177.
2. Zarząd Budowlany w Bochni, ul. Karosek 53a, tel. 221-50.

3. Zarząd Budowlany w Brzesku, ul. Brzezowiecka 4, tel. 60.

kój 506. tel. 344-55, wewn. 177.

K-4072.

POMOC do dwuletniej
dziewczynki, potrzebna
od 1 września lub 1 sierp­
nia. — Telefon 202-54 lub
500-97 w godz. 16—10 (z wy­
jątkiem sobót i niedziel)
lub oferty 70792 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ pomoc domo­
wą. Kraków, ul. Olszań­
ska 26/2, telefon 231-36.

STUDENTKA AGH podej-
mie pracą — lipiec, sier­
pień. Oferty 70782 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

PRYWATNA jadłodajnia
„Oaza” — Kraków, Grze­
górzecka 7 — zatrudni za­
raz dwia pomoce kuchen-
ne- 70543-g

Nauka

lipiec spędzasz w Kra­
kowie — skorzystaj z

okazji i naucz się tańczyć
na kursach tańca towa­
rzyskiego w Krakowskim
Ośrodku Tanecznym. Za­
pisy, Informacje: — plac
Witą Stwosza 2/2 (przy ul.
Grodzkiej), w godz. 11 —19,
w poniedziałki 11—17. '

MATEMATYKA — kore­
petycji udziela magister
matematyki. Korfel, tel.
201-40.____________70527-g
PRZYGOTOWUJE do
egzaminów poprawko­
wych z matematyki i fi­
zyki, w okresie wakacyj­
nym: Godlewski, telefon
449-42 . 70716-g
MATEMATYKA, do egza­
minów poprawkowych —

przygotowują studenci. —

Rosiek, tele. 505-36.

PRZYGOTOWUJE do
egzaminów poprawko­
wych z matematyki. Rein-
fuss, Paulińska 22/3.

MGR polonistyki, udziela­
jąca korepetycji w mie­
siącu lipcu (zakres lice­
um) — potrzebna, Óferty
79579 „Prasa” — Kraków,
Wlślna 2.

Matrymonialne

LEKARZ, pracujący nau­
kowo, pozna w celu ma­
trymonialnym Panią do
lat 30 - z wyższym wy­
kształceniem, o dobrej
prezęnęjl, interesującą się
teatrem, literaturą i wszel­
kimi formami turystyki.
Fotóoferty: A-tlo „Prasa”
Kraków/ Wlślna 2.

ROZWIEDZIONA — nie­
zależna, pozna w celu ma­
trymonialnym pana z

wyższym wykształceniem,
do 47 lat. — oferty 70884
„Prasa’', Kraków, Wlślna 2

kawaler, lat 5o,' przy­
stojny, inteligentny, za­
możny (willa), pozna Pa­
nią podobnych, zalet. Cel
matrymonialny. — óferty
70383 „Prasa” — Kraków,
Wlślna 2.

Kupno

WARTBURG — rok M74—
1975 — kupię. —■Kraków,
Okólna 24/166.

NOWĄ Skodę — kupię. —

Telefon 459-95, wieczorem'.

Sprzedaż

SILNIK Leyland — rop-
niak — do ciężarówki —

sprzedtm. — Oferty 70658
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2

MOTOCYKL BMW 500 r-

R-51, — sprzedam. Kra­
ków, Opolska 27/172 — po
godzinie 17. >

SYRENA 104, stan idealny
sprzedam. Oglądać: Kra­
ków, Odrowąża .28/4 goc|z.
17—20, telefon 388-02.

KOMPLET mebli 1 telewi­
zor „Fregata”, sprzedam,
Kraków, os. Strusia 4/19,
godzina’ 19—20. ■
OPEL Record 1962, sprze­
dam (58.000 zł) lub zamie­
nię ha tańszy (również
Syrenę). Garczyńskiego 13

FIAT 126p, odbiór 1977 —

ewentualnie wcześniej —

Sprzedam. — Óferty 70574
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2

NATYCHMIAST sprzedam
Fiata 125p — 1500, model
75. Odbiór w „Poimozby-
cie”. — Oferty , 70557 „Pra­
sa” — Kraków„ Wiślna 2.

WARSZAWĘ 223, rok 1972,
sprzedam. — Kraków, Na-
rzymskiego 28. w dniach
28VIdo5VII,wgodz.
17—19.

_________ 70799-g
WARSZAWA combi, gój>
nozaworowy — sprzedam
$ńfift; Teltefóft -091-07. '”

SYRENA 105, wylosowany
— sprzedam. — odbiór w

Polmozbyele. Zgłoszenia:
telefon 644-61, w godz. 13—
31. 7U81-g

Podziękowania

PAŃSTWU Dzlerwom —

zam, Kraków, Odona Buj­
wida 5/8 składamy tą dro­
gą gorące podziękowania
z wyrazami głębokiej
wdzięczności za zwrot za­
gubionej przez nas aktów­
ki w dniu 22 czerwca, r-

Urbańsćy, Kraków M. Re­
ja 31/3. 71124-g

Lokale

2 pokoje, komfortowe,
słoneczne, 47 ms I piętro,
telefon, uL Dajwór (mo­
żliwość wynajęcia trzecie­
go pokoju 18 mi), żarnie-

'

nię na superkomfortową
garsonierę. Telefon 553-47 .

DWIE pracujące poszu­
kują niekrępująeego po-'
koju lub garsoniery,
Telefon 749-61.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje
garsoniery lub samodziel­
nego, nie umeblowanego
pokoju z używalnością
kuchni — najchętniej _w
Nowej Hucie. Czynsz z

góry za rok, ewentualnie
dłużej. Oferty 70501 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2,
SUPERKOMFORTOWE 2
pokoje, jasna kuchnia,
loggia na Kozłówku, za­
mienię na 2 oddzielne
mieszkania. Oferty 70498
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2

DWA pokoje z kuchnią,
superkomfortowe, Osiedle
Oficerskie, oraz garsonie­
rę superkomfortową, os.

Bohaterów Września, za­
mienię na superkomforto­
we 3 pokoje z kuchnią. —

Kraków, Lotnicza 20/8, go­
dzina 19r—21 .

DWAJ studenci poszukują
samodzielnego pokoju. —

Oferty 70679 „Prasa’? Kra-,
ków, Wiślna 2. '

POKOJ z kuchniąw no­
wym budownictwie; su­
perkomfortowe, z . Miro­
nem, słoneczne, na ul.
Krowoderskich Zuchów —

zamienię na 2 pokoje- ż
kuchnią lub duży pokój z

kuchnią. — Oferty 70677
„Prasa’’/Kraków, Wlślna 2

PRACUJĄCA poszukuje
pokoju. Oferty 70576 „Pra- ;
sa” —• Kraków, Wiślna 2. ,

mieszkanie . superkom­
fortowe M-4, I piętro, za­
mienię na większe — mo­
że być Nowa Huta. Óferty
70456 „Prasą”.....r-.- Kgąków,
Wiślna

komfortot^^‘fnWżwfenie, z

garażem; w. centrum, za­
mienię na podobne w

Krakowie. — Opole, *tel.
321-19.

_______

DWIE studentki poszuku­
ją od września? róekrępu-
jącego pokoju. — Oferty
70608 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

________

WE WROCŁAWIU — cen­
trum — superkomfortowe
mieszkanie : pokój (54 m2)
kuchnią (ciemną), ogrom­
ny balkon, Zamienię na

Kraków* Zgłoszenia: Kra­
ków, ielefoń 563-77, godz.
9—10 rano lub oferty 70721
„Prasą”, Kraków, Wiślna 2

BARDZO pilnie poszuku­
ję pokojti na lipiec i sier­
pień-w Krakowie —, może
być nie umeblowany. —

Oferty 70717 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

POMIESZCZENIA na pra­
cownię malarską poszu­
kuje artysta plastyk. —

Oferty 70736 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO — Japoń­
czycy. -? studenci UJ, pil­
nie poszukuje garsoniery
lub mieszkania na rolę lub
dłużej, w centrum Kra­
kowa. Oferty 70741 „Pra­
sa”, Kraków. Wiślna 2.

M-4, os. Kozłówka, zamie­
nię na dwa mieszkania
lub sprzedam. Oferty 70752
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2

do wynajęcia superkom-
fortowy pokój czterooso­
bowy, umeblowany, sło­
neczny, telefon, 'Kraków,
centruhi.- Telefon 264-71.

DWA duże pokoje z ku­
chnią, łazienką, 170 ms —

dozorcostwo, w śródmieś­
ciu • — zamienię na dwa
mniejsze pokoje lub po­
kój z kuchnią. — Oferty
70796 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery.
Czynsz z góry. — Oferty
70850 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

DWA piękne pokoje, ku­
chnia, komfortowe, duże,
II piętro, balkon — przy
Parku Krakowskim — za­
mienię na dwa lub trzy
pokoje — dzielnica Zwie­
rzyniec. — Oferty: 70843
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2

DERBY
NAJWIĘKSZA GONITWA

SEZONU.

Zapraszamy do naszej
ekspozytury totalizatora

przy ul. SAREGO 10

BIEŃCZYCE! Superkom­
fortowe mieszkanie dwu-
pokoj owe, loggia, ładne,
słoneczne, ciche, zamienię
na Kraków. Telefon 447-60
wewn. 425 lub oferty 70754
„Prasa”, Kraków, Wlślna 2

ASYSTENT z żóną, po­
szukuje pokoju na okres
roku. Czynsz do uzgod­
nienia. Oferty 76839 „Pra­
sa” — Kraków, "Wiślna 2.

STUDENT — poszukuje
mieszkania od llpca. Tele­
fon 350-43.

POSZUKUJĘ zaraz samo­
dzielnego mieszkania. Ce­
na obojętna. Oferty 70840
„Prasa1’, Kraków, Wlślna 2

pilnie poszukuję garso­
niery lub pokoju z kuch­
nią,, bez względu na wy­
sokość czynszu. — Oferty
70559 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2,

STUDENCKIE, bezdzietne
małżeństwo (Członkowie
spółdzielni mieszkanio­
wej), poszukuje garsonie­
ry lub niekrępująeego
pokoju. Czynsz płatny z

góry za rok. — Zgłoszenia
telefon 354-83 .

DWA mieszkania: super-
komfottowe M-2 i garso­
nierę — w Nowej Hucie,
(dobra lokalizacja), za­
mienię na 2 pokoje z ku­
chnią, spółdzielcze. Ofer­
ty 70441 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2. ■

STUDENCI poszukują
dwóch dwuosobowych po­
koi komfortowych. Ofer­
ty 71110 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

DWIE panienki, po stu­
diach, , pracujące, poszu­
kują mieszkania, najchęt­
niej garsoniery lub M-3 .

Oferty: telefon 642-37 —

godzina 16—16.

MIESZKANIE 2-pokojowe
— superkomfortowe, na I
piętrze oraz 1-pokojowe,
komfortowe — osobny
przedpokój, wspólna ła­
zienka, w- starym budow­
nictwie — oba w śródmie­
ściu — żaniienię na 8-po-
kojoWe, superkofOftowe,
na I lub II piętrze. Tele-
fon 202-54.

MIESZKANIE własnościo­
we 4-pokojowe przy ul.
Kraszewskiego, wymienię
na 3 lub 2 odrębne miesz­
kania. Telefori 263-51. :'

SKUP KAMIENI JUBILERSKICH
pochodzenia zagranicznego

■, posia^^yc^kwyeelny.

:kup ANONIMOWYi NIEAHONIMOWY BURSZTYNU
prowadzi IMAGO-ART1S w Krakowie

ul. Krowoderska 5, III p., w każdy piątek w godz. 10—12

TJiC

PRZEDSIĘBIORTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-1”

Kompleksowy Wykonawca Rejonu Wielkich Pieców

w Hucie „Katowice”

przyjmie do pracy mężczyzn
w wieku powyżej 18 lat.

Pracowników umysłowych:
■ INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH, s uprawnieniami, aa

stanowiska kierowników budów
■ MAJSTRÓW BUDOWLANYCH, z uprawnieniami i prak­

tyką
■ TECHNIKÓW BUDOWLANYCH
■ INŻYNIERA lub INSPEKTORA do Działu Przygotowani*

Produkcji (praktyka w budownictwie)
■ PROJEKTANTÓW do Działu Projektowania Organizacji

Robót
■ PRACOWNIKÓW do Działu Umów 1 Zleceń
■ PRACOWNIKÓW do Działu Kosztorysowania i Rozliczeń.

Pracowników fizycznych:
■ CIEŚLI
■ ZBROJARZY
■ ELEKTROMONTERÓW, z uprawnieniami bez ograniczeń
■ OPERATORÓW z uprawnieniami RDT

■ ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH SZKÓŁ BUDOWLA­
NYCH, o kierunkach: murarz, cieśla, zbrojarz-betoniarz,
operator.

Przedsiębiorstwo zapewnia warunki płacy i pracy zgodne z Ukła­
dem Zbiorowym Pracy w budownictwie — II tabela stawek płac,
specjalny dodatek do płacy zasadniczej.

Dla pracowników zamiejscowych, nie meldowanych na pobyt
stały w miejscu budowy, przysługuje dodatek za rozłąkę w wyso­
kości 30 zl dziennie.

Prąca w systemie akordowym.
Zapewnia się również odpowiednie warunki socjalno - bytowe

(hotele, kwatery prywatne, stołówki, opiekę lekarską, całoroczny,
ciepły bezpłatny posiłek regeneracyjny) oraz możliwość zdobycia
zawodu lub podniesienia kwalifikacji.

Przedsiębiorstwo pasiada własne ośrodki wczasowe nad morzem,
jeziorami mazurskimi i w górach, jak również wypożyczalnię
sprzętu sportowego.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Dział Zatrudnienia
i Płac, Kraków-Nowa Huta, ul. Mrozowa. — Dojazd tramwajem
nr 4 z Krakowa lub nr 16 z Nowej Huty. Wysiadać na przedostat­
nim przystanku przed Walcownią (nowy biurowiec, w podwórcu,
I piętro).

Brygada Remontowo-Budowlana

KWMO w Krakowie

zatrudni natychmiast pracowników:
■ stolarzy
■ murarzy
■ elektryków
■ parkieciarzy
■ dekarzy
■ kierowców z kategorią prawa jazdy

CplusDlubD
■ palaczy centralnego ogrzewani*
■ pracowników niewykwalifikowanych
■ techników budowlanych
■ techników budowlanych z uprawnie­

niami, na stanowiska kierowników
budów z siedzibą w Tarnowie I No­
wym Sączu

■ inżynierów budownictwa lądowego,
na stanowiska starszych projektantów
branży konstrukcyjnej

■ inżynierów instalacji sanitarnych na

stanowiska starszych projektantów
branży sanitarnej.

Wynagrodzenie wg zasad stosowanych
w przedsiębiorstwach podległych MB
i PMB oraz dodatkowe świadczenia wg
norm MSW. — Zgłoszenia przyjmuje się
oraz udziela szczegółowych informacji
w budynku BRB KWMO ul. Mogilska 109,
pokój nr 1, w godz. 9—11 — (teren koszar
ZOMO).

3-POKOJOWE, superkom­
fortowe, Nowa Huta, za­
mienię na 2-pokojowe —

Nowa Huta — 1 1 -pokojo­
we lub garsonierę. Dziel­
nica obojętna. — Osiedle
Górali 12/19.

Nieruchomości

DOM dwurodzinny, super-
komfortowy, z ogródkiem,
stan surowy, zamknięty,
w Krakowie, sprzedam. —

Oferty 70729 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ domek jednoro­
dzinny^ nieduży, W Kra­
kowie, względnie rozpo­
czętą budowę. — Oferty
70458 ,Prasa” ■— Kraków,
Wiślna 2; :

KUPIĘ parcelę budowlaną
lub stan surowy — okolice
Krakowa (do 10 km). —

Oferty 70482 „Praia” Kra­
ków, Wiślna 2.

WOLA JustoWska! Sprze­
dam willę w stanie suro­
wym. Oferty 70727 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

Różne

POSIADAM samochód
osobowo-bagażowy „War**
szawa” combi i wolny
czas. Oczekuję propozycji.
Wawro, Kraków, Wieczy­
sta, Śliczna 3.

GARAŻ kupię lub wynąj-
mę na 2 lata w Krakowie.
Czynsz płatny z góry. —

Oferty 70649 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

■
i



Od trzech dni na kortach Nad-
wiślanu trwa ogólnopolski turniej
tenisowy juniorów I rangi, w któ­
rym uczestniczy cała czołówka
krajowa. Dziś nastąpi zakończenie
imprezy i w finałach gier poje­
dynczych walczyć będą Bogacka z

Baildonu z Kajetanowicz z AZS-u
Toruń oraz Maciej Zoga z Nad-
wiślanu z Wieczorkiem z Elektry­
czności W-wa.

Świętńą partię, która przez bli­
sko 2 godziny trzymała w napię­
ciu najzagorzalszych sympatyków
białego sportu, rozegrał w półfi­
nale wicemistrz Polski junioróW
w;.: hali, krakowianin Maciej Zoga
(Jladwiślan) z niezwykle precy­
zyjnie grającym warszawianinem
— Niemcem (AZS). Po ^pierwszym
wygranym secie przez młodziut­
kiego warszawianina 6:4, w dru-

gim krakowianin zwyciężył w

identycznym stosunku. - Ruchli­
wość i pomysłowość z jednej stro­
ny, technika i siła z drugiej. Wre­
szcie, po zaciętej grze, ostatniego
seta i mecz wygrywa krakowianin
7:5. W drugim półfinale Wieczorek
pokonał Kotulskiego z AZS W-wa
6:4, 6:2, •

W ćwierćfinałach juniorek 16-
letnia krakowianka — Batbara Si­
korska po ładnej grze wygrała z

Klemensówną (AZS Toruń) . 6:1,
6:3, lecz w półfinale była już bez­
silna, gdyż trafiła na bardziej do­
świadczoną i starszą od siebie Bo­
gacką (AZS Toruń), której uległa
2:6, 2:6. W drugim półfinale Kaje-
tanowicz grając silną piłką, poko­
nała Kocygę z Błękitnych Kielce
7:5, 6:1 o której w przyszłości po­
winniśmy jeszcze nieraz usłyszeć.

F)

TRZYMAMY KCIUKI ZA BIAŁO-CZERWONYCH

f;

W NIEDZIELĘ'29 bm. w całej Polsce rozegrana zostanie
druga seria spotkań eliminacyjnych o wejście do II ligi. Ki­
biców krakowskich najbardziej pasjonuje odpowiedź na py­
tanie — czy drużyna pięciokrotnego mistrza Polski, Cracoyia
zdoła mimo porażki z Lublinianką wywalczyć w roku poprze­
dzającym jubileusz 70-lecia upragniony awans do II ligi.

W najbliższą niedzielę „pasia­
ki”rozegrają drugi mecz, tym

W Dąbrowie Tarnowskiej odbyła
się wojewódzka spartakiada łucz­
nicza w której zwyciężyli, wśród

juniorek — Krystyna Fortuna,
przed Janiną Szentaler i Elżbietą
Michońską a wśród juniorów —

Jerzy- Osetek, przed Krzysztofem
Włosikiem 1 Januszem Kozakiem.

TO WAS ZACIEKAWI...

Mio-
ustanowił ostatnio

Urzędnicy z Quai des Orfevres przyzwyczajeni byli
do listów <Jd wariatów albo osób na wpół zwariowa­
nych. Na ogół w listach tych niektóre słowa były pod­
kreślone.

— Przyjmiesz ją, Lapoińte?. Inaczej będzie tu przy-,
chodziła .codziennie.

Parę minut później wpTówadzono staruszkę do ma­
łego pokoju w głębi korytąfzą; Lapoińte to.yl Sam, stał
koło okna.

- g - Proszę wejść, 'Żechcę pani ‘spocząć.
’

Patrząc na niego z ciekawością, .spytał"-
— Jest pap jego synem?
— Synem kogo?
-L Komisarza.
— Nie, proszę pani. Jestem inspektor Lapoińte.
— Ależ pan jest dzieckiem!
— Mam dwadzieścia siedem lat.

Była to prawda, ale prawdą jest również, że wy­
glądał na dwadzieścia dwa i że częściej brano go za

studenta niż za policjanta.
—-f.Cheiąłam śię widzieć z komisarzem Maigretem.

; — Niestety, jest bardzo zajęty i nie może pani przy-
jĘÓ.

Wahała się, mięła w ręku białą torebkę i nie mo­
gła się zdecydować, czy usiąść,

— A gdybym przyszła jutro?
— Będzie tak samo.

; —. .Komisarz Maigret nigdy .nikogo nie przyjmuje? , ......
_________ __

— -Wyłącznie w wypadkach szczególnie poważnych, chować je aż do śmierci, Mam osiemdziesiąt sześć lat
— Kiedy to właśnie wyjątkoWó, powóżny wypadek. ’■-'-'■

To kwestia życia i śmierci. . j
’

— Napisała to pani na blankiecie.
'

— A więc?
; r- Jeśli żechcę mi pani powiedzieć o co chodzi, prze-
każę to komisarzowi i on zadecyduje.

— Zobaczy się ze mną?
—

.Nic nie mogę pani Obiecać, ale,, to nieyiykluczonę,
'Wydawało się, że,długo waży za i przeciw, aż wresz-

2

l

Korona,
nie spo-
krótkim
mistrzo-

razem na wyjeździe z teoretycz-i
nie najsłabszym przeciwnikiem
w grupie —‘ kielecką Koroną. Je­
denastka' z Kielc nadspodziewa­
nie łatwo zdobyła prymat w kla­
sie okręgowej. Kiedy w 1973 ro­
ku z połączenia SHL i Iskry po­
wstał klub sportowy
nikt z grona działaczy
dziewał się, iż w tak
czasie zespół zdobędzie
stwo i będzie reprezntował okręg
kielecki w rozgrywkach o Wej­
ście do II ligi. Korona w pierw­
szym spotkaniu eliminacyjnym
uległa nieznacznie (0:1) w Rze­
szowie Reśovii. Krakowianie sta­
ją więc przed trudnym zada­
niem,’ gdyż przegrana w Kiel­
cach może przekreślić ich szan­
se na prymat w grupie elimina­
cyjnej.

2 lipca (środa) Cracoyia wyje­
żdża do Rzeszowa gdzie jej prze­
ciwnikiem będzie jedenastka Re-
sovii. Zespół rzeszowski już po
raz piąty startuje w bojach o II-

ligowe .szlify. W tym spotkaniu
„pasiak;” muszą wykazać mak­
simum ambicji, remis będzie tyl­
ko połowicznym sukcesem kra­
kowian.

W. niedzielę 6 lipca czeka ze­
spół krakowski rewanżowy mecz

w Lublinie z Lublinianką, zaś
9. VII Cracoyia podejmować bę-

Nadwiślan - Arka
W NADCHODZĄCĄ niedzielę tj:

29 bni. odbędzie się na kortach
Ńadwiślanu zaległy I-ligowy mecz

tenisowy pomiędzy gospodarzami
a Arką Gdynia. Gospodarze wy­
stąpią w swym najsilniejszym
składzie' z Woroniówną, Oraczową,
Nowakiem, Meresem'. Wojciechow­
skim i Ż. Górszczakiem. natomiast
w barwach? Arki zobaczymy m. In.

Ciepkę-Illęczko, Sonsallę i Orli­
kowskiego.

Mali-
wyni-

HELSINKI. Podczas świato­
wych igrzysk lekkoatletycz­
nych, w biegu na dyst. 3 tys.
m zwyciężył Polak B.
nowski ustanawiając
kiem 5.13,66 min. rekord Polski.

BUDAPESZT. Podczas meczu

lekkoatletycznego Węgier Ne-
meth Uzyskał w rzucie oszcze­
pem najlepszy tegoroczny re­
zultat na święcie — 91,38 m.

Telegraficznie I
WARSZAWA. W najbliższą

sobotę w rozgrywkach Pucha­
ru Lata .wystartują polskie ze­
społy: Polonii Bytom, Śląska
Wrocław, ROW-u Rybnik i Za­
głębia Sosnowiec.

LESZNO WLKP, Po 4 kon­
kurencjach międzynarodowych
zawodów Szybowcowych , ko-**
biet stawce rywalek przewodzi
A. Dankowska (Polska).

W miejscowości Braulingen w

RFN, w biegu maratońskim
w.iiąi udział Hermann ■Petzotd
iiczący 77 lat„\ Przestrzeń 42.195
km przebył ón w 5' godz. i iS
min. Po biegu, który ukończył
w doskonałej formie, wyznał
dziennikarzom: Ponieważ
czuje ti? jeszcze zupełnie zdro­
wym, bardzo chętnie biorę u-

dział w biegach i marszach
długodystansowych.

•*

Piłkarz jugosłowiański
drąg Zivic
nowy rekord świata. Otóż pod­
bił on 6004 razy piłkę głową w

obecności dziennikarzy, którzy
ze stoperami w rękach ustalili
czas rekordu — 50 minut.

*

Zapalony' kibic piłki' nożnej,
60-letnia Alice Dakinow ze

Stoużbridge w Anglii będzie
musiała w wyniku wyroku są-

douiego przez cztery miesiące
oglądaó zdwody piłkarskie, tyl­
ko w telewizorze. Ukarana zo­
stała za-to, że podczas meczu,
niezadow olana z gry jednego
ze swych pupilów,

"

pobiła^ go
dotkliwie parasolką, (m.b .)

KOSZALIN. W międzypań­
stwowym meczu koszykarek
Polska zwyciężyła Rumunię
94:54 (46:29). i

, .•* ",•
’’

dzie w rewanżu kielecką Koronę.
Ostatnia -kolejka, spotkań odbę­
dzie się 13 -lipęa;; iW Krąhipwlę
„pasiaki” -spotkają się z rzeszow­
ską Resovią.

Spotkania, których stawką jest
awans do II ligi niosą w sobie
wiele niespodzianek.; Zdarza się,
o czym mieli możność przekonać
się kibice krakowscy, iż zespół
któremu nie. dawano większych
szans, wygrywa z . wydawałoby
się stuprocentowym faworytem,
Wstrzymując się od typowania
zespołu, który awansuje z V gru­
py eliminacyjnej do ~

żerny stwierdzić, iż
Cracovii w dalszym
przed wielką szansą.
łowy Kraków trzyma za Was
kciuki — biało-czerwoni! (WiGr)' miarę jak nie było, tak nie ma.

Doborowa obsada regat kajakowych

II ligi mo-

jedenastka
ciągu stoi

Cały spor-

f

■-W SOBOTĘ i niedzielę na

Wiśle w Krakowie odbędą się
III Międzynarodowe
Kajakowe o „ZŁOTY
ZYGMUNTA”. Nad
któifeJ ^organizatorami
Nadwiślan i redakcja

Regaty
DZWON

. . imprezą
są: ŚKS

i „Dzien-

-------- ------ '--------CEORGES SIMEN!

MAIGRETA*

rMumAWW OCHAR-—

cie zdecydowała się usiąść ńa brzegu krzesłą, naprze­
ciw Lapoińte’a, który siadł przy biurku.

.— O co chodzi?
— Przede wszystkim musi pan wiedzieć, że od czter­

dziestu dwóch lat mieszkam w tym samym miesz­
kaniu, na Quai de la Megisserie. Na parterze jest sklep
z ptakami i kiedy w Jecie właściciel wystawia klatki
na chodnik, słucham ich. przez cały dzień. Dotrzymują
mi towarzystwa.

— Mówiła pani o niebezpieczeństwie.
-— Niewątpliwie jestem w niebezpieczeństwie, ale

pan z pewnością pomyśli że bredzę. Młodzi sądzą na

ogół, że starzy ludzie tracą rozum.

— Nie przyszło mi to na myśl.
— Nie wiem, jak to panu wytłumaczyć. Od śmierci

mego drugiego męża, to jest od dwunastu lat, .miesz­
kam .sama i nikt nigdy nie przychodzi do mego miesz­
kania. Zrobiło się dla mnie źa duże, ale pragnę za-

i nie potrzebuję nikogo do gotowania i * sprzątania.
— Ma pani jąkięś zwierzęta? Psa, kota?
—- Nie. Powiedziałam już panu, że słucham śpiewu

ptaków z parteru* bo mieszkam na pierwszym piętrze.
— Na co się pani uskarża? /
— Trudno powiedzieć. Otóż. co> najmniej pięć razy

w ciągu ostatnich dwóch, tygodni rzeczy zmieniły
miejsce. .. /■ -

— Co pani chce powiedzieć? Po powrocie do domu

D
ziś pora na podsumo­
wanie występów j e-

denastki „Białej Gwia­
zdy”. Jaki jest jej bilans
w minionym sezonie? W

porównaniu do poprzed-.
niego poprawa o' jedno
miejsce, z piątej lokaty na

czwartą.
Wiślacy odnieśli 12 zwycięstw

przy 10 remisach i aż 3 poraż­
kach. Na własnym boisku zdo­
byli 22 pkt strzelając przeciw­
nikom -24 bramki,'a tracąc 10.
Za dorobkiem tym kryje się 9

zwycięstw, 4 remisy i,„ 2 prze­
grane (z Górnikiem i Zagłębiem
po arcyfatalnej grze). Natomiast
dużo gorzej prezentuje się bilans

spotkań wyjazdowych, w których
krakowianie uciułali zaledwie 12

pkt, strzelając 16 goli, a tracąc
a 21. Wspomnę jeszcze, że po­
za domem podopieczni mgr H
Stroniarza zdołali pokonać tyl­
ko ŁKS, Szombierki i Stal, na­
tomiast w 6 wypadkach podzie­
lili się punktami, i w tyluż wy­
padkach wrócili do podwawel­
skiego grodu z pustymi rękami.

Jak na zespół pretendujący u-

biegłej jesieni do mistrzowskie­
go tronu, skromny to dorobek , i

odległa lokata. Jakże to, aby
zespół posiadający w swym skła­
dzie aż 5 uczestników mi­
strzostw świata:' X. Szymanow­
skiego, Musiała, Kustę, Kapkę i
Kmiecika prezentował huśtawką
formy, jak miało ;to miejsce. A

należy dodać, żę poza wymienio­
nymi w młodszych drużynach-
narodowych występowali także:
Garlej, Maculewicz, Gazda, Ga­
cek, Budka, Nawałka -i kilku in-,
nych. Można . więc śmiało zary­
zykować opinię, że indywidual­
ne walory całej wiślackiej ka­
dry upoważniają nąs dó stawia­
nia zespołowi jak najwyższych
wymagań!

Już przed laty utarł się i nie
bez słuszności pogląd, że „Bia­
ła Gwiazda” ma drużynę wiel­
kich nadziei. Czyżby jednak na

nadziejach miało się skończyć?
Talenty bowiem dorosły i, aby
nikogo nie urazić, wkrótce ’

się
postarzeją, a wyników na ich

nika Polskiego’*’, protektorat
objął I sekretarz Krakowskie­
go Komitetu PZPR — Wit Dra-

pieh.
— W regatach startuje niemal

cała krajowa czołówka
formuję
wiślanu

Przybyli
Olsztyn,'
Górnika
ci Bydgoszcz,
przyjazd
Lola Ribar-Zrhaj
k. Belgradu. Udział swój zapo­
wiedzieli kajakarze wszystkich
krakowskich klubów. ’

W sobotę początek o godz. 15,
a , w niedzielę o godz. 12.

•
. . ln*

nas sekretarz Nad-

p. Andrzej Frankowski.

już kajakarze .Stomilu

Zawiszy Bydgoszcz,
Czechowice i Łącznoś-

Oczekujemy na

Jugosłowian z Ivó
z Zemunu

Takich spięć pod braifyką
Lublinianki było w środo­
wym meczu. Cracopii bardzo
dużo. I tym razem Len-
dzłón nie. wykorzystał sy­

tuacji.
W. KsiążekFoto

nie znajduje ićh pani na tym samym miejscu, co

przed wyjściem? ?
— Otóż tó. Obraz na ścianie jest lekko przekrzywio­

ny, albo wazon obrócony w inną stronę.
— Jest pani tego pewna?
— '•No widzi pan!, -ponieważ jestem stara, nie ufa

pan mojej pamięci. Mówiłam panu przecież,, że miesz­
kam w tyni samym mieszkaniu pici czterdziestu dwóch
lat. Ą więc dokładnie wiem, gdzieś co leży. ,

— Nic pani nie skradziono? Nic nie zginęło?
— Nie, panie inspektorze. •

— Pieniądze przechowuje pani w domu?
— Bardzo niewiele. Tyle tylko ile potrzebuję

dni.

— sarazo niewiele, ryle tylko He potrzebuję na

życie w ciągu mieśiącą. Mój pierwszy mąż pracował
W magistracie i zostawił mi rentę, którą regularnie
otrzymuję. Poza tym rtiam Oszczędności na książeczce.

— Ma pani jakieś przedmioty wartościowe, obrazy,
bibeloty, czy ja wiem?

— Mam rzeczy,. na których mi zależy, ale nie mają
one wartości rynkowej.

-— Pani gosc nie zostawia śladów? W deszczowy
dzień mógłby, na przykład, zostawić ślady stóp.

— Nie padało od dziesięciu
'

— Popiół z papierosów?
.

— Nie,.;;
— Czy ktoś ma klucz do
— Nie. Jedyny klucz, jaki ...

___ ___ _

Patrzył ną- nią w zakłopotaniu.
-- Więc właściwie skarży się pani na to, że przed-

miot.y w mieszkaniu zmieniają nieco miejsce
— Tak.
~ Nigdy się pani na nifcogo nie natknęła?
— Nigdy.
— I nie ma pani pojęcia kto to może być?
— Żadnego,
— Ma pani dzieci?

o-

Prawda jest, niestety, przy-
mamy talenty a

mamy na ich mi a-

zespo ł u!

^V1U1V(1 a

Poprawa o 1 lokatę w porówna­
niu do poprzedniego sezonu nie

powinna nikomu zamydlić
czu.

kra:
ńie

rę
Dlaczego? Nie łatwo jest na

to pytanie odpowiedzieć i wyda-
je się, że kierownictwo GTS Wi­
sła szuka nań odpowiedzi. Moż­
na oczywiście dopatrywać się sła­
bej, a przede wszystkim nierów­
nej gry w problemie zabierania
zawodników do reprezentacji i u-

niemożliwieniu szkoleniowcom

zgrania drużyny. Można zrzucać

| Wśród piłkarzy Wisły naj- f
j większy sukces w minionym •

, sezonie odnotował Antoni Szy- /
manowski. Ten etatowy re- 1

prezentant Polski wywalczył J
„Złote Buty” w plebiscycie l

i katowickiego „Sportu” z prze- i

wagą aż 12 pkt nad Bulą oraz r

! 13 nad G. Lato. Przeciętna i
■Szymanowskiego w jednym j
i meczu wynosiła aż 6,46. Pra- 5
'

Wy obrońca Wisły wygrał też i
> plebiscyt trenerów na „Piłka- (
I rza Wiosny” z przewagą 7 pkt t

nad Q. Lato
B. Bulą. W
„Złote Buty”

jął 9 lokatę
Natomiast w

nerów Kmiecik był lZHy, Go­
net 14-ty, a Kapka 25-ty.

'

iaż34.pktnad
klasyfikacji na

K. Kmiecik za-

a Gonet 15-tą.
plebiscycie tre-

wiele, na karb kontuzji i wypad­
ków „losowych (vide: Musiał,
Płonka, Targosz i kilku innych).
Ale byłaby to tylko maleńka

cząstka prawdy.
Rację też ma trener Henryk

Stroniarz kiedy twierdzi, że w

chwili objęcia zęspołu zaw'odni-

cy nie byli przygotowani do so­
lidnego treningu, że spora ich
część nastawiona była ńa łat­
wiznę nie rozumiejąc, bądź nie
chęąc różuiftieć, że ó sukcesach

decyduje nie tylko talent, lęcz’
także ł mtó« głównie niezwy­
kle solidna i wytężona praca.
Może i ma rację trener, gdy
wspomina o kłopotach pozaspor­
towych kilku graczy, którym
nie przyszło się z należytą po­
mocą a co spędza zawodnikom
sen z głowy.

Nie sposób docenić wszystkich
najdrobniejszych spraw, które

W IMIENIU własnym oraz Sekcji
Kolarskiej WFS w Krakowie, pra­
gniemy podziękować tym wszyst­
kim, którzy pomogli nam przy or­
ganizacji V Kryterium „Echa”.
Przede wszystkim kierownictwu
GTS Wisła za bezpłatne udostęp­
nienie stadionu i radiofon?zaćji.
Wprawdzie- deszcz pokrzyżował
nam szyki, ale to już inne zagad­
nienie. Jeszcze raz dziękujemy
krakowskiemu ZURT-owi a szcze­
gólnie dyrektorowi naczelnemu —

mgr inż. Walerianowi Zdrojewskie-

pani mieszkania?

istnieje, mam w. torebce.

(Ciąg dalszy nastąpi) (2)

iwiazdy"
mogąi— się okazuje -i -

wplywają na sportową formę. To

jest zadanie dla szkoleniowców
i opiekunów drużyny. Jedno jest
tylko pewne, że „Biała Gwiazda”
od kilku już lat, bodaj od sezo­
nu olimpijskiego, nie spełnia ta­
kiej roli w ekstraklasie do ja­
kiej pretendują ją indywidualne
umiejętności poszczególnych za­
wodników. Czy tkwi to w sfe-
rze pozasportowej, czy winni są
szkoleniowcy prowadzący w tyin
czasie zespół, czy też należy mieć
pretensję do samych piłkarzy?

Najprawdopodobniej na pre­
zentowany poziom i wyniki spor­
towe mają wpływ wszystkie o-

gniwa wiślackiego kolektywu.
Ale nie o wytykanie błędów, i
doszukiwanie się winowajców
nam chodzi. Intencją jest popra­
wa sytuacji, konieczność szyb­
kiej naprawy, aby o zawodnikach
z „Białą Gwiazdą” przestano mó­
wić: „w ieczne talenty*

bądź „drużyna niespeł-
niónych nadziei”! (JAF)

Dokąd pójdziemy ?

Sobota

turniej

Nadwiślanu:
Regaty

SIATKÓWKA
Godz. 10.00 Amfiteatr Craco-vii:

Katowice — Kraków
Traktor Schwęrin — Lublin

Godz. 15.90 Korty Wisły:
AZS Kr. — Kraków

Katowice — Traktor Schwęrin
Lublin — Kraków

(Międzynarodowy
juniorów)
KAJAKI

Godz. 15.00 Przystań
Międzynarodowe

Niedziela
SIATKÓWKA

Godz./9.30 Amfiteatr Cracovii:
Katowice — Lublin

Ą^ęs Kr. Traktor Schwęrin
Godz. 15.00 Korty Wisły:

Lublin — AZS- Kr.
Traktor Schwęrin, — Kraków

Katowice — AZS Kr.
(Międzynarodowy turniej

juniorów) .

KAJAKI
Godz. 12 .00 .Przystań

Międzynarodowe
TENIS

Godz. 10.00 Korty
Nadwiślan •—

(I liga)

Nadwiślanu:
Regaty

Ńadwiślanu:
Arka

mu za nagrodę (telewizor turysty­
czny „Junóśt”). - Poza liczną grupą
MÓ, która wzorowo zabezpieczyła
nam ulice przejazdu kolarzy nie
sposób nie podziękować MPO z

dyrektorem; Janem Plutą i MZDiŻ-
— z dyrektorem Tadeuszem Piech­
nikiem na czele za przygotowanie
na duży połysk trasv i-udostępnie­
nie nam słupków zabezpieczają­
cych. Szkoda tylko, że psikusa Za­
wodnikom i publiczności sprawiło
Wojewódzka Kolumna Trans­
portu Sanitarnego nie dostar­
czając na czas Wojewódzkiej Przy­
chodni Sportowo-Lekarskiej, ka­
retki.

Jeszcze raz dziękujemy wszyst­
kim, którzy, pomogli nam przygo­
tować i przeprowadzić wyścig ko­
larski dookoła Błoń.

Spartakiada kolonijna
OSTATNIO w Gdowie KSOS

zorganizował spartakiadę sportową
dla mlodzięźy kolonijnej Zwycię­
żyła kolonia WŻSP Gdów przed
PGR-em Jacor. PGR-ern Braniewo,
PGR-em Głudniów. DOP Kraków; i
Hutą Stalowa Wola. Najlepszymi
zawodnikami byli: Jolanta Małkie­
wicz (Gdów), która wygrała bieg
na 3Ó0 m i turniej kometki. oraż
Radkiewicz (Gdów), który zwycię­
żyłwbieguna300miwskoku
w dal.

l.i—i rnr <

Drukarze lepsi
NA BOISKU Zwierzynieckiego

odbył się mecz piłkarski, w

którym zespół Drukarni Naro­
dowej pokonał reprezentację
■krakowskich wydawnictw 1 4^:2.
Bramki dla Drukarzy zdobyli:
A. Putala, L. Wąsik, A. Zgała i
J. Smoter (z karnego), a dla W’-,
dawców: M Dornajews*ći . (^Żyd/
Muzyczne) i H. Babrał (Wyd. 0-
ssólineum). Nad przebiegiem gry
czuwał znany także ze swych
występów w zespole piłkarskim
Filologii Polskiej, dr Adam Ku­
lawik z Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.


